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Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy

0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y lk o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agencye. wymie­
nione w  nagłówku dziennika

Ks. biskup Kopp i Polacy.

Z Cieszyna piszą nam pod datą wczorajszą:
Nominacya nowego generalnego wikarego dla 

austryackiej części dyecezyi wrocławskiej, po 
śmierci księdza Findińskiego, lpży w rękach 
ks. kardynała i biskupa dra Jerzego Koppa, 
który, ja k  wuidomu, okazał wielokrotnie nietyl 
ko niechęć i nieżyczliwość, ale wprost niena­
wiść do wszystkiego, co slowi tńskie. Zaraz po 
śmierci ks. Findińskiego zaczęła krążyć i utrzy­
muje się dotychczas pogłoska jakoby ks. Kopp 
chciał przeznaczyć N i e m c a  na zwierzchnika 
dla wikaryatu cieszyńskiego. Że podobny zamach 
ze strony ks.' kardynała Koppa jest możliwy, 
łatwo pojąć, znając dotychczasową jego ku Sło­
wianom „życzliwość", a że byłby to nowy po­
liczek dla całego ludu polskiego i czeskiego i 
że byłoby to zdeptaniem praw tego ludu, to wy­
każą następujące daty.

Austryacka część dyecezyi wrocławskiej obej­
muje całe Księstwo cieszyńskie i mniej więcej 
trzecią część Śląska opawskiego, kto ego reszta 
należy do archidyecezyi ołomunieckiej, Księstwo 
cieszyńskie liczy 8 dekanatów, w których żyje 
okrągło 215.000 katolików, część zaś opawskie­
go Śląska liczy 4 dekanaty z 80.000 katolików. Co 
do narodowości, to z całej liczby katolików w 
Księstwie cieszy ńskiem jest 120.000 Polaków, 
70.000 Czechów, a około 25.000 Niemców. Do­
liczywszy do tej liczby Niemców, mieszkających 
w opawskiej części Śląska, a należących pud 
generalny w ikaryat cieszyński, okaże się, że 
z eałej liczby Katolików */g części są słowiań­
skie, a zaledwie 7 , niemiecka.

Posada generalnego wikarego dla austryackiej 
części Śląska utworzoną została po oderwaniu 
się od dzisiejszego Śląska pruskiego w r. 1771
1 zm aiły ks. Findiński był ósnijm  z rzędu wi­
karym. Nie było dotąd pomiędzy tymi 8-ma do­
stojnikami żadnego któryby pochodził z nie 
mieckiej części Śląska i nie znał języka pol­
skiego i czeskiego. Dopiero obecnie dr. Kopp 
ma wielką chęć osadzić Niemca w Cieszynie, 
aby tym sposobem mógł łatwiej przeprowadzić 
swe germanizatorskie zamiary. Nie mogło też 
dotąd być inaczej, bo generalni wikaryusze są 
zarazem proboszczami w Cieszynie, a we wszyst­
kich parafiach Księstwa cieszyńskiego ludność 
łowiańska przeważa, musi wiec każdy proboszcz 

umieć język polski lub czeski, proboszcz zaś 
cieszyński i generalny wikaryusz powinien być 
Polakiem, bo polską przeważnie jest parafia cie­
szyńska. Kiedy jednak dzisiaj ks. biskup jest 
germaiiizatorem, to wszystkiego po nim można 
się spodziewać, tern bardziej, że dr. Kopp dla 
duchowieństwa w Księstwie Cieszyńskiem jest 
nieżyczliwy, jak o tem świadczy obsadzenie pro 
bustwą w Karwinie Jezuitami, wydalonymi z Prus,

gdyż do księży śląskich nie miał zaufania. L i­
czne, dotychczasowe ukazy do duchowieństwa 
świadczą też wymownie o jego życzliwości. Tak 
w r. 1890 wydał okólnik, .w którym ostrzega 
przed używaniem katechizmów polskich i wzy­
wa duchowieństwo, aby wszędzie zaprowadzało 
kazania niemieckie, gdzie tylko kilku Niemców 
się znajduje, czego obecnie ściśle trzymają się 
księża Jezuici.

W r. 1894 miał ks. Pażdziora, proboszcz z 
Gnojnika, śledztwo aa to tylko, że odważył się 
w przemowie na wystawie lwowskiej prosić o 
poparcie, aby w Cieszynie jak  najrychlej po­
wstało gimnazyum polskie. W r. 1890 zmusił 
duchowieństwo do wystąpienia z Towarzystwa 
prasowego, aby doprowadzić Gwiazdkę Cieszyń­
ską do upadku. W r. 1897 rozkazał duchowień 
stwu rozwiązać wszystkie polskie Towarzystwa 
św. Alojzego — a co wydał okólników tajnych, 
o tem trudno się dowiedzieć.

Ilekroć kardynał dr Kopp przyjeżdżał do Cie­
szyna lub wogóle w Cieszyńskie, zawsze było 
wielkie poruszenie pomiędzy liberałami niemie­
ckimi ; wtenczas wszyscy ci panowie, których 
nigdy nie widać w kościele, spieszą z okaza­
niem faryzejskiej górliwości; nie zapominają też 
o tem, aby na posłuchaniu u kardynała oczer­
nić śląskie duchowieństwo, podburzyć kardynała 
do kroków, które mu odebrały ostatnie resztki 
przywiązania ludu śląskiego do niego, swego pa­
sterza. Faktem  jest, że dr Kopp tylko przez ta 
kich Demelów, Waleherów, Haasów i ich zwo­
lenników, zbiera informacye o swem duchowień­
stwie, duchowieństwo zaś zupełnie pomija. Iua- 
ezej czynili poprzednicy dra Koppa na stolicy 
wrocławskiej. Znane są między ludem śląskim 
powtarzane ze czcią przez ojca dziatkom słowa 
kard. D i e p e n b r o c k a  wypowiedziane, gdy 
ten prawdziwy ojciec swoich dyecezan, przysłu­
chując się pieśni polskiej i czeskiej, wyrzekł 
głęboko wzruszony: „Palec dałbym sobie odciąć, 
gdybym mógł do tego ludu przemówić jego ję  
zykiem", Przychylny był dla nas następca Die­
penbrocka, książe-biskup F o r s t e r ,  nader ży­
czliwy i przychylny kgiążę-biskup H e r z o g ,  
natomiast ukończona walka kulturna w Niem­
czech przyniosła blaskowi austryackiemu po 
nieodżałowanej pamięci biskupie Herzogu pola­
kożerczego llanowerczyka dra Koppa. Znają go 
dobrze nasi liberałowie i nie w tem dziwnego, 
że mają do niego nieograniczone zaufanie. A po­
nieważ obecnie jeneralny wikaryat i parafia 
cieszyńska są opróżnione, podsuwają ks. kar 
dynałowi różne plany, przedewszystkiem plan 
osadzenia Niemca w Cieszynie, bo pogłosk’ 
rozszerzane potwierdzają, że się coś złowrogiego 
knuje. Wubec takich pogłosek żądamy stanow­
czo od kardynała w imieniu całego społeczeń­
stwa i duchowieństwa, osadzenia na posadzie 
generalnego wikaryusza w Cieszynie z pomiędzy 
duchowieństwa Księstwa cieszyńskiego, Polaka, 
który znając stosunki, jedynie będzie mógł za- 
dusyć uczynić wszystkim słusznym wymaga­
niom.

W razie zaś ponownej próby germanizacyj- 
nej przez osadzenie Niemca, chwycimy się na­
stępujących ostatecznych środków: 1) Pomiędzy 
lad śląski r o z r z u c i m y  b r o s z u r k ę  w dzie­
siątkach tysięcy egzemplarzy, opisującą dotych 
czasowe krzywdy i próby germanizacyjue dra 
Koppa. 2) Zażądamy przez ten lud śląski na 
publicznych zgromadzeniach o d ł ą c z e ń  i a 
K s i ę s t w a  c i e s z y ń s k i e g o  ud  p r u s k i e j  
c z ę ś c i  d y e c e z y i ,  utworzenia niezawisłego

generalnego wikaryatu austryackiego z peJuemi 
prawami tego urzędu i połączenia tej części z 
biskupstwem krakowskiem. 3) Wygotujemy me 
moryał ludu śląskiego i zaniesiemy s k a r g ę  
na podstawie tego memoryału d o  S t o l i c y  
A p o s t o l s k i e j  z prośbą o wymierzenie sp ra­
wiedliwości dla ludu śląskiego. (?!)

Koresponmscya „Nowsi M o r s ".

W arszawa, 6 października.
Zwróciło to powszechną uw pgę, że tutejsze 

władze szkolne z początku ignorowały r o z k a z  
c a r s k i  co d o  u s u n i ę c i a  w s p ó l n e j  mo ­
d l i t w y  p r a w o s ł a w n e j ,  odmawianej w szko­
łach przed lekcyam i, a Warszawski Dniewnik 
tłómaczył n aw et, że wykonanie tego rozkazu 
wj maga czasu, i dawał do zrozum ienia, że nie 
prędko to nastąpi. Tymczasem nagle wydano 
rozporządzenie, ażeby zaniechano wspólnej mo­
dlitwy, i o b e c n i e  u c z u i o w i e - k a t o l i c y  
ż a d n e j  m o d l i t w y  n i e  o d m a w i a j ą .

Historya tej sprawy jest nader ciekawa i je ­
stem w możności przesłać Wam autentyczne 
szczegóły, dotyczące pierwotnego niewykonania 
carskiego rozkazu , — szczegóły rzucające ja­
skrawe światło ua stosunek tutejszej władzy po­
litycznej do władz szkolnych , jafcoteż na ten 
samowolny opór, jak i kreatury Apuehtina syste­
matycznie stawiają wszelkim liberalniejszym i 
sprawiedliwszym prądom.

Jak Wara już wiadomo, drugi ustęp rozkazu 
carskiego brzmi jak następuje : „Wspólną dla 
wszystkich uczniów chrześcijan modlitwę przed 
nauką w tych zakładach naukowych, gdzie jest 
znaczna liczba innowierców, zastąpić osobuemi 
modlitwami podług wyznań i wedłng zasad każ­
dej religii“.

Otóż dyrektor wydziału w ministerstwie oświa­
ty p. A u i c z k o w, przesyłając rozkaz carski 
do kuratora warszawskiego okręgu naukowego, 
d o d a ł  ud  s i e b i e  t a k i  k o m e n t a r z :

„Nadmieniam, że ponieważ ustęp drugi roz­
kazu najwyższego, ustanawiając osobna modli 
twę dla innowierców, n i e  w s p o m i n a  w c a ­
l e  o j ę z y k u ,  w jakim modlitwa ma być od­
mawiana , przeto w tym względzie należy k i e- 
r o w a ć  s i ę  i s t n i e j  ą c e m i  r o z p o r z ą d z e ­
n i a m i  d a w n i e j s z e m i u.

Zastępca kuratora warszawskiego okręgu na­
ukowego p. D o b r o w o l s k i j ,  pełniący obo­
wiązki kuratora z powodu choroby L i g i  na, 
przesłał rozkaz carski do wszystkich zakładów 
naukowych w r a z  z d o d a t k i e m  A n i c z k o -  
w a i nie zawiadomił wcale ks. I m e r e t y ń -  
s k i e g o  o tem wyjaśnieniu, pochodzącem z m i­
nisterstwa oświaty.

Dyrektorowie gimnazyów warszawskich, po 
większej części wychowani w politycznej szkole 
Apuehtina, skorzystali z wyjaśnieuia Aniczkowa 
w ten sposób, że kierując się „dawniejszem roz­
porządzeniem “, kazali nadal odmawiać wszy­
stkim uczniom tęsamą modlitwę prawosławną.

Ks. I m e r e t y ń s k i ,  dowiedziawszy się, że 
rozkaz carski nie został wykonany, zażądał tłu­
maczenia od Dobrowolskiego, który wówczas 
dopiero pokazał mu dopisek dyrektora departa 
mentu oświaty. Generał gubernator natychmiast 
napisał w tej sprawie do ministra D e l i a n  o- 
w a, a tymczasem nakazał kuratorowi przesłać 
zawiadomienie do wszystkich zakładów nauko­

wych, że uczniowie katolicy mogą nie uczestni­
czyć w odmawianiu modlitwy rosyjskiej.

I oto pod datą 18/30 września, do nr. 16.678 
z kuratoryum warszawskiego rozesłany został 
następujący okólnik:

„Pan gimerał gubernator, troszcząc się o na- 
tycfimiastowe wprowadzenie w wykonanie dru­
giego ustępu najwyższego rozkazu z dnia 25 
czerwca b. r. co do sposobu odmawiania modli­
twy przed nauką w tutejszych zakładach nau­
kowych i o możliwe pogodzenie obecnie tego 
rozkazu z istniejącym w okręgu warszawskim 
sposobem odmawiania modlitwy, polecił mi, aby 
do czasu ostatecznego rozstrzygnięcia pytania co 
do sposobu wykonania carskiego rozkazu, wy­
dać rozporządzenie, iżby we wszystkich podwła­
dnych mi zakładach naukowych w powierzonym 
Jego ks. Mości kraju, uczniowie innowiercy nie 
byli zmuszani do udziału i obecności podczas 
odmawiania modlitwy prawosławnej i w języku 
rosjjskim. Komunikując to rozporządzenie głó­
wnego naczelnika kraju, polecam zastosować się 
do niego i wykonać je  natychmiast".

Widzimy więc, że w tym wypadku Ls. Ime­
retyński okazał całą energię i dobrą wolę, aby 
zmusić władze szkolne do wykonania carskiej 
woli, która im się tak nie podobała, gdyż me 
mogą znieść nawet myśli, że w gmachu szkol­
nym może być odmawiana modlitwa po polsku.

W iedeń, 8 października.
((3) Wczorajsze posiedzenie parlamentu zakoń­

czyło się nie bywałym nawet w tej Izbie skan­
dalem. Historya z syfonem wody sodowej, uży­
tym rzekomo przez p. G r e g o r i g a do niewła 
ściwej irrygacyi, wywołała burzę z grzmotami, 
ni. szczęście bez piorunów. W yciągniętą prawicę 
cukiernika I r o  powstrzymał w sam czas inter- 
wencyą swoją L u e g e r, puliczek zawisł w po­
wietrzu i obaj zacietrzewieni posłowie odwołali 
się do Izby, która dziś wybrała odpowiednią 
komisyę do zbadania całej sprawy. Członkowie 
komisyi otrzymali całą paczkę kart korespon 
cyjnych, wysłanych pod adresem pani Gregori- 
guwej. Opisano tam szczegółowo, bez żadnej 
osłony, wypadki zaszłe w Chatnbre separee u Wim- 
bergera. Jakie wrażenie odniosła stąd małżonka 
posła wiedeńskiego, o tem milczy kronika skan­
daliczna, po cichu opowiadają sobie jednak, że 
burza domowa skończyła się całym szeregiem 
piorunów, spadających jak  grad ua biednego, 
spotwarzonego małżonka.

Jak  było ua prawdę, tego nikt się chyba nie 
dowie, to pewna, że opuzycya niemiecka prze­
szła wszelkie oczekiwania. Wycie S c h o n e r e -  
r a  i jego parobków zagłuszył policzek Gr e -  
g o r i g a ,  nie wymierzony wprawdzie, ale zamie­
rzony, obstrukeya weszła w okres wody sodo­
wej, skandal polityczny przemienił się w pry­
watny, wzniosłe hasła narodowe utonęły w sy­
fonie wody sodowej. I jeżeli kto kiedykolwiek 
miał śmiałość powątpiewać o wyższości kultury 
niemieckiej, ten chyba przekonał się dziś, że 
Niemcy austryaccy prześcignęli wszelkie możli­
we skandale paryskie i hiszpańskie nawet. 
Wobec tego nasuwa się jednak pytanie, co ub- 
chodzid może u. p. posłów polskich i ich wy­
borców wojna domowa pomiędzy p G r e g o r i -  
g i e m i jego żoną i dlaczegu opudatkowaui mają 
wyrzucać pieniądze na opłacanie dyet dla po­
słów, kłócących się między sobą o... wodę so­
dową ?

Czas zaiste byłby jaż  wielki kres temu po­
łożyć i przez utworzenie silnej większości parla­

mentarnej umożliwić pracę Izby, próżnującej od 
22 września do 8 października. Nieszczęściem 
„fronda" Dipaulego i jego stronnictwa wywo­
ła ła  nowe w prawicy rozterki. Wniosek o ure­
gulowanie stosunków językowych w drodze u 
stawodawczej, a jeszcze bardziej wznowiony i 
przekształcony wniosek szkolny E b e n h o c h t ,  
wywołały w kołach większości słuszne nieza­
dowolenie. Sprzymierzeniec 1 ijalny nie powinien 
sprawiać niespodzianek swoim aliantom, ani też 
puszczać się na partyzantkę w sprawach szkol­
nych. Baron Dipauli i p. Ebenhocl wiedzą prze­
cież, że ani Czesi, ani Koło polskie na szkołę 
wyznaniową się nie zgodzą. Projekt ustawy ję ­
zykowej w tej formie, jak  go postawił D i p a ­
u l i ,  może być przedmiotem dyskusyi i zastano­
wienia. My, Polacy, wiemy najlepiej, co znaczy 
ucisk narodowościowy i prześladowanie, i, jak  
życzymy Czechom najświetniejszego rozw&ju, 
tak z drugiej strony nie pragniemy i nie mo­
żemy się zgodzić na to, aby się to działo z 
krzywdą innych narodowości. Wuiosek Dipau- 
legu daje możność dokładnego zbadania wza­
jemnych rekryminacyj czesko-niemieckich i nie 
jak ie  widoki porozumienia. Nie widzielibyśmy 
zatem powoda do potępienia wnioska samego, 
gdybyśmy mieli pewność, że on przyczyni się 
do uspokojenia burzy parlamentarnej i rozbu­
dzonych do najwyższego stopnia namiętności.

Wiele, bardzo wiele zależy oczywiście od po­
stępowania Czechów. Przyznaję, że położenie 
ich jest niezmiernie trudne, gdy w krają rady­
kalne żywioły dziś już politykę młodoczeską 
potępiają, ale spodziewać się trzeba, że takt i 
doświadczenie polityczne wskażą przywódzcum 
klubu czesaiego właściwą drogę. Bliska przy­
szłość okaże, czy nasze przewidywania speł­
nią się, lub uie; dziś nie mamy powodu o tem 
powątpiewać. Prawica is tn ie j  tak, ja k  do nie­
dawna, zasad swoich nie porzuciła, ale taktykę 
zmienić może i powinna.

W chwiji, kiedy to piszę, uchwaliła Izba 
naganę posłowi I r o  za obrazę wyrządzoną 
G r e g o r g o w i ;  uchwaliła ją po mowie cieka­
wej bardzo i dzielnej L u e g e r a , który odsło­
nił brzydkie intrygi niemieckich narodowców 
i z ust wszystkich posłów wywołał jednomyśl­
ny okrzyk potępienia. Owo zamiłowanie do 
skandalu, owo wywlekanie spr«w domowych 
przed forum publiczne, owo plotkarstwo dzien­
nikarskie, niestety i w nas zaszczepione i pie­
lęgnowane, było i jest, podłag zdania burm istrza 
wiedeńskiego, wyłącznym niemal przywilejem par- 
tyi Schoenerera i jego najbliższych adherentów. 
Rycerz idei pangermańskiej pes. I r o  zaręcza 
pisemnie, pod słowem honoru, komisyi parlam en­
tarnej, że nie użył słów ubliżających Gregori- 
gowi; świadkowie naoczni, słuchani w komisyi, 
zeznają wręcz przeciwnie! A więc I r o  skłam ał 
z całą świadomością! Gzy człowiek taki powi 
nien dalej zasiadać w parlamencie, to rzecz je­
go i jego wyborców, ale eóż powiedzieć o stron­
nictwie, które na takich wspiera się filarach? 
W ynik dzisiejszego posiedzenia zgotował więc 
walną klęskę Schoenererowi i jego towarzyszom. 
Oby przywiódł do upamiętaala najbliższych je- 
mn aliantów!

Socyalizm a wojna.

K d .im  M ann und keinen Groschen! Socyalna 
demokracya nie przyznaje obecnemu systemowi

M a r y a n  J a s i e ń c z y h .

W W I E L G I E M.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąp <f*l'7y).
Zaczepiony w ten sposob Jasiek, zaczerwienił 

lę jak  piwonia, przystanął chwilę u proga, 
I spojrzawszy na wyzywająco uśmiechniętą dziew­
czynę:

— A to-by panna — rzekł — lepiej swojego 
pilnowała nosa! — i wyszedł.

— Trafiła kosa na kamień! — ze śmiechem 
law ołała kucharka.

Magdzia zaś, pąsem cała oblana, hamując 
fcniew, obojętnie z pozoru wzruszywszy ramio­
nami i wracając do prasowania:

— Ordynus jakiś!... — zawyrokowała.
Równie krótkiej, a dosadnej odprawy nie zda­

rzyło się jeszcze dziewczynie odebrać w życiu, 
4 choć spotkała ją  ze strony dziecka prawie 
1 przez nią samą była wywołana, to przecież 
dojadła jej do żywego. Jednocześnie chęć zwró­
cenia na siebie uwagi hardego chłopaka i po 
tjsk an ia  góry nad nim podniosła się w niej do 
'ujpnia namiętnego niemal pragnienia, zwłaszcza, 
te wpadł jej w oko nie żartem.

Długi czas jednak, bo rok bez mała, stosu­
nek Magdzi z Jaśkiem ua otwarcie, z pozoru, 
nieprzyjacielskiej utrzymywał się stopie; ilekroć 
len ostatni przyjeżdżał z państwem do Bąkowy, 
n zdarzało się to dość często, pierwsza zawsze 
n&alazła sposobność sprezentowania się i zadra 
Mjięcia go docinkiem jakim ś lub konceptem. 
w prostocie ducha, chłopak zaczepki te brał za 
•bjawy istotnej dla niego nieprzyjażni ze strony 

Pokojówki, i jak nieprzyjaciel, traktował także

dziewczynę. Tylko, co mogła cierpieć do niego, 
ani rusz, nie pojmował:

— Co ona sobie upatrzyła do mnie ? — za­
pytał pewnego razu, do jednej z gorętszych 
z Magdzią utarczek, w której się nawet ubliża 
jąca mu wielce uwaga o „mleku pod nosem" 
znalazła.

  Czego ona cbcc ode m nie? — mówił do
starszego od siebie i sprytniejszego lokajczyka 
bąkowskiego, Józka

— Czego ona chce?... — odparł mu zaga 
dnięty — a to się jej zapytaj kiedy we cztery 
oczy, to ci może i powie.

— Utrapienie z temi babami! — ciągnął da­
lej Jasiek naiwnie, raz wziąwszy na zwierzenia, 
ani domyślając się znaczenia wypowiedzianej 
przez lokajczyka uwagi. — W domu to ci zno­
wu skaranie Boże ze btelmachową, tylko co, aby 
nie taka, jak ta wasza pokojówka, sprzyczna, 
łazi ino i powzdyebuje.

— Stelmachowa także baba niczego! — za 
uważył Józek markotnie, wobec widocznego po­
wodzenia kolegi, tem markotniej, że i on pró­
bował szczęścia z Magdzią, ale się skończyło 
□a siarczystej odprawie, za którą do dziewczyny 
chował tajoną urazę.

A Jasiek wywnętrzał się dalej:
— A niech ta sobie, jakie chcą, będą! — ję­

knął, sfrasowany okrutnie, — ino czego mi spo­
koju uie dają.

Wybuchem śmiechu przyjął lokajczyk wy­
krzyknik towarzysza, puczem:

— Wiesz co, Jasiek! — zagadnął.
— A no co?
— Poskarż się stelmachowi.
— I  cóż mu powiem ? dyć każdemu łazić 

wolno...
— Ino ja-bym ci zawdy radził, — kończył 

lokajczyk, we cztery oczy i ze stelmachową po­
gadać.

— Niby względem czego?
— Spytaj, na ten przykład, czego wzdycha.
— A jak  mnie spierze!... baba ja k  mar!...
Nowy wybuch śmiechu lokajczyka i zjawienie

się w kredensie lokaja przerwały dalsze utyski­
wania Jaśka. Powędrował do stajni, ciężko za­
myślony, w drodze zaś powrotnej do Bąkowy, 
z założonemi siedząc rarrScam i na koziołku za 
wolantem, wyglądał, jak skołatana łódź, gnana 
losami od pokojówki-Scylli ku stelmachowej Cha­
rybdzie.

Utrapienie z temi babami!...
A może zresztą i nie tak wielkie, bo oto 

w miesięc niespełna po przytoczonej tu rozmo- 
'vvlei gdy panienki wielickie znowu odwiedziły 
Bąkowę, a Jasiek znowu sam na sam znalazł 
si? z lokajczykiem w kredensie, snać zgoła od­
mienne grały  mu w duszy uczucia. Wszedł 
z czapką na bakier, z rękoma w kieszeniach od 
spodni, z zapalonym papierosem w ustach, a sza­
firowe ciemne oczy chłopaka błyszczały, jakby 
w nich kto tam ua dnie porozpalał światła ja ­
kieś i blaski. Butą mienił się iście zawadyacką, 
wyrazem pewności siebie, już nie dziecięcej, 
uderzał. Jozkowi nawet, choć się na razie w za 
szłej odmianie połapać uie mógł, odmiennym, 
nie tym samym się wydał.

— Cóżeś to taki dziś i m iniasty? — odpo­
wiedział na powitanie koledze.

Jasiek siadł ua ławce przy stole, przy któ­
rym, La pasku posypanj m tartą cegłą, lokaj­
czyk czyścił noże od obiadu, i milcząc zacią­
gnął się papierosem, uśmiechnięty do siebie 
a tajemniczy. Aż po chwili, zsunąwszy trochę 
czapki ua tył głowy i wygodnie wsparłszy się 
o ścianę:

— Józek!... — zagadnął.
— A co?
— A to już wiem, ezego stelmachowa wzdy­

chali...

— Dobryśl... —  zawołał Józek, uderzając się 
po kolanie z wielkiej uciechy. — A nie mówi­
łem, żebyś się baby spytał, to ci odpowie.

— Ja  się tam o nic nie pytałem.
— Ino ja k ?
— A no wiem, i tyle.

Powiedziała sam a? słuchaj, a może cię 
sprała?... ciągnął dalej lokajczyk, naiwne 
Jaśkowi przypominając obawy.

Głupiś! — urwał chłupak, niemile przy­
pomnieniem dotknięty. Niedopałek papierosa rzu­
cił, wstał z ławki, przeciągnął się i ziewnął.

— To ci jueha zmądrzała! — kiwnąwszy 
głową, zauważył Józek. — A jak a  ci to nie­
wyspana bestya!... poszedłbyś w siano ua staj­
nię , bo cię widać w domu coś po nocach 
straszy.

jasiek  uśmiechnął się, zadowolony.
— A bo i pó jdę, ino zjem podwieczo­

rek!... — rzekł, kierując się do drzwi w głąb 
dworu, przez sień ku czeladuiej i garderobie 
wiodącym.

— Żeby cię aby pokojówka nie zjadła! — 
zawołał za odchodzącym lokajczyk, na co z sie­
ni już odebrał odpowiedź:

— Niech ino dziś spróbuje, a zobaczy!...
I spróbowała, jak  zawsze, ale zobaczyć, to i 

tym razem zobaczył Jasiek tylko, więcej nawet 
zobaczył, niż zwyale. Kończył już podwieczo 
rek, złożony z talerza głębokiego sałaty ogór­
kowej, a przewidując grożące mu każdej chwili 
spotkanie z pokojówką, — ou, co to już wie­
dział wprawdzie, czemu stelmachowa wzdycha­
ła, ale nie rozumiał jeszcze odmiennej zgoła 
taktyki młodej dziewczyny, — przemyśliwał 
właśnie nad godnem obecnego połużenia odpa­
rowaniem spodziewanego ciosu, gdy z trzaskiem 
i chichotem, biegnąc gdzieś widocznie z pospie­
chem, wpadła do czeladniej Magdzia.

Na sam odgłos kroków nieprzeje Inanego, jak

mniemał, wroga, Jasiek poczerwieniał nad osta 
tnią łyżką mizeryi, dziewczyna zaś oka mgnie­
nie zatrzym ała się na środku izby, i złośliwem 
obrzuciwszy go spojrzeniem,

— A może Jaśkowi — zawołała — na od­
mianę cygaro?... i wybiegła, nie czekając odpo­
wiedzi.

— Hi... hi... hi... — zaśmiała się, zawsze o 
tej porze skrobiąca ziemniaki kucharka.

Napadnięty znienacka Jasiek nie zdążył je ­
szcze przyjść do siebie, gdy po chwili Magdzia, 
wracając do garderoby pędem prawie, dorzuciła 
mu w przelocie:

— A może figę z makiem?
— Ha... ha... ha... — wybuchnęła kucharka 

pełną piersią.
Ale chłopak, miasto zapłonąć gniewem, utkw ił 

wzroL w zatrzaśnięte drzwi garderoby, a w o- 
czach jego zdziwienie malowało się tylko i jak ­
by chęć przebicia niemi ściany, zasłaniającej mu 
dziewczynę.

Tak, Magdzia „spróbowała", ale on tylko 
„zobaczył". Zobaczył, jaab y  je  pierwszy raz 
widział, czarne, przepaściste oezy dziewczyny, 
białe poza krwistemi wargami zęby, jak  perły, 
zobaczył i dołki waboe na policzkach i brodzie, 
dojrzał i pyszne na jtej głowie warkocze, jak  
kruki, i zwinną, pełną a czerstwą postać dzie­
wuchy, co mu się nagle, cud niby, z dawnej 
pokojówki, sekutniey, wyłoniła. W szystko to 
spostrzegł teraz w mgnieniu oka, bo miał już 
w sobie punkt porównania, bo gdzie się tam 
było stelmachowej równać z Magdzią!

Nie gniewny też wcale, a raczej zadowolony, 
choć oberwało mu się od dziewczyny, wraca j 
z podwieczorku do kredensu, w którym Józek, 
oczyściwszy noże, wycierał je  teraz ścierką.

(C. d. n.)
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ani ludzi, ani pieniędzy. Oto zasady, którą wy 
głosili socyaliśei niemieccy i której ma się trzy 
mać frakcya socyalistyczna w swej akcyi par 
Iamentarnej. Socyalni demokraci głosują prze 
ciwko wszelkim przedłożeniora, zmierzającym do 
powiększenia liczby rekruta i odmawiają wszel 
kiego kredytu na poparcie obecnego systemu 
społecznego i państwowego.

Nie wszyscy jednakże trzymają się ściśle tej 
skrajnej zasady. W obozie socyalistycznym są 
ludzie umiarkowańsi, skłonni do pewnych ustępstw 
w imię wymagań życia praktycznego, a niekie 
dy nawet w imię prawd etycznych. W tym du 
chu właśnie oświadczył się członek parlamentu 
niemieckiego Schippel na wiecu partyi socyalno 
demokratycznej w Hamburgu i naraził się przez 
to na żywe protesty. Przedmiot dyskusyi był 
bardzo interesującym ; określa bowiem postawę 
sooyalistów wobec kwestyi ewentualnej wojuy 
Schippel oznajmił na zapytanie jednego z dele 
gatów wiecowych, że frakcya socyalno demokra 
tyczna głosowała wprawdzie, zarówno w komi- 
s y i , jak  i na pełnem posiedzeniu parlamentu 
przeciwko przyznaniu pierwszej raty 45 - milio­
nowego k red y tu , żądanego na zakupno dział 
ale nie uważała za właściwe przybierać jask ra  
wo - opozycyjnej postawy i nie wzięła tej spra 
wt za asumpt do objawienia swej zasadniczej 
walki przeciwko militaryzmowi. Mówca nadmie 
nił, że frakcya postąpiła słusznie, bo skoro już żoł 
nierze is tn ie ją , chociażby wbrew głosom przed 
stawicieli socyalnej dem okracyi, to nie należy 
ich wysyłać na wojnę źle uzbrojonych ; mówca 
me mógłby tego pogodzić z własnem sumieniem.

Oświadczenie to wywołało wielkie poruszenie 
pośród zgromadzonych. Wielu delegatów zażą 
dało głosu i ze wszystkich stron posypały się 
zarzuty przeciwko mandataryuszowi socyalistów, 
który ośmielił się przekonania partyi podporząd­
kowywać zasadom etycznym. Wytykano mu, że 
się stał zbyt um iarkowanym , ie  na podstawie 
jego argumentacyi wypadałoby nawet głosować 
za przedłożeniami, popierającemu najrozleglejsze 
plany marynarskie, że wreszcii pogląd jego 
sprzeciwia się uznanej przez socyanstów zasadzie: 
Iceinen M ann and keinen Groschen; zarzucano 
mu niemal zdradę.

Schippel tłómaczył się, jak  mógł; zaznaczył z na­
ciskiem , że i on wraz z całą frakcyą głosował 
przeciwko żądanym kredytom; ale obstawał przy 
swem etycznem stanowisku. „Może wybuchnąć 
wojna — mówił — której my nie pragniemy, 
ale której też nie możemy powstrzymać, a wte­
dy — tak mówi nam sumienie — żołnierze nasi 
nie powinni walczyć złą bronią. Gdyby na wy 
padek wojny polała się obficie krew robotników 
niem ieckich, wówczas podnieślibyśmy zarzuty 
p 1 zeciwko rządow i, który pod względem uzbro­
jenia nie spełnił w swoim czasie swego óbo 
wiązku."

Na to zawołał jeden z delegatów, że z Schip- 
pclem należy się krótko załatwić. Wówczas za­
brał głos członek parlamentu A u e r i odparł 
stanow czo, że w takim razie trzebaby także 
usunąć cały szereg wybitnych mężów stronni­
ctwa, nie wyłączając Bebla i Liebanechta. Skoro 
bowiem zachodzi ewentualność wojny, to gdyby 
nawet wojnę prowadzono wbrew naszej woli, mu­
sielibyśmy przecież życzyć naszym braciom tylko 
zwycięstwa. Wszak nasi przywódcy oświadczyli 
niejednokrotnie, że sami aprobowaliby wojnę, 
gdyby chodziło o wojnę z wrogiem ze Wschodu, 
z z a b o r c z e m i  d ą ż n o ś c i a m i  rosyjskiego 
earyzmu. Czyż chcielibyście prowadzić^ tę wojnę 
ze złemi działami? Sam Liebknecht powiedział 
kiedyś, że powszechne rozbrojenie wtedy dopie­
ro możliwem się stanie , kiedy wszyscy wrogo 
wie wolności zostaną pokonani, kiedy despotyzm 
wygnany zostanie ze wszystkich zakątków. Do 
póki to nie nastąpi, powinniśmy żądać, żeby k a­
żdy obywatel był żołnierzem.

System milicyi — odezwał się na to głos

— Tak jest — odparł Auer — żądamy mi­
licyi, ale i milicya powinna mieć działa!

Wystąpienie Anera nie uspokoiło jednakże 
skrajnej grupy wiecowników i z łona jej zgło­
szono w niosek, podpisany przez 21 delegatów, 
a domagający s ię , ażeby wiec wyraził naganę 
Schippelowi i z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w k o  
j e g o  z a p a t r y w a n i o m .  — Bebel jednakże 
oświadczył się przeciwko temu wnioskowi, po- 
czem wniosek cofnięto.

Całe to zajście jest jednak bardzo charakte­
rystyczne i rzuca uboczne światło na postawę 
socyalnej demokracyi wobec ewentualności wojny.

Z Rady państwa.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e l ­
s k i e j  rozpoczęło się pierwsze czytanie wnio­

sku urzędowego o udzielenie zapomóg z fundu 
szów państwowych dla dotkniętych klęskami 
elementarnemi. Do głosu zapisało się contra 33, 
za 20 mówców. Po przemowach pp. Z a n n e g -  
g e r a  i W e n g e r a  wiceprezydent dr. Kramarz 
przerwał posiedzenie na godzinę, albowiem ze- 
biać się miała komisya obradująca nad aferą 
G r e g o r i g - I r o .  Po podjęciu posiedzenia na 
nowo przemówił pos. S c h r e i b e r  i P f e i f e r ;  
ostatni z nich domagał się odpowiedniego uwzglę­
dnienia kilku powiatów w Krainie.

P. S c h l e s i n g e r  czyni propozycyę, czynie 
dałoby się, przez wydanie skryptów dłużnych 
w kwocie 50 milionów, zapobiedz nędzy, bez 
uciekania się do wielkiego kapitału. Mówca za­
komunikował ową myśl w drodze prywatnej mi 
nistrowi skarbu, który nie chciał się na nią 
zgodzić, albowiem widzi w niej ruinę austrya- 
ckifgo kredytu.

P. G r o s s  żąda przerwania posiedzenia, albo­
wiem komisya dla nagany obraduje.

Wicepr. A b r a h a m o w i e  z < świadcza, że już 
nieraz komisya dla uagauy obradowała równo 
cześnie z posiedzeniem Izby, chce jednak w tej 
sprawie zapytać o zdanie posłów.

P. P e r g e l t  zaznacza, że wedle regulaminu 
prezydent powinien zamknąć na ten czas posie­
dzenie Izby. W iceprezydent zgadza się na to 
i p r z e r y w a  posiedzenie, 
jj?K o m i s y a  d l a  n a g a n y  rozpoczęła swe 
obrady w południe przy udziale wybranych, a 
znanych z wczorajszych telegramów naszych 
członków. Do komisyi nie wybrano żadnego 
z posłów polskich, którzy odrzucili propo­
zycyę wyboru, albowiem, wedle ich zdania 
sprawa ma tylko lokajne znaczenie. Przewodni 
czącym komisyi wybrano dra F u c h s a , który 
też w pełnej Izbie zabrał głos w tej sprawie, 
jako sprawozdawca komisyi. Na jego żądanie 
referat komisyi podanym miał być do wiado­
mości Izby na t a j  n e m  posiedzeniu. Wice pre 
zydent Izby wyprosił „sznowną publiczność" 
z Izby. Galerye opróżniono. Po krótkich nara 
dach uchwala Izba dyskusyę przeprowadzić j a- 
w n ie .

Sprawozdawca dr. F  u c h s zaznacza, że ko 
misya przesłuchała obie st ony. I r o  zeznał, że 
słów o „wodzie sodowej u Wimbergera" na po­
siedzenie nie wypowiedział. Świadek dr. S c h ti 
c k e r  także tego nie słyszał. Natomiast Gr e -  
g o r i g  twierdził z całą stanowcz< ścią, że o 
„wodzie sodowej" Iro mówił. Komisya przyszła 
tedy do przekonania, że I-o użył przynajmniej 
wyrazów, które przypominały „wodę sodową", i 
zarazem zapytała, co właściwie ta woda sodo­
wa u Wimbergera ma znaczyć? (Wesołość). 
W komisyi odczytano karty korespodcncyjne, 
nadsyłane żonie Gregoriga, które stwierdzają, 
że te słowa o wodzie sodowej istotnie do ży­
wego dotknąć mogły Gregoriga. Ponieważ ko­
misya nagany potępia także wyrażenia, jakich 
uzył Gregorig pod adresem Ira, przeto komisya 
wnosi o udzielenie nagany obu posłom. Sprawo­
zdawca oświadcza w dalszym ciągu, iż komi­
sya żywo ubolewa nad tem , w ostatnich 
czasach tego rodzaju sceny w parlamencie się 
rozgrywają. Kilku posłów wniosło w obrady 
Izby poselskiej ton, który poziom godności par­
lamentu obniża i życie p lityczne d .prowadza 
do zwyrodnienia. Poważnemu gronu mężów, 
ttórzy nazywają się prawodawcami, ton taki 
żadną miarą nie przystoi. (Żywe oklaski).

W dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi dla 
nagany zabiera głos dr. L u e g e r ,  jako obroń­
ca Gregoriga. Odczytuje on „syfonową" kores- 
jondencyę Gregoriga. Niektóre ustępy opiewają: 
Co się działo z syfonem podczas zgromadzenia 

cobiet? Chrześcijańskie pozdrowienie". „Czy to 
ładnie będzie, gdy się naród dowie o syfo­
nach ? (Podpis): Ktoś, kto łaknie cbleba, nie 
wody sodowej". „Wielmożny panie! Słyszę, że 
potrzeba pann dużo syfonów; mogę panu czer 
wone, damskie syfony ofiarować po cenie 50 
centów od sztuki". Pani Gregorigowa otrzyma 
ła  pismo następujące: „Jeżeli pani chcesz wie­
dzieć, co je j małżonek robi podczas zgromadzeń 
chrześcijańskich, to zapytaj o to płatniczego u 
W imbergera".

Dr. Lueger jest zdania, że obie strony nie 
jowinno się tutaj równą oceniać miarą. Grego­

riga zaczepiono, a poruszanie stosunków ro 
dzinnych stało s ę  tutaj w Izbie systemem dla 
pewnych sfer poselskich. Mówca omawia groźby 
Ira i czyni w końcu wniosek, a b y  G r e g o r i -  
g o w i  u d z i e l i ć  n a g a n ę ,  aczkolwiek już 
jrzeprosił Izbę.

P. F  u n k e jest zdania, że komisya dla na­
gany rozpatrywać ma tylko osobiste obrazy w 
zbie, a nie powinna się zajmować postępowa­

niem posła za Izbą. Mówca zgadza się na u- 
dzielenie nagany o b u  p o s ł o m .

Sprawozdawca dr. F  u c h s poleca wniosek 
Luegera i polemizuje z Funkem, w czem prze­

rywa mu gremialnie lewica. (P. Bóhling wola: 
protestujemy przeciw temu: nas to obraza). Dr. 
Fucbs zaznacza, że komisya dla nagany nie 
miała zamiaru ubliżać obstrukcyi.

Następnie jednogłośnie uchwalono n a g a n ę  
d l a  I r a ,  a w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  d l a  
G r e g o r i g a .  Podczas głosowania grupa Sclio- 
nerera wyszła z sali.

Na tem posiedzenie przerwano. Następne od­
będzie się we wtorek rano.

Sprawy szkolne.

B o c h n ia ,  8 października.
(Zapędy Bady szkolnej okręgowej.)

Rady szkolne okręgowe składają się: a) z prze­
wodniczącego, którym na prowincyi jest staro­
sta; b) z duchownego (zwykle proboszcza miej­
scowego), mianowanego przez wyższą władzę 
kościelną; c) wybieralnego delegata przez nau 
czycieli okręgu szkolnego; d) reprezentanta za­
wodu nauczycielskiego, zwykle dyrektora szko­
ły  średniej; e) delegata Rady powiatowej i f) 
inspektora okręgowego. Reprezentanci zawodu 
nauczycielskiego są obierani na trzy lata. Du 
chowni pozostają w urzędzie dopóty, dopóki nie 
zostaną odwołani przez swych mocodawców. Są 
to zwykle ludzie starsi, pamiętający jeszcze owe 
czasy, w których za jazdę na koniu, za publi­
czne ślizganie się na lodzie, za rzucanie chłop­
ców na siebie śniegiem i t p. ze szkól wypę 
dzano, a co najmniej surowo karano.

Poniżej przytaczamy fakta, ilustrujące postę­
powanie Rady szkolnej okręgowej bocheńskiej. 
W ostatnich d wu latach szkolnych była prowa­
dzoną nauka gimnastyki dziatwy szkół ludo­
wych męskich i żeńskich w Bochni w godzi­
nach popołudniowych w „Sokole" bocheńskim 
przez naucz, cieli szkół, ukwalifikowanycb do 
nauki gimnastyki, wynagradzanych za tę naukę 
przez Towarzystwo „Sokół". Inni nauczyciele 
ze szkół dozorowali kolejno dziatwę. Działo się 
to za wpływem inspektora okręgowego, który 
znał stosunki miejscowe i wiedział, że żadna ze 
szkół nie ma sali gimnastycznej i nie posia­
da do ćwiczeń nawet najniezbędniejszych przy­
rządów. Rozumiał on. że gimnastyka w szkole, 
wśród ławek szkolnych i pyłu, może przynieść 
więcej szkody, niż kurzyści dla zdrowia dziatwy, 
i dlatego kazał dziatwę prowadzić na piękne, 
cieniste boisko w ogrodzie „S >koła“, gdzie u 
kwalifikowani nauczyciele urozmaicali dziatwie 
ćwiczenia gimnastyczne zabawami i grami. By­
ło to postępowanie w dnebn instrukcy. dla szkół 
Indowych z roku 1893, która wprawdzie żąda, 
aby sala i boisko gimnastyczne znajdowały się 
przy budynku szkolnym, ale w ogólnych zasa 
dach hygienicznych w ustępie 9 tym przepisuje, 
że „w maju, czerwcu, lipeu, sierpniu i wrześniu 
w dni pogodne powinna nauka gimnastyki we­
dle możności odbywać się na miejscu wolnem, 
na letniem boisku gimnastycznem".

Obecnie, w m>śl uchwały Rady szkolnej o- 
kręgowej, dotychczasowy dodatni wpływ ustał, 
a inspektor okręgowy postanowił ściśle dozoro­
wać prowadzenie nauki gimnastyki w salach 
szkolnydi, z których wiele jest tak wilgotnych, 
iż lepiejby było, aby dziatwa w nich nigdy 
pełną piersią powietrza nie czerpała, lecz z ko­
nieczności ograniczyła się do spokojnego odsie­
dzenia godzin przepisanych.

Znana o dobro szkół troskliwość Rady miej 
skiej bocheńskiej z energicznym burmistrzem, 
adwokatem drem Ferdynandem Maissem, wy­
wrze zapewne nacisk, aby Indzie, nie m ijąey 
w pewnym kierunku odpowiedniej praktyki, nie 
szkodzili zdrowiu dziatwy zarządzeniami od zie 
lonego wydanemi stolika.

Nie dość na tem. Rada szkolna okręgowa do­
wiedziawszy s ę. że magistrat miasta Bochni ma 
wystąpić w pełnej Radzie z jednomyślnym wnio 
skiem, aby Rada miejska uchwaliła wnieść po 
danie do Rady szkolnej krajowej o wprowadzę 
nie nauki gimnastyki w szkołach żeńskich, z za­
wiadomieniem, iż nauka ta będzie udzielaną w 
„Sokole" przez odpowiednich i ukwalifikowa 
nych nauczycieli, uprzedza uchwałę Rady gmin 
nej i od siebie zarządza naukę gimnastyki w bu 
dynkach szkolnych. Tu już zadaleko zaszedł 
chory duch inieyatywy bocheńskiej Rady szkol­
nej okręgowej. Rodzice muszą się upomnieć, 
aby nie maltretowano ich dzieci ćwiczeniami w 
spelunkach, w których dziatwa jednej klasy nie 
może przez miesiąc nanki pobierać, lecz które 
zajmują kolejno różne klasy, aby dzieci jednej 
z nich nie doprowadzić do utraty zdrowia. Nim 
jednak zażalenie rodziców dotrze do Rady szkol­
nej krajowej, ślemy te smutne uwagi pod jej 
adresem, bardzo się dziwiąc, że dotychczasowy, 
szczery protektor wychowania fizycznego dzia­
twy bocheńskiej, starosta p. Kerekjarto, nic miał

dość siły, by powstrzymać opisane wyżej, szko­
dliwe zapędy Rady szkolnej okręgowej.

Przegląd polityczny.
K raków , 9 października.

Zwracamy uwagę na dzisiejszą naszą k o r e  
s p o n d e n c y ę  w a r s z a w s k ą ,  wyjaśniającą 
historyę niewykonania carskiego rozkazu co do 
s p o s o b u  o d m a w i a u i a  m o d l i t w y  s zkol  
n e j  i zawierającą d w a  w a ż n e  d o k u m e n ­
t y  a u t e n t y c z n e ,  z których jeden szczegół 
nie ma charakter p o u f n y  i zapewne nie do 
stałby się nigdy na szpalty prasy rosyjskiej, a 
tem mniej warszawskiej , gdybyśmy jej w tem 
nie uprzedzili. Dzienniki warszawskie naturalnie 
nie będą mogły przedrukować tej ważnej rewe- 
lacyi naszego korespondenta, ale mamy nadzieję, 
że prasa petersburska, jako  wychodząca bez cen­
zury, poda w swych łamach oba te dokumenty. 
Liczymy przedewszystkiem na ks. U c h t o m- 
s k i e g o, który też zapewne sam przyczynił się 
niemało do energicznego wystąpienia ks. I m e- 
r e t y ń s k i e g o  w tej sprawie, ponieważ przez 
podniesienie pierwszych naszych zarzutów co do 
odmawiania modlitwy prawosławnej w gimna 
zyach warszawskich nadał sprawie niewykona­
nia carskiej woli pożądany rozgłos.

Przy tej sposobności nadmieniamy, na podsta­
wie informacyi, otrzymanej z Warszawy, że od 
paru dni w w i e l u  p r y w a t n y c h  w a r s z a w ­
s k i c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  zaczęto 
odmawiać przed lekcyami i po lekcyacb modli­
twę „Pizyjdż Duchu święty" w j ę z y k u  poi  
s k i  m.

Od jednego z „ s o c y a l n y c h  d e m o k r a  
t ó w "  krakowskich otrzymaliśmy koresponden­
c ję  prywatną, wzywającą nas, aby redakeya 
Nowej Beformy, które zamieściła artykuł prze­
ciwko mowie P f a n n k u c h a  w sprawie wnio­
sku M o r a w s k i e g o  na wiecu w Hamburgu, 
postępując „sprawiedliwie" podała także do wia 
dumości swych czytelników mowę L i e b k n e- 
c h t a ,  określającą jasno stanowisko socyalnej 
demokracyi wobec Polski. „Nie zaprzeczy chy­
ba, Szanowna Redakeya, — pisze socyalny de­
mokrata — że Liebknecht bardziej jcet kompe­
tentny do określenia stanowiska socyalnej de­
mokracyi, aniżeli organizator zawodowy Pfann 
knęh“ .

Żądanie krakowskiego socyalisty uważamy za 
słuszne, i uczyniliśmy to sami bez jego wezwa­
nia. Nie podaliśmy przemówienia Liebknechta 
w całości taksamo, jak nie podaliśmy w cało­
ści, lecz tylko w streszczeniu mowę Pfannku­
cha; ale zamieściliśmy telegraficzną wiadomość 
z Hamburga o wystąpieniu Liebknechta w obro­
nie wniosku Morawskiego. O ile wnosić można 
z telegraficznych streszczeń mowy, której nie 
otrzymaliśmy jeszcze w całości, mowa ta nie 
określa „stanowiska socyalnej demokracyi wobec 
Polski", lecz zajmuje się jedynie kwestyą spe 
cyalną, poruszoną przez Morawskiego. Chętnie 
przyznajemy, że L i e b k n e c h t  bardziej jest 
kompetentny do przemawiania imieniem socyal­
nej demokracyi, niż Pfannkuch, i z przyjemno 
ścią zaznaczyliśmy wystąpienie Liebknechta. 
Ale niestety, B e b e l  równie kompetentnym jest 
ja k  Liebknecht, a nawet więcej od niego wpły­
wowym. Otóż Bebel oświadczył się, wbrew wy­
wodom Liebknechta, przeciwko wnioskowi Mo 
rawskiego, i zdanie Bebla na kongresie ham 
burskim zwyciężyło, ponieważ po oświadczeniu 
Bebla Morawski nie widział jnż żadnych szans 
powodzenia dla swego wniosku i uznał za sto­
sowne wniosek cofnąć.

Tym sposobem większość socyalno-demokra 
tycznych wiecowników hambmskich, jeżeli nie 
zsolidaryzowała się w zupełności z wywodami 
Pfannkucha, to jednak w zasadzie przyznała 
mu słuszność, skoro nie przyjęła wniosku Mo 
rawskiego, żądającego tak drobnego, a tak lo 
gicznie uzasadnionego ustępstwa na rzecz języka 
polskiego.

k ę  j ę z y k a  p o l s k i e g o  dla Polaków. Że , 
Rusini, których zresztą z samej W y ż n i c y u- 
częszcza zaledwie k i l k u n a s t u ,  zdobyli nau­
kę w języku ojczystym, jest w oczach każdego J 
rzeczą sprawiedliwą, ale dlaczego ta zdobycz f 
pobratymców naszych musiała być okupiona j 
krzywdą polską ? Trzeba zaś wiedzieć, że w y 
Wyżnicy dzieci polskiej narodowości jest naj­
mniej d w i e ś c i e  i że dzieci te uczą się prze- I 
cież katechizmu w języku polskim! Jakiż obe­
cnie ma być wykład religii, skoro dziecko nie 
będzie umiało czytać polskiego katechizmu ? 
W ykład ten poprostu stanie się niemożliwym i 
tak za krzywdą narodową przyjdzie o wiele do­
nioślejsza, kizywda religijna! Najmutniejsze w 
całej sprawie jest to, że głos powszechny ob­
winia o krzywdę powyższą nie Niemca lub R u­
muna, ale — brata Rusina, inspektora szkolne­
go p Emiliana P o p o w i c z a .  On to, — ten- 
sam, kióry zgniótł naukę polszczyzuy w Kocma- 
niu i pod którego egidą ruszczono nasze dzieci 
w Sadogórze, — postarał się także o tak n ie­
sprawiedliwe zarządzenie krajowej Rady szkol­
nej. P. Popowicz jest jednym z filarów narodowe­
go stronnictwa ruskiego na Bukowinie, a więc 
politycznym s p r z y m i e r z e ń c e m  naszym...

Niepokoje w Macedonii.

Rozbójnicy w Serbii.

Zniesienie nauki języka polskiego.
O zniesieniu nauki języka polskiego w W y­

żnicy na Buku winie pisze czerniowiecka Gazeta 
Polska :

„Stało się to zupełnie niespodziewanie, bez 
żadnej zapowiedzi

„Językiem wykładowym szkół tutejszych był 
dotychczas niemiecki, polskie dzieci jednak nad­
obowiązkowo nczyły się języka ojczystego; Do­
piero z początkiem bieżącego roku szkolnego 
Rada szkolna krajowa zarządziła reorganizacyę 
w ten sposób, iż utworzyła nową klasę, w któ­
rej dla wszystkich dzieci ruskich zaprowadzono 
ruski wykład, a równocześnie z n i o s ł a  n a u-

Poeząwszy od kuńca ubiegłego miesiąca toczy 
się w C z a c z a k u  w Serbi: proces przeciw 
bandzie rozbójników, zwanych w Serbii h a j  
d u k a m i .  Oskarżcui, których jest stu dwudzie­
sta, wypełniaj i całą niewielką salkę posiedzeń. 
Prywatni oskarżyciele, między którymi jest wie 
le wdów, oraz świadkowie, znajdują się w bo­
cznych uhikaeyacb. Oczy wszystkich obecnych 
zwrócone są przedewszystkiem na pusła do sliup- 
czyny, radykalnego trybuna chłopskiego, serde­
cznego przyjaciela wielu byłych ministrów Ran­
kę T a j s i c z  a. Obok niego siedzą na ławie 
oskarżonych dwaj najsławniejsi rozbójnicy z gór 
Rudnickich: B r k i c z  i M i l i n k o w i c z .  — 
W śledztwie wymienili oni z imienia i nazwi 
ska tych wszystkich protektorów i przyjaciół, 
którzy im dopomagali i namawiali ich do speł­
nienia s t u  s z e ś ć d z i e s i ę c i u  s t r a s z l i ­
w y c h  z b r o d n i .  Pomiędzy tymi przyjaciółmi 
znajduje się także Tajsicz.

Tymczasem w ciągu śledztwa stronnictwo ra­
dykalne, do którego należą wszyscy oskarżeni, 
przyszło do władzy, a nowy minister sprawie­
dliwości znalazł sposoby, aby nakłonić Brkicz* 
i Milinkowicza do odwołania w czasie rozprawy 
zeznań, w śledztwie poczynionych. „Dlaczego 
więc kłamaliście ?“ pyta się ich prezydent są- 
dn. „Ponieważ nas samych okłamano", brzm* 
odpowiedź. „Sędzia, należący do partyi postę* 
powej powiedział nam, że Tajsicz nas zdiadziłi 
z zemsty więc zeznawaliśmy przeciw niemu- ' 
Ohydwaj zbóje kłamią następnie w sposób be* 
czelny, chcąc bronić tych wszystkich, których 
poprzednio swemi zeznaniami obciążyli. Ni* 
zdradzają oni przy tem najmniejszego wrażeni*- 
owszem śmieją się serdecznie, gdy trybunał w /' 
kazuje icb sprzeczność z tem, co mówią. Z z®” 
znań jednak świadków zrobić sobie można wf  
obrażenie, jak strasznych dopuszczali się ze sW< 
bandą zbrodni na tych, którzy nie należeli d® 
ich partyi, a więc na liberałach i pustępo*’ 
cach.

Jeden z pierwszych świadków, niejaki M iK  
s a w 1 j  e w i c z, chłop 65-letni, który agitoa* 
za liberałami, opowiada, jak  napadła go ba- 
bajdnków, żadając, aby im dał 300 dukató^ 
Wszelkie zaklinania się biedaka, że takiej kw 
ty nie posiada, nie pomogły. Hajducy rozpal* 
do czerwoności żelazny łańcuch i opasali tP 
nim cztery razy na gołem ciele. Napadni | • 
prosił icb, aby go dobili, ci zaś rzucili go *** 
ziemię i wysypali nań żarzące węgle z pie®*;

— Dobijcie mnie, błagał męczony, jeśli ^*ff 
rzycie w Boga i jesteście Serbami.

Z Saloniki donoszą do Polit. Corresp., że 
wśród ludności bułgarskiej w Macedonii panuje 
ogromne wzburzenie, spowodowane głównie po 
Zwoleniem rządu tureckiego, ndzielonem na o- 
twarcie szkół z językiem wykładowym serb­
skim. Wiadomości o ukazaniu się dwóch band 
bułgarskich w okolicach Prilepu i Mitrowicy 
zaprzeczają urzędownic, natomiast potwierdza 
się fakt, że Macedonia zasypana jest odezwami 
komitetów macedońskich w Bułgaryi, które 
wzywają swych rodaków, by krwią i mieniem 
bronili zagrożonej przez Serbów narodowości I 
bułgarsk;rj Stosunek w najwyższy stopniu na­
prężony między macedońskimi Serbami a Buł­
garami, daje powód władzom tureckim do obaw 
bardzo poważnych.

WŁADYSŁAW REYMONT.

ZIEMIA OBIECANA.
10 (Ciąg dalszy)-

Miała na sobie niebieską bawełnianą suknię, 
czerwony stanik do figury, przez który jej nie- 
foremny korpus zdawał się przelewać; mosiężna 
broszka pod szyją, żółta chusteczka na głowie, 
zawiązana pod brodę i duża ruda parasolka 
w ręku.

— Trzy, czy cztery miesiące i Łódź ich prze 
robiła na innych ludzi.

— Nie, panie Karolu, Łódź ich tylko prze­
brała w inną garderobę. Dać im dzisiaj z dzie­
sięć morgów gruntu, to za tydzień najdalej, 
am śladu z nich nie pozostanie łódzkiego ży­
cia.

Wrócili do pokoju stołowego akurat na k łó ­
tnię, jaka wybuchnęła pomiędzy księdzem Szy­
monem, a panem Adamem, który bił nogą 
w stopień fotelu i krzyczał:

— Gtirgóy zdrajca! zdrajca od paznokcia do 
łysiny! Łajdak, pieski syn, psubrat.

— A ja ci mówię, dobrodzieju mój kochany, 
że nie zdr.jca, tylko człowiek dalej widzący, 
niż rurę swojej strzelby. On przecież uratował 
Węgry

— I sprzedał po judaszowsku.

— Te, te, te! u ciebie rozsądni zawsze są 
zdrajcami i Judaszami. Co mu pozostawało, 
jak  nie ocalić resztę?

— Bić się do ostatniego tchu, do ostatniego 
żołnierza.

— Już was nie było, boście przedtem ucie­
kli! Jasiek, a daj-no ogiehka smyku, bo mi fa­
jeczka zgasła.

— Co, co ? Myśmy uciekali ? Na rany Chry­
stusowe, co ksiądz mówisz! Myśmy uciekali, 
kiedy, m y? — krzyczał, unosząc się w fotelu 
i twarz mu się rozparzyła strasznem oburzę 
niem, a oczy ciskały pioruny, głos mu chrypł, 
zęby mu szczękały i gdy nieco się uspokoił, 
tak drżał cały, że nie mógł pić kawy, bo mu 
się ręce trzęsły i kawa chlapała mu na surdut 
i na gors.

Karol wyszedł z Maksem pakować się do 
wyjazdu, a oni kłócili się dalej z całą pasyą 

zawziętości.
Zajączkowski pomagał panu Adamowi i od 

czasu do czasu uderzał pięścią w stół, zrywał 
się z krzesła, szukał czapki, biegał po pokoju 
i siadał znowu, ale ksiądz się nie dał. mówił 
coraz ciszej i coraz częściej wołał na Jaśka o 
ogień i coraz częściej uderzał cybuchem w po­
dłogę. Był to znak, ie  się zapalał.

Przerwał im rozprawy Karczmarek, który 
szurgał nogami w ganku i głośno nos wycie­
rał, a wszedłszy do pokoju, bat postawił w ką­

cie, zatarł ręce i witał się poważnie ze wszyst­
kimi, księdza zaś całując w ramię.

— Spóźnił się pan na obiad, to chociaż kawy 
pan się napije z nami.

— Dziękuję dziedzicowi. Jadło się już obiad, 
ale co kawy, to się napić nie zawadzi.

Usiadł obok pana Adama, spoconą twarz wy­
tarł połą surduta, a potem dopiero ją ł  się chło­
dzić fularową chustką.

— Gorąc jest rzetelny, ale burza będz:e, bo 
się bydło gzi na pastwiskach. Dziękuję pani, 
a gorąca?

— O, bardzo, prawie wrzątek — odpowie­
działa Anka, podsuwając mu kawę i cukierni- 
czkę.

— Bo kawa zimna warta grosz, albo patyk 
złamany.

— Widzę, że pan się zna na kawie.
— I... przecież się cięgiem chlapie to pa­

skudztwo! Do interesu, do pogadania, to nie ma
jak  czarna kawa, a jeszewe do tego kieliszek 
koniaku, to już całe wesele.

Anka przyniosła komak.
Karczmarek nalał pół filiżanki kawy, a re­

sztę dopełnił koniakiem, zmieszał, pogryzał cu­
kru i popijał wolno, rozglądając się równocze­
śnie po obecnych.

— Dzień dobry, nie myślałem, że pana spo
tkam u nas — zawołał Karol, wchodząc do po­
koju.

— Znasz pana Karczmarka ? — zapytał pan 
Adam.

— Przecież pan Karczmarski dostawia nam 
cegłę do budowy fabryki. Mówił mi ojciec o 
pańskich zamiarach na nasz Kurów, ale że wy­
mienił inne nazwisko, nie domyślałem się, że 
to pan.

— Bo to jest tak, że na Łódź to ja mam 
insze nazwisko, a na wieś też insze — tłóma­
czył, uśmiechając się chvtrze. Ludzie są glnpie, 
bo najpierw patrzą na obleczenie drugiego czło­
wieka i na przezwisko. Powiadają, że jak się 
zwał, tak się zwał, aby się dobrze miał, ale to 
nie prawda. Jak  się w Łodzi nazywałem po 
staremu, to byle parch albo szwab albo inny 
ciarach powiedział: Karczmarek! chłopie, chodź 
no tutaj, a jak  się przezwałem po szlachecku, 
to mi mówią: Panie Karczmarski, może pan 
będzie łaskaw! Poco mają mną pomiatać te 
parobki niemieckie,, k !edy ja sroce z pod ogo­
na nie uciekłem i jestem gospodarski syn z dzia­
da pradziada i kiedy moi już gospodarzyli, to 
te różne niemcy jeszcze po lasach chodziły i su­
rowe kartofle jak  świniaki jadały

— Brawo, doskonale, panie Karczmarek — 
wołał Karol, śmiejąc się.

— Prawdę mówię, bo przecież te łódzkie 
Mtillery, Szulce, to taka sielna szlacbta, że jak­
by przyszło co do czego, to mógłby im być kró­
lem Karczmarek i jeszczeby dla nich był honor.

Dolał sobie kaw y i koniaku i chciał dalej

mówić, ale pan Adam dojrzał cień niezad°w0|f  
nia na twarzy Maksa i rozmowę skręcił na * 
inny, zapytując:

— Cegła idzie w tym roku dobrze ?
— Nie tęgo. Ale mi się widzi, że dł®£ 

to zrobi się taki rwetes w Łodzi z budowani®*®’ 
jakiego nigdy jeszcze nie było. ^

— Dlaczego ? Wszystko śpi, tyl® bankru®* 
jak nigdy, wiele fabry k stoi, a reszta robi P 
łową ludzi. Jeszcze jedeD taki sezon, a pół ^  
dzi klapnie. . .

— A te żydki, co z Cesarstwa przyjecb*;^ ( 
to ony nie potrzebują robić geszeftu, co ? J. 
widziałem że ony się coś kręcą po n»e®c* ’ 
oglądają place i szukają cegielni. Zoba®*? Pa ,
że zrobi się ruch. Dziesięć lat te m u ,  był° * 
samo. A cóż, że bez jednę zimę w Ł°dzl cjc ^  
to i wół jak  się napracuje, to leży Pot^  
poczywa i ino rusza gembą, a rusza- Mdwi ^  
kto, że zdycha, a jużci, niech no odpoczm®! 
potym tak ciągnie, jaże się zatyka- , ^

— Dawno pan prowadzi ceg*e*nlę ” 
gadnął Karol.

— Sześć lat bez mała. . , -j
— A przedtem ? — zapytał* z uśmiech 

Anka, bo Karczmarek częstował cygarami.
— Palcie panowie, niezgorsze. Mam ju  

żydka, co mi przynosi szwarcowane.
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Męczyli go aalej i odeszli dopiero wtedy, gdy 
nabrali przekonania, że nieszczęśliwa ofiara 
owych 300 dukatów nie posiada.

— Czy tak było rzeczywiście? — pyta się 
prezydujący jednego z dowódców hajduków, 
W o j k ę.

— T a k  j e s t  — odpowiada tenże. — Mó­
wiono nam, je  jest to niebezpieczny liberał, a 
przytem łotr ten nas oszukał, ho miał rzeczy­
wiście 300 dukatów.

— Kto waś namówił do tego napadu ? — za­
pytuje się dalej sędzia.

— Wiem, ale nie chcę powiedzieć!
Następują zeznania innych świadków, opo­

wiadających cały szereg podobnych faktów, 
przyczem pokazuje sie, że częstokroć przyj .cie­
le hajduków wprowadzali w błąd władze, dając 
im znać, jakoby padli ofiarą rozbójniczego na­
padu, a to dla odwrócenia od siebie wszelkiego 
podejrzenia.

Zajmujące są także rozmowy przewodniczące 
go z niektórymi przywódcami rozbójników. Je­
dnego z nich pyta się on, dlaczego przystał do 
hajduków, na co otrzymał taką odpowiedź:

— Jestem synem zamożnych rodziców i mam 
w domu wszystko, czego mi potrzeba. Pewnego 
dnia wpadli do naszej wsi hajducy Spodobało 
mi się wtedy, że wszyscy ich się boją i pochle­
biają im, a przytem zachwyciło mnie ich ubra­
nie: nowy, czerwony fez, srebrne guzy przy 
kamaszach, złotem wyszywane kamizelki, bły­
szczące rewolwery i karabiny. Nie namyślając 
się, pi szedłem z mmi.

— Żałujesz tego ? — pyta przewodniczący.
— Nie! — brzmi odpowkż.
Drugi zaś herszt opowiana:
— Pewnego dnia zgniewało mnie, że liberali 

w mojej wsi przeszli przy wyborach. Poszedłem 
do urzędu gminnego i potargałem listy wybor- 
eze i protokół. Prefekt był takim łotrem, że 
wsadził mnie za to do więzienia. Gdy tylko 
mnie wypuszczono, wziąłem strzelbę i stałem się 
„carem górskim0, przystawszy do hajduków.

— I nie żałujesz tego? — pyta prezydent.
— Jak  może ci przyjść do głowy coś’ podo 

bnego panie prezydencie ? — pyta, śmiejąc się, 
rozbójnik.

Pomiędzy oskarżonymi wspólnikami hajduków 
znajdują się także dwie dziewczyny, areszt rw a­
ne wraz ze swemi rodzicami. Jednę z nich tak 
opisuje korespondent pewnego belgradzkiego 
dziennika.

„Helena R a j c z e w i c z  jest wprawdzie córką 
chłopską, lecz nosi trzewiczki najnowszego fa­
sonu ze skóry lakierowanej i suknie, skrajane 
według ostatniej mody. Do swoich oślepiająco 
białych rączek używa tylko francuskich myJe 
łek po cztery franki sztuka, a woda kolońska 
i Ylang-ylang stoją na jej toalecie Pisuje wier­
sze, strzela z bajeczną celnością, obok zaś zło­
tego zegarka, posrebrzany rewolwer zawsze wi 
siał przy pasku jej sukni0.

Proces hajduków w Czaczaku rzuca jaskrawe 
światło na Bzozegulne stGsun|i, jakie dutad w 
Serbii panują. Serbowie są jeszcze teraz dzikim 
narodem. Europejski polityk może się znowu 
przekonać, jak błędnem jest na podstawie tego, 
co widzi się w Belgradzie, sadzić o Serbii, a 
jej mężów stanu, oceniać tylko wedle tego, czy 
mówią po francusku, po niemiecku lub angiel­
sku i czy więcej lub mniej umieją małpować 
mężów stanu europejskich.

Sułtan i jego otoczenie.

i.
Na czem polega potęga Ildiz kiosku, z którego 

nazwą spotykamy bię ciągle w ostatnich czasach ? 
Jakiemi środkami moralnemi i matery-lnemi on 
rozporządza?... Aby na to pytanie odpowiedzieć, 
musimy zrobić choćby pobieżny przegląd usób w 
nim rządzących, tj. faworytów aułtańskich.

Wiadomo, że sułtan A b d u l - H a m  d od lat 
kilkunastu pracuje usilnie w cichości nad rozbu­
dzeniem idei panislamizmu. Najgorliwszym jego 
Współpracownikiem w tym kierunku jest pospolity 
derwisz, pocnodzący z Syryi, nazwiskiem A b u 1 
P u d . ,  który od razu spełnia na dworze fuukcye 
■stroioga i dneuownego, pobudzającego nieu» annie 
fanatyzm kalifa. On jest także owym głów. ym emi 
sryusaeiB, pracującym dla paniakpiw a, ta  pomocą 

bractwa, do którego należy zarówno dobrze w Per- 
j»k w Egipcie, Indyacb, lub Malacce. On po- 

^®dniczy wtedy, gdy pietgreyou tatarscy, arabscy 
•^ąięta  lab radżowie indyjscy przychodzą złożyć 
boston i dary kalifowi, no i wychodzi także sam 
>i»rdzo dobrze na tern pośrednictwie; on jest ym, 
-“■tory bezpośrednio organizował rzezie w 
M  ij8zej. Przepowiedziawszy Abdnl-Hamidowi jego 

wodzenie, cieszy się teraz nieograniczonem zau 
cm swego władcy, a w niektórych sprawach 

1 prostu go hypnotyzuje. Z pospolitego żebraka w 
Hsppie stał :ię Abnl Huda pierwszą, najwpływowdzą 
"^histością w państwie, rozporządzającą milionową 
^tttną,

ten  to Abnl Huda zaprotegował I z z e t - b e j a  
5* stanowisko, jakie zajmuje. Izzet jest jedynym z 
•Worytów snłtańskich, posiadających pewne wy- 

2*tałcenie ha modłę europejską i osobisty, nie 
°hyty kradzieżą i łapownictwem majątek. Czło- 

, -k ten odznacza się niezmierną Dracowitością; 
,J ' dzień pisze, dyktuje i przesłuchuje rozmaitych 
kźniów, których tłumy codziennie przeciągają 

* Ildiz kiosk. Zajmnje on w nim malntki po- 
*uik 
*0

tern, co czyui sułtan i jego otoczenie, a także i 
inne ambasady. Ma się rozumieć, że Munir-bejj po 
dobnie jak inni szpiedzy tego gatunku, przede- 
wszystkiem zdradzał ambasadę, której służył, ra­
portując co dzień wieczorem „władcy wiernych0 
wszystko, czego mógł się dowiedzieć w ambasadzie 
francuskiej,

Zresztą nie należy o tern zapominać, iż pojęcie 
szpiegostwa nie łączy się w umyśle Turka z poję­
ciem dyslionoru. Owszem godność S e r - H a f i j e ,  
wielkiego szpiega, powierzaną Dywa jedynie naj- 
zaufańszym faworytom sułtana. Taki dostojnik po­
siada całą armię szpiegów niższego rzędu, których 
donosy rozmaicie bywają opłacane. Żniwem praw- 
dziwem dla nich był ruch armeński, który nieje 
duemu przyniósł fortunę. Obecny ser-hafija A ii- 
m e d pasza, niegdyś niewoluik czerkieski, jada tyl­
ko ze złotych naczyń, a pierwszą jego żoną jest 
kuzynka panującego obecnie kedywa Egiptu Ab- 
basa.

Innym, a także bardzo wpływowym faworytem 
sułtana jest, także pochodzący z ludu, N a z e m-  
pasza, szef policyi. Był on bezpośrednim organiza­
torem zeszłorocznych rzezi w stolicy, które przy 
niosły mu czystego zysku 200 000 funtów ture­
ckich, jakie zrabowano po sklepach i znaleziono 
przy 12.000 trupów. Takie rzeczy dzieją się w 
Konstantynopolu, a więc w Europie, tymczasem 
mocarstwa domagają się reform dla prowincyj azya- 
tyckich!

Liczby wybitniejszych faworytów snłtańskich do­
pełniają: H a s s a  n-pssza, podobniejszy z charakte­
ru i twarzy więcej do zwierzęcia, niż człowieka, 
któremu powierzoną jest straż specyalna nad zde­
tronizowanym sułtanem Muradem; Ri z a pasza, mi­
nister wojny, zajmujący się tylko gromadzeniem 
pieniędzy; Ha&sanpasza ,  minister marynarki, któ 
rego majątek trudno obliczyć. Posiada on najwię 
kszy w Tnrcyi po sułtanie harem; wreszcie wielki 
eunuch, dowódca rzezańców dworskich, wywierający 
na sułtana wpływ olbrzymi przez oddane sobie ko 
biety z haremu halifa.

1

którego mu nie wolno opuścić bez wyraźne 
rozkazu sułtana.

tym faworycie szambelanie, najwpływowszymi 
t  ®zterej bracia R a g h i b o w i e ,  renegaci, Grecy, 
^ czący w sobie instynkty greckiego rozbójnika ze 

“̂“ytem kopca greckiego. W rezultacie swego ła- 
" wa przyszli oni do posiadania całych dzielnic 
’u j*ięcej eleganckich częściach Konstantnopola 

> teraz wspominany w telegramach z po­
rt^ sgrabnego załatwienia misyi względem Mło­
t k ó w  D z e l a l e d i n  pasza zawdzięcza swą ka 

kradzieży tajnych papierów, spełnionej u 
*. ■ paszy, jedynego patryoty, jakiego Tnrcya

^osia(J,ja g ra(]zje 2 ta kosztowała Midhata najprzód 
y^oani, a następnie życie.

U 8f n P ° P r z ( n*eg°i rozpoczął swój
1^. . P°bliczny jako s z p i e g  ambasady francu 

Za*rasów ks. de Noailles, wówczas, gdy obe- 
t y mln,»ter p. Hanotans był charge d’affaires w 
^onstantjDopoIn. Jako taki pobierał 500 franków 

BSięcznie, mająo za to informawać ambasadę

Przypomnienie.
Prenumeratorom, którzy dotąd n ie  

wnieśli  p r zed p ła t  y , zmuszeni jesteś­
my w s tr z y m a ć  dalszą przesyłką dzien­
nika.

Administracya „Nowej Reformy".

KRONIKA.
K n k i w ,  9 października.

Uroczystość szkolna Kraków wzbogaconym 
został nowym gmachem szkolnym dla gimnazyum 
Sobieski go. Uroczystość poświęcenia i otwarcia od­
była się dziś przed południem Ks. biskup P u z y- 
n a rano o godz. 9 odprawił mszę św. w kościele 
św. Anny. Następnie w świątecznie przystrojonej 
auli nowego gimnazyum udbyła się właściwa aro 
czystość. Na estradzie, po nad którą umieszczono 
biust cesarza, otoczony zielenią, zajęli miejsca: ks. 
biskup P u z y n a ,  namiestnik ks. S a n g u s z k o ,  
wiceprezydent Rady szkolnej icrajowej p. B o b r z y ó  
s ki ,  delegat p. L a s k o w s k i ,  radca budownictwa 
p. S a r e ,  radca szkolny p. G e r m a n  i dyrektor 
p. S i e d l e c k i .  W ławkach przed estradą zasiedli 
pp.: prezydent miasta Friedlein, b. minister Duna 
jewski, prezes akademii umiejętności br. Stanisław 
Tarnowski, przedstawiciele wszystkich władz rzą 
dowych i krajowych, oraz dyrektorowie zakładów 
naukowych i liczi a publiczność.

Pierwszy zabrał głos ks. biskup P u z y n a  i za­
znaczywszy radość z powodu otwarcia nowego przy 
bytku nauki, stwierdził, że Kościół katoPcki zawsze 
starał się o dobro i rozwój szkół, obecnie też mimo 
zmienionych okoliczności, baczy na to , aby szkołą 
kierowały ręce chrześcijańskie. Zwróciwszy się do 
młodzieży, upominał j ą , aby przestrzegała miłości 
Boga i bliźuiego, poczucia obowiązków i wyrabiała 
sobie charaater żelazny, a wówczas wyrośnie na 
pożytek kraju i mieć będzie siły do walki na dro 
dze żywota, jakie czekają ją  w przyszłości. Mowę 
swą zakończył ks. biskup życzeniem: Szczęść Boże!

Ks. namiestnik S a n g u s z k o ,  biorąc asumpt 
z okoliczności, iż w ostatnich dwóch latach przy 
były w Krakowie trzy nowe gmachy szkolne (szkoła 
realna, gimnazyum Sobieskiego i znajdujące się na 
ukończemu gimnazynm św. Anny), skonstatował, iż 
jest to dowodem, jak dbałym jest rząd o szkoły 
ozkolnictwo. Podmósłszy zasługi wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej, p. Bobrzyńskiego, wspo­
mniał mówca o pojawiających się skargach na prze 
ciążenie uczniów i zbyt ścisłą, ostrą kiasyfikacyę, 
starając się je wytłómaezyć względami pedagogi 
cznemi. „Ścisła kla9yfikacya jest w interesie społe­
czeństwa i młodzieży. To przykre, lecz nieszczę­
ściem to nie jest. Są bowiem inne pola i zawody, 
na których pracować może młodzieniec, nie mogący 
w gimnazyum podołać. Nieszczęściem natomiast 
jest, gdy młodzieniec „przepcha się0 przez gimna 
zyum, a następnie w życiu nie jest w stanie od­
nieść korzyści z nauk, jakie pobierał, i uczynić za­
dość stawianym mu wymaganiom.0

W yraziw szy podziękow anie kom itetow i k ie ru ją  
cemu budow ą, a specyalnie p. radcy budow nictw a 
Sarem u, ks. nam iestn ik  og łosił gm ach ja k o  o tw arty

Pogląd na powstanie i rozwój gimnazynm dał 
następnie dyrektor, p. S i e d l e f c k i .  Szkoła liczy 
15 oddziałów klasowych, a liczba uczniów nie wy 
nosiła nigdy mniej niż 530. W r. 1888 było ich 
nawet 633, a na bieżący rok szkolny zapisało się 
587. — Serdeczne słowa wygłosił p. dyrektor pod 
adresem młodzieży, a w końcu wzniósł okrzyk na 
cześć cesarza, który jest gorliwym opiekunem i hoj­
nym protektorem nauki i sztuki polskiej. Okrzyk 
ten zebrani powtórzyli trzykrotnie, a chór z mło 
dzieży szkolnej złożony odśpiewsł kantatę, poczy­
nającą się od słów: „Na twych ołtarzach, o świą­
tynio , Nauki jasny goreje świt0, ułożoną przez 
ucznia klasy ósmej, Kazimierza Lubeckiego.

Nakoniec przemówił Konrad Z a w i ł o w s k U  
uczeń klasy ósmej i imieniem wszystkich uczniów 
złożył gorące podziękowanie władzom za zbudowa­
nie tak pięknego gmachu. „Ten Kraków — rzekł 
młody mówca — w którym się uczymy, to mia 
sto stojące na straży grobów wawelskich, te mury 
jego zapisane tak cblutnie na kartach naszej wspa 
niałąj przeszłości, będą nam przypominały, że na 
leży nam piąć się na le szczyty, na których stali

przodkowie w pięknej dobie dziejów naszych. Zbieg 
okoliczności zdarzył, że gmach nasz stanął przy 
ulicy Sobieskiego a w pobliża ulicy Batorego. Pod 
opieką tych wielkich imioń oddamy się pracy i doło­
żymy wszelkich starań, aby kiedyś w życiu rozbu 
dzać w duszy tę dzielność, jaką owi świetni kró 
Iowie wykrzesywali ze swego oręża0.

„Ten ołtarz pański, u stóp którego modlić się 
będziemy w tym gmachu, przypomni nam co dzień 
tę prawdę, że niema doskonałości ducha bez wiary, 
że niema szczęścia bez cnoty, że niema światła bez 
Boga0.

Zapewniając imieniem starszych uczniów, którzy 
zakład wkrótce opuszczą, iż starać się będą młod­
szym kolegom dobry zostawić przykład, zakończył 
mówca temi słowy: „Pomni obowiązków polskiej
młodzieży, opnścimy te mury z uczuciem, że obok 
zasobów wiedzy należy zachować nam w duszy te 
ideały, któie w sercach polskich utrzymują wiarę 
w kuszą przyszłość naszej skołatanej wiekowemi 
nieszczęściami Ojczyzny0.

N» tem zakończyła się uroczystość, a młodociany 
mówca odbierał ze wszech stron powinszowania.

Z Akademii umiejętności. Dnia 11 b. m., t. j. 
w poniedziałek o godz. 6 wieczór, odbędzie się po 
siedzenie wydziału filologicznego, na którem czł. 
Malinowski przedstawi rozprawę czł. Akad. Bruck­
nera p. t.: „Spuścizna rękopiśmienna po Wacławie 
Potockim0. Następnie odbędzie się posiedzenie ści 
ślejsze.

Wiadomości osobiste. Profesor dr. Bolesław 
Wicherkiewicz powrócił do Krakowa,

Prezydent sądu krajowego wyższego JE. Zborow 
ski wyjechał do Wieduia.

Ks. kardynał Semoratowicz powraca do zdrowia 
i niezadługo zajmie się sprawami archidyecezyi.

Hu. Władysław Zamoyski, właściciel Zakopane 
go, po przebytym tyfusie ma się znacznie lepiej.

Profesorem nadzwyczajnym prawa cywilnego 
na uniwersytecie Jagiellońskim został zamianowany 
dr Fryderyk Zo l l ,  wicedtkrdtsrz w ministerstwie 
handlu, syn profesora krakowskiego.

Wpisy do kursów wieczornych w Krakowie 
odbywać się będą, jak ogłasza dyrekeya szkoły 
przemysłowej, w dniu 10 b. m., (t. j. w u:edzielę) 
od godziny 10 do 12 w południe, daiej w dniach 
11, 12, 13, 14 b m, (t. j. od poniedziałku do 
czwartku) codziennie od godz. 7 do 8 wieczorem. 
W piątek duia 15 b. m zgromadzą się zapisani 
uczniowie o godzinie 7 wieczorem w gmachu szkol 
nym celem rozpoczęcia nauki. Nauka odbywać się 
będzie w czterech oddziałach zawodowych, z któ 
rych każdy zostawać będzie pod kierunkiem oso 
bnego fachowego profesora a mianowicie: a) Od­
dział przemysłu budowlanego (prof. Józef Poku 
tyński). Udzielać się tu będzie nauki rysunku za 
wedonego dla mularzy, kamieniarzy, cieśli, stola­
rzy budowlanych, b) Oddział przemysłu metalowego 
(prof. Józef Klimonda). Nauk^ rysunku zawodowego 
pobierać będą kowale, ślusarze budowlani i maszy 
nuw r. mechanicy i blacharze, c) Oddział przemysłu 
artystycznego (prof. Stanisław Barabasz). Rysun­
kiem zawodowym zajmować się tu będą ślusarze 
artystyczni, bronzownicy, złotnicy i juh-lerzy, sto­
larze meblowi i tokarze, d) Oddział przemysłu ar­
tystycznego (prof. Fryderyk Larhner). Naukę ry 
suuku i malarstwa zawodowego pobierać tu bedą 
malarze pokojowi i dekoracyjni, makrze szyldów 
i godeł, Irtografi, grawerzy, fetografi. Na wszystkich 
tych oddziałach udzielać się będzie nauki w 7 go 
dżinach tygodniowo. Obok tego odbywać się jeszcze 
będzie w 2 godzinach tygodniowo nauka rysunku 
rzutowego (zdjęcia z modeli) dla tycb, którzy z za- 
e- darni rysunku technicznego nie są jeszcze dosta­
tecznie obzilajomieni.

Jako przedmiotów nadobowiązkowych uczyć się 
będzie jak dotąd modelowania w 2 godzinach ty 
godoiowo, jeżyka niemieckiego w 4 godzinach ty­
godniowo. Przyjmować się na kursy wieczorne bę 
dzie terminatorów, którzy skończyli uzupełniającą 
szkołę przemybłową miejską, nadto takich, którzy 
złożą odpowi ‘du., zakresowi takiejże szkoły odpo­
w ia d a jąc y  egzamin wstępny, a wreszcie i tych, 
k‘órzy z dobrym postępem ukończyli szóstą klasę 
szkoły ludowej męskiej sześcioklasovej, lub dwie 
klasy szkoły średniej. Obok tego przejmowani będą 
i czeladnicy. Nauka na wszystkich oddziałach, jak 
niemniej i dla przedmiotów nadobowiązkowych jest 
bezpłatna. Pożądanem będzie, ażeby rękodzielnicy 
i przemysłowcy licznie korzysiali ze sposobności 
zawodowego kształcenia się w rysnnkn, gdyż tym 
sposobem osiągnąć można zdrowy postęp, a apo 
tęgowawszy fachowe uzdolnienie, zdobyć siłę do 
opierania się produkcyi obcej.

Wieczorek „Sokoła0, na zaknpno przyrządów 
g’mnastycznych dla Darku Jordana urządzić się ma­
jący, zapowiada się świetnie. Obfitego programu 
gimuantyczuego dopełnią budzące podziw ćwiczenia 
t. zw. zastępn wzorowego na drążkn amerykań 
skim. Chór, złożony z najlepszych sił miejscowych, 
pod batutą wytrawnego dyrygenta, urządzi istną 
biesiadę wokalną. Sympatyczna orkiestra „Harmo 
nii“ odegra kilka nowych utworów. Spodziewać się 
należy, że sala „Sokoła0 dnia 17 b. m. zapełni się 
po brzegi.

Z Towarzystwa muzycznego, w wieczorze mu 
zycznym (symfonicznym), który się odbędzie w po­
niedziałek dna 18 b. m ., w sali „Sokoła0, przy 
jęła współudział panna Franciszka Gartner, śpiewa­
czka, b. uczennica prof. Wysockiego ze Lwowa. 
Panna Gartner odśpiewa aryę z „Cyrulika sewil 
skiego0 z orkiestrą. Bilety wydaje kancelarya To 
warzystwa muzycznego (Plac Szczepański 1. 3) w go 
dziuacb od 12 — 1 w południe i od 5—6 wieczór.

W Stowarzyszeniu kupców i młodzieży han­
dlowej rozpoczną się w puni-działek 11 b. m. wy 
kł ady buchalteryi dla członków, które odbywać się 
będą w każdy poniedziałek, śridę i piątek.

LOS ogrodu Strzeleckiego był wczoraj przed­
miotem obrad sekcyi ekonomicznej , a jeżeli Rada 
miejska przychj li się do powziętych uchwał, los 
ten jest rozstrzygnięty i piękny ogród skazany bę­
dzie na zagładę. Sekcya wychodziła z założenia, że 
ogród coraz więcej traci na wartości, a nabyoie go 
i utrzymanie na odpowiedniej stopie wymagałoby 
znacznych sum. Nadto ze względu na cz*kające 
miasto w najbliższej przyszłości ogromne wydatki 
przez budowę szkół, wodociągów, kaualizacyi, prze 
budowę gmachu magistratu, budowę Muzeum te 
chmczno przemysłom ego, budowę zakładu Tallarda, 
regulacyę ulic i t. p , które nie pozwalają na wy 
datek 300.000 złr., postanowiła sekcya n ie  w c h o ­
d z i ć  z T o w a r z y s t w e m  s t r z e l e c k i e m  w 
ż a d n e  r o k o w a n i a  i zostawić ogród jego loso­
wi Ostatnie słowo w tej sprawie wypowie Rada 
miejska, która liczyć się winna z głosami opirii 
publicznej.

Sprawy miejskie. W sekcyi ekonomicznej roz 
winął wczoraj r. m. dr. S e i n f e l d  program poli­
tyki finansowej, jaką Kraków, zdaniem jego , pro­
wadzić winien wobec czekających go zadań i wy­
datków. Mówca stawił za przykład Lwów, który 
na cele uregulowania finansów miejskich i łożenia 
na inwestycye zaciągnął pożyczkę 10 milionową. 
Sekcya upoważniła dra Seinfelda do opraeuwsnia 
propozycyi i przedłożenia konkrtmych wniosków.

Przedłożone przez budownictwo miejskie plany 
przebudowy magistratu sekcya przyjęła i przedło­
ży pełnej Radzie. Uchwalono wziąć czynny udział 
w wystawie jubileuszowej w Wiedniu w roku przy­
szłym i na wniosek dra K o b n a  przeznaczono 500 
złr. zasiłku dla dra Jordaoa na zakupno przyrzą­
dów gimnastycznych, w miejsce spalonych. Zawe­
zwano magistrat, aby zarządził zburzenie budyn­
ków parafialnych probostwa św. Szczepana na Pia­
sku, grożących zawaleniem.

Przewodniczącym sekcyi obrany został p. dyr. 
R o t t e r ,  jego zsstępcą p. Wlad. N o w a c k i .  

Sprawozdanie tygodniowe o ruchu ludności.
W czasie od duia 26 września do 2 października 
wynosił ogół małżeństw 10, z czego chrześcijan 
skich 9, żydowskich 1. Urodzeń było 76 , z tego 
osobników płci męskiej 43, żeńskiej 33. Zmarło 
osób 45.

Sprawozdanie miejskiej Kasy chorych za wrze 
sień 1897. Dochód wynosił 8.165 złr. 36 et., roz­
chód 4.659 złr. Członków przybyło 2.282, ubyło 
2.106, zatem przybyło 176. Chorych leczono 1.152, 
odesłano do szpitali 41, umarło 3.

Posiedzenie zarządu miejskipj Kasy chorych od 
będzie się w poniedziałek o godzinie 7 wieczorem 
Na pc rządku dziennym: sprawozdanie lekarskie i 
kasowe i wnioski członków.

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie 
w czasie od 1 do 31 sierpnia b. r., a przez uczci 
wych znalazców złożonych do rąk władz, interesu 
wani przeglądać mog? w Administracyi N , Befor 
my w godzinach biurowych.

t  Stanisław Maryan Rzętkowski. W Warsza 
wie zmarł po kilku latach pasowania się ze wzra 
stającą wciąż niemocą, obdarzony niepowszednim 
talentem poeta, literat i dziennikarz, ś. p. Stani 
sław Maryan R z ę t k o w s k i .

Urodzony w Warszawie 1843 r,, kształcił się w 
gimnazyum gubernialnem, a następnie na wydziale 
filologicznym b. szkoły głównej, lecz, porwany uro­
kiem pieśni, zaniechał szukania chlebodajnych za­
jęć i oddał się niepodzieluie piśmiennictwu. Mło­
dzieńcze liryki Rzętkowskiego zwróciły nań uwagę 
wytrawnego znawcy polszczyzny i poetyki, Ludwi­
ka Jenikego, i sprawiły, że redaktor Tygodnika 
Ilustrowanego przjbrał ich autora za swego po­
mocnika. Jakoż td  r. 1865, aż do czasn ustąpię 
nia Jenikego z redaktorstwa, Rzętkowski pracował 
w Tygodniku z wielkim dla tego pisma pożytkiem. 
Umieszczał tam poezye, obrazki powieściowe, sceny 
literackie i teatralne, a od r. 1874, przez lat dzie 
sięć bez mała, pisywał co tydzień „Kronikę0. — 
Rzudai dar żywego odczuwania spraw społecznych 
i wpajania ich w Umysły czytelników ujawnił tak­
że Rzętkowski w „Listach ze Starego Miasta", drn- 
kowanych w Gazecie Warszawskiej i cieszących 
się ongi wielką wziętośeią.

Pomimo licznych zajęć literackich, Rzętkowski 
zrywał się często do gornego lotu i y zniósł się na 
wyżyny poezyi w tragedyi „Livia Guiltilla0. Wzba- 
dziła ona powszechny poklask, była grywana w 
Warszawie, Krakowie i Lwowie i pozwalała mnie­
mać, iż Rzętkowski okazale zbogaci naszą literaturę 
dramatyczną. Następne jednak utwory jego: kome- 
dya czteroaktowa „Nic bez przyczyny0, komedya 
jednoaktowa „Naszyjnik brylantowy0 i obrazek 
dramatyczny „Siła wspomnień0 — nie zjednały już 
sobie takiego uznania. „Livia Quintilla° pozostała 
najcelniejszym klejnotem zmarłego dramaturga. Po­
za tem ś. p. St. M. Rzętkowski przykładał ręki do 
wszystkich prawie celniejszych przedbięwzięć litera­
ckich, od roku 1876 do 1887 pisjwał w Kurye- 
rzt Warszawskim  przeglądy teatralne i piśmienni­
cze, czas jakiś redagował Echo Muzyczne i Życie, 
układał kalendarz Ungra, tłómaczył wzoiowym ję 
zykiem powieści Mayne-Reids, Verne’a Hi ffmanna, 
a nadto pizez lat sześć wykładał estetykę w kon- 
setwatoryum muzycznem warszawskiem. W ultawi 
cznej pracy wątły organizm przedwcześnie się zu 
żył, i Rzętkowski już od lat kilku rzadko się przy­
pominał oryginalni mi utworami. W rpnściźnie po 
nim pozostaje wszakże oprócz dramatów spora wią­
zanka wzniosłem uczuciem przejętych pcezyj i zbic 
rek nowel, nacechowanych głębszem na świat spoj­
rzeniem i serdeczna miłością bliźniek.

Uciążliwszem od podatku jest drogowe. Na 
drogach powiatowych między Bochnią a Limanową 
są aż trzy rogatki, na których płaci przejeżdżają­
cy 20 ct., 24 ct. i 12 ct., razem 56 et. Ze wzglę­
du na przestrzeń pięciomilową bilet III klasy ko­
leją żelazna kosztowałoy tę samą kwotę.

0 sądzie obwodowym w Bochni zupełna cisza, 
mimo że Sejm ozuaczył Bochnię jako pierwsze 
miejsce, w któremby należało kreować sąd obwo­
dowy. Miasto Bochnia wydało na zakupno grunta 
pod przyszły gmach sądowy  kwotę około 19.000 
złr. i nie ma od sumy tej obecnie ani pół prc. 
dochodu.

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Słowo Pol­
skie donosi: Znany artysta-rzeźbiarz p. Dykas n 
czynił p prezydentowi Małachowskiemu propozycyę 
wykonania bezinteresownie pomnika twórcy „Pana 
Tadeusza0 z kararyjskiego marmuru, jedynie za 
zwrotem kosztów materyału. Sprawa ta będzie 
wkiótce przedmiotem rozpraw sekcyjnych, poczem 
wejdzie na porządek obrad Rady m. Lwowa.

Nowy sposób masowania. Przed lwowskim są­
dem przysięgłych toczyła się wczoraj rozprawa 
przeciw n:ejakiemu Cyrylowi Krawczykowi. Jest to 
młody człowiek, z zawodu maser, który jednak 
obok masowania, jako poboczne przedsiębiorstwo 
uprawiał kradzież, tak, ze osoby przez niego ma­
sowane odczuwały po niejakim czasie nietylko ulgę 
w cierpieniach, ale i ulgę w kieszeni. Między in­
nymi masował on schorzałego starca, p. Piątkow­
skiego, który lekkomyślnie nosił przy sobie zawsze 
grube pieniądze. Przez nacieranie i masowanie wpra 
wiał go Krawczyk w star senności i Lorzystająo 
z tego, wyciągał mn pieniądze z pugilaresa i prze­
trząsał rozmaite schowki w pokoju, szukając mo­
nety. W ten sposób ukradł on p. Piątkowskiemu 
przeszło 300 z łr., p. Szkowronowi 100 z łr., p. 
Świerczewskiemu 400 złr. Aby się dowiedzieć, 
gdzie są pieniądze, prosił zwykle pacyenta natych 
miast o zaliczkę, a potem masował go aż do sen 
ności; polecał mu obrócić się twarzą do soiany i 
odpoczywać, a sam tymczasem gospodarował w po­
koju. Skradzione pieniądze marnotrawił Krawczyk

po restauracyacb, fundując przyjaciołom i płacąc 
sute napiwki (po 5 złr.). W wesołych kołach dano 
mu przydomek „Hulajdusza0. Gdy go zapytywauo, 
skąd ma pieniądze, odpowiadał, że wygrał terno 
na loteryi. W końcu jednak zwrócono uwagę na 
jego rozrzutność i uwięziono go. Krawczyk wypie­
rał się winy stanowczo, obciążające go jednak po­
szlaki były tego rodzaju, że jego wiua nie podle­
gała żadnej wątpliwości. Sędziowie przysięgli za­
twierdzili winę oskarżonego. Na podstawie tego 
werdyktu wydał trybunał wyrok, skazujący Kraw­
czyka na 2 lata ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem co 14 dni.

Kradzież w starostwie. Hałyczanin donosi, iż 
niewyśledzeni dotąd złodzieje ukradli kasę w sta­
rostwie borczczowskiem. Rozbili j ą , a wyjąwszy 
około 3000 złr. gotówki, zostawili ją w ogrodzie.

Brody, 7 października. (Koresp. 2V) Reformy), 
Wzmianka moja w jednym z ostatnich numerów 
N. Reformy o tutejszej szkole wydziałowej, a 
szczególnie o częstych próbach ze szkołami lndo- 
wemi, odniosła pewien skntek. Zeszłego tygodnia 
bawił tu inspektor szkól ludowycn p. Dniestrzań- 
ski, i o ile się dowiedzieć mogłem, to w nowo 
otwartej 4 klasie wyższej szkoły żeńskiej wydzia­
łowej uczyć też będą profesorowie gimnazyalni. To 
zarządzenie wpłynie niezawodnie na podniesienie 
frekwencyi w tej klasie.

Nacczycielstwo Indowe tutejszego okręgu żegna­
ło bankietem przeniesionego inspektora p. Tokar­
skiego. Oprócz nauczycielstwa byli obecni hr. Rus- 
socki jako prezes Rady szkolnej okręgowej, dyr. 
gimn. p. Librewski, rejent Janiszewki jako prze­
wodniczący Rady szkolnej miejscowej, komisarz sta­
rostwa p. Telicbowski, księgarz West i sekretarz 
starostwa p. Topolski. W toastach wzniesionych wy­
rażono żal i podniesiono wydatną pracę inspektora 
na polu szkulnictwa w tutejszym okręeu.

Stanisławów, 7 października. (Kor. N . Reformy)t 
Wczorajszy dzień poświęcony był u nas pamięci 
Moniuszki. Jak wiadomo, istnieje w naszem mieście 
Towarzystwu muzyczne jego imieuia i to zajęło się 
uczczeniem pamięci znakomitego naszego kompozy­
tora , z okazyi 25-letniej rocznicy jego zgonu. — 
Rano odbyło się nabożeństwo żałobne, podczas któ­
rego chór Towarzystwa muzycznego odśpiewał kil­
ka utworów mistrza, wieczorem zaś odbył się w 
teatrze uroczysty obchód. Scenę przystrojono kwia­
tami i zielenią, wśród której umieszczony był binst 
Moniuszki. Obchód rozpoczął się dobrze opracowa­
nym odczytem p. Romana Chlebowskiego, prezesa 
Tow. muzycznego, poczem nastąpił koncert, złożo­
ny wyłączuie z utworów Moniuszki. Orkiestra woj­
skowa odegrała uwerturę z „Halki0, poczem ol­
brzymi chór męski odśpiewał poloneza z tejże ope­
ry, w towarzystwie orkiestry. Bardzo pięknie wy­
padł kwintet smyozkowy „Bajki0, z towarzysze­
niem fortepianu na 4 ręce, jako tez kwartet solo­
wy „Pieśń wieczorna0 i „K<izak°, którego musia­
no powtarzać. Zakończył piękny ten koncert „Kra­
kowiak0, dziarsko odśpiewany prze chór mieszany, 
imponnjąty zarówno liczbą, jak i doborem głoaów. 
Koncertem dyrygował p. Henryk Zegarkowski, dy­
rektor artystyczny Towarzystwa. Publiczność zja­
wiła się na obchodzie nielicznie.

Jak preed auku dniami doniósłem, odbył się w 
niedzielę w sali teatralnej wiec chrześcijański, na 
którym wydział „Związku chrześcijańskiego0 przed­
łożył zebrania program f wojej działalności, oparty 
na zasadach stowarzyszenia Lnegerowskiego w Wie­
dniu. Kampanię przeciwko niemu stoczyli socyaliści 
tutejsi, ponieśli jednak stanowczą klęskę. Podnieść 
należy, iż na wiecu tym stawili się w znacznej 
liczbie Rusini, którzy przez usta mowcow swoich, 
ks. Barysza i radykała włościanina Huryka, oświad­
czyli gotowość solidarnego działania z Polakami w 
walce o zagrożony byt ekonomiczny. Enuncyacye te 
przyjęło liczne zgromadzenie z prawdziwym zapa­
łem , biorąc je jako zapowiedź upragnionego poro­
zumienia obn narodowości.

Przed kilku dniami odbyła tutejsza „Gwiazda0 
walne zgromadzenie członków, na którem dokonano 
wyboru nowego wydziału. Prezesem został wybra­
ny inżyniei kolejowy p. Paweł Stwiertnia. Wybór 
ten należy uważać za bardzo szczęśliwy, „Gwiazda0 
bowiem tutejsza potrzebowała niezbędnie człowieka 
silnego dnrha i światłego kierownika, jeżeli nie 
miała uledz zupełnej dezorganizacyi. Spodziewać się 
należy, iż dla Stowarzyszenia tegu nastąpią obeenie 
czasy rozwoju.

Snbwencyonowany pri.ez Sejm teatr rnski opu­
ścił już nasze miasto, w dn^iej połowie zaś b. m. 
oozeknjemy przyjazdu teatrn p. Antor ewskiego, 
którego pożyteozną działalność jednomyślnie oceni­
ła prasa lwowska z okazyi szeregu występów jego 
w stolioy krajtl

Od trzech dni mamy tu śnieg.
Proces o rozruchy w Komarnie rozpoczyna się 

przed trybunałem orzekającym w Samborze dnia 
2u istopada. Proces ten trwać będzie cały miesiąc.

Z Polonii amerykańskiej, w Nowym Jorku, 
Brooklynie i Jersey City wydali odezwę Polacy o 
zbieranie składek na rzecz wdów i sierot, poległych 
podczas rzezi w Razletonn robotników. W sprawie 
tej odbył się takża wieo dnia 27 września, gdzie 
potępiono sprawców potwornej zbrodni i rezolucyę 
przesłano piasie i odnośnym władzom. Krakowian n 
p. Józei Pieniążek, który przed kilka miesiącami 
wyjechał na o^ały pobyt do Nowego Jorku, wystę­
pował na jednym z wieczorków jako śpiewak hn- 
morystyczny i monolcgista.

Po amerykańsku. W Chicago powstało towa­
rzystwo , którego cel stanowi chęć ukarania reda­
ktora Dziennika Chicagowskiego. — Towarzystwo 
przyjęło nazwę „białych czapek0. Inicyatorowie 
zamierzają członków powiększyć do 360. Będzie 
s’ę miał z pyszna Neumanek, tak Jodaie Kuryer 
Nowojorski, podając ten fakt do wiadomości.

Fritjof Nansen rozpoczyna w dnin 12 b. m. ob­
jazd Amerjki północnej, gdzie wygłosi 50 odczy­
tów o swych podróżach i odkryciach. Za odczyty 
te otrzyma Nansen honoraryum w wysokości 50 
tysięcy dolarów, a oprócz tego pewien procent od 
sprzedaży biletów wstępu.

Znana fabryka czekolady Maestraniegc w Lo- 
chan, w Przedranlanii, spłonęła przedwczoraj do­
szczętnie. Szkoda wynosi przeszło 130.000 złr.

Wielkie mrozy panują w Istryi. Jak z Try tu 
donoszą, w okolicy Castellnuovo zmai zło w poln 
troje ludzi, kobieta i dwóch mężczyzn. Na Monte 
Maggiora straszna śnieżyca.

Straszną śmiercią z> .nęła w Tryeście p. Run 
mer, żona nctaryusza. Suknie jej objęły płomienie 
przygotowywanej masy do zapuszotema podłogi i 
mimo szybkiej pomooy nieszczęśliwej nie zdołano 
uratować. Poparzona straszliwie męczyła się całą 
dobę i zmarła wczoraj.— Przestroga dla gospodyń.
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Wypadki takie są dość ezęate, a w przeszłym roku 
i w easzem mieście jedna z pan padła ofiarą cał­
kiem podobnego zdarzenia.

Dzień pol8ki W Chicago, Frzedwczoraj minęły 
4 lata od odbycia tak zwanego „dnia polskiego14 na 
wystawie w Chicago. Była to wspaniała manife- 
stacya historyczna Obecnych było 50 tysięcy Po­
laków, a 25 tys. uczestniczących w pochodzie, pa 
radowało wśród miliona ludzi, zebranych ze wszy­
stkich stron świata. Gwardya Kościuszki z Milwau­
kee, towarzystwa wójskowe w bogatych uniformach, 
instytucye cywilne, orkiestry, „Sokoły14, kolumny 
krakowianek i 15 bogatych tryumfalnych wozów 
z żywemi obrazami naszej chlubnej przeszłości 
i smutnej teraźniejszości, oraz 500 powozów na­
pełnionych Polkami, przedefilowało wobec prezy 
denta i tłumów Wieczorem nastąpiły w hali po 
pisy sokolskie i wojskowe i wypadły zdumiewa­
jąco pięknie. Marszałkiem uroczystości był p. K oł- 
basa. Piękne mowy na cześć Polaków, kreślące 
dzieje nasze, wypowiedzieli prezydent Harrison, dr. 
Kazimierz M<dowicz i inni. Naród polaki dał wy 
mowny dowód swej żywotuości, a obebód „dnia 
polskiego14 w Chicago należy zapisać jako żywy 
protest przeciwko rozbiorowi Ojczyzny.

Ludność Włoch. Według ostatnich danych sta 
tystycznyeh, Włochy mają 31,195.797 mieszkańców 
W r. 18»5 umarło na półwyspie i wyspach osób 
783.813, to jest, że przypadło 24-69 śmierci na 
1.000 mieszkańców. W r 1896 śmiertelność obni 
żyła się i wyniosła 23'51 na 1.000. Liczba samo 
bójstw za to w zrjtła , co n.ewątpliwie przypisać 
należy przesileniu ekonomicznemu. W r. 1895 było 
samobójstw 60 na milion mieszkańców, w r. 1896 
było ich 64. W r 1895 śmiertelność w wielkich 
miastach włoskich przedstawia się , jak następuje 
W Neapoln 30*2 na 1.000, w Rzymie 20-4, w Me 
dyulanie 24*2, w Turynie 20.6, w Pslermo 25*1 
w Genui 23, we Florencyi 22*1. — Febra mi la 
ryczna zaczyna znikać, a przyn»jmniej stale się 
zmniejsza. Rzym , który był dawniej niezdrowym 
w lecie, stał się jednem z najzdrowszych miast 
w Europie. Przypisać to należy ogólnej poprawie 
warunków hygienicznych, regulacji Tybru, osusze­
niu części Kampanii i zaprowadzonym porządkom 
Postęp jest tern większy, że Rzym wzrósł w lu­
dność od r. 1870. Z miast włoskich najludniejszy 
jest uroczy Neapol (632.500 dusz), po nim idą: 
Rzym (474.000), Medyolan (426.500), Turyn 
(330.000), Palermo (273.0u0), Genua (212.000) 
Florencya (197.000), Wenecya (149.000 dnsz) itd

Piramidalny polityk. Pewien zagorzały publicysta 
niemiecki rozwodzi się nad możliwością wybuchu 
walki domowej w Czechach i ad wypadek ten ra 
dzi Niemcom, aby wkroczyły i ...anektowały Czechy 
ten „klin słowiański w organizm c niemieckim14 
Tylko wówczas, gdy Czechy przez Niemców i po 
niemiecku rządzone bedą, zapantje spokój na nie 
mieckiej ziemi. A.m słowa, wspaniały apetyt.

Pomnik Bismarka , jaki uia Stanąć w Berlinie, 
jury powierzyło wykonać sł-iwnemu rzeźbiarzowi 
Reinholdowi Begas.

Psy W butach chodzą już w Ameryce. Modę tę 
zaprowadził pewien sportsman i Wielbiciel psiego
rodu, a za jego przykładem poszli inni i teraz w
wielkich miastach psy paradują w obuwiu, nie obi 
wisjąc się kataru i innych przypadłości

Naturalny barometr. W Chin, w południowej 
Ameryce, skorupa pewuego gstuuku raka służy 
mieszkańcom jako barometr. Na pogodę skorupa 
jest zupełnie biała, przed deszczem nabiera różo 
wego koloru, przed burzą przechodzi w kolor czer 
wony.

Ze stowarzyszeA.
=  W krak. Towarzystwie technieznem we

wtorek 12 b. m. o godz. 7 wieczorem odbędzie sie 
w lokalu Towarzystwa, Rynek główny 1. 17, II 
piętro, przedstawienie graphofonu z wyjaśnieniem 
działania i konstrukcji tegoż.

D y r e k c j a  p o c z t i te le g r a fó w  nadała posady: 
A) P o e z t m i s t r z ó w :  W Okocimie, Kazimierzowi Na- 
daehowskiemu, ekspedyentowi z Woli Rafałowskiej; w Li- 
manowy. Apolinaremu Meissnerowi, ekspedyentowi poczto 
wemu z, Cisny: w Żabiu. ekspedytorowi pocztowemu Józe­
fowi Zaleskiemu.

B ) E k s p e d y e n t ó w  p o c z t o w y c h :  W Tryńczy, 
Franciszkowi Rarogiewiezowi, ekspedyentowi pocztowemu 
z (jelsendorfa-Komarowa; w Bobrówce na dworcu kolejo­
wym, Władysławowi S/.tafie, naczelnikowi staey ; w Dwo­
rach na dworcu kolejowym, Andrzejowi Kurykowi, naczel­
nikowi staeyi: w Uluczu, Władysławowi Chołoniewskiemu 
w Trzeianie obok Bochni, ekspedytoree pocztowej Maryi 
Wilkowskiej; w Jasionce, Władysławowi Tabaezkowskiemu, 
emerytowanemu tyt. wachmistrzowi żandarm eryi; w Kro- 
wiey. Janowi Kuzianowi; w Jaćmierzu, Józefowi Adlerowi, 
emerytowanemu nauczycielowi ludowemu; w Dzikowie sta­
rym, Fryderykowi Taignerowi; w Manasterzu, Baz lemu 
B.elaiiskiemu, emerytowanemu tyt. wacbnBstrzowT żandar- 
meryi; w Ihrowiey, Ignacemu Grocholskiemu, ekspedyen­
towi pocztowemu z Czarnej obok Ustrzyk; w Horyńcu, eks­
pedytorowi pocztowemu Władysławowi Skopowskiemu; w 
Kamionee-Lipniku na dworcu ko'ejowym, naczelnikowi sta- 
cyi Emilowi Sługockieniu; w Hołhoczacli Michałowi Oni- 
sko. emeryt, sierżantowi żandarmeryi ; w Woli Rafałowskiej, 
Helenie Kozakiewicz; w Zaszkowie na dworcu kniejowym, 
naezflnikowi staeyi Józefowi Ilkowskiemu; w Gels ndor- 
fie Komarnwie, Tekli Zbrożek; w Korzruny, Gidze Nowak, 
ekspedyentce pocztowej z Siedlec; w Kurowicach ekspedy­
torowi pocztowemu Kwirynowi Bieleckiemu; w Skomielny 
białej, Leopoldynie M ydlarskiej: w Raniżowie, ekspedylo 

rowi pocztowemu Wincentemu Mazankowi; w Ostrowie na 
dworcu kolejowym, naczelnikowi staeyi Ferdynandowi Po- 
litowskiermi; w Kosmaezu. Maryi Chodorowskiej, ekspe- 
dyent e pocztowej z Martynowa nowego

C) S t a j n i  c z y c h :  W Limanowy, Klementynie Ostrow­
skiej; w Krośnie Ju lii Gudz

Przeniosła asystenta pocztowego Juliusza Walczewskiego, 
z Kałuszu do Stanisławowa.

S k ł a d k i .  Dyrektor szkoły przemysłowej i poseł na 
Seim krajowy p Rotter złożył w Administraeyi „Nowej 
Reformy11 kwotę 10 złr. na pr/.ybory gimnastyczne dla 
parku dra Jordana.

S p r o s t o w a n i e :  N. N. z Kęt złożył na ten cel 50 
centów, a nie HO rfr., jak w numerze 229 mylnie podano.

Repertoar teatru miejskiego.

Jest to pierwsze tego rodzaju wydawnictwo poi 
skie, ułożone na wzór wszelkich wydawnictw nie 
mieckich (Gellera, Manza) i będące zarazem wstę­
pem do dalszych wydawnictw podobnych, a mające 
na celu wyrugować w zupełności z użycia po­
wszechnie dotychczas używane wydawnictwa nie­
mieckie. Ciężkie to zadanie wobec tego, że te o 
statnie rozchodzą się nietylko wśród Niemców, ale 
i u nas rocznie w tysiącach egzemplarzy, a tern 
samem rozporządzają znaczniejszemi środkami. Wy­
dawcy lwowscy nie szczędzą kosztów i zachodów, 
ażeby wydawnictwo ich ani pod względem fi rmy, 
ani pod względem treści nie ustępowało w niczem 
wydawnictwom obcym. Przewyższa ono je nawet 
pod względem uposażenia, a uwzględnia ustawo­
dawstwo krajowe i nowe ustawy sądowe. Wobec 
wprowadzenia nowych ustaw procesowych, wedle 
których nie pismo, lecz żywe słowo główną będzie 
<>dgrywać rolę w procesie, tego rodzaju polskie wy 
dawnictwo jest wprost niezbędnem

Cena całego dzieła w drodze przedpłaty wynosi 
bez przesyłki pocztowej 5 złr z przesyłką 5 złr. 
20 ct. Aby zaś udogodnić nabycie tej książki, po­
stanowili wydawcy wydawać ją takie zeszytami. 
Cena zeszytu dziesięcio arkuszowego wynosi 1 złr., 
z przesyłką pocztową 1 złr. 20 ct. Po wyjśeiu ca­
łości ceni dzieła będzie znacznie podwyższona. — 
Pierwszy zeszyt wyszedł już z druku, nsstępne wy 
cdodzić będą w krótkich odstępach czasn. Zamawiać 
można pod adresem: Dr. Eugeniusz Wacyk we 
Lwowie, plac Jura, 1. 8 — albo w którejkolwiek 
księgarni kraju.

—  „Biblioteka dzieł wyborowych41. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Od dnia 1 października r. b, 
zacznie wychodzić w Warszawie nowe wydawnictwo 
peryodyczne p. t . : BwlioUlch dsiel wyborowych. 
Co tydzień ukazywać się ma spory o kilkuset stro­
nicach tom z różnych dziedzin piśmiennictwa , B i­
blioteka bowiem obejmie utwory historyczne, belie 
trystyczne, społeczno ekonomiczne i przyrodnicze. 
Cena Biblioteki ma być możliwie przystępną. Ko 
mitet redakcyjny Biblioteki stanowią pp.: dr Piotr 
Chmielowski, Teodor Jeake Choiński, Klemens Ju 
nosza-Szaniawski i dr Julian Ochorowicz.

ż e ń

w

Dr. D a n i e l a k  interpeluje ministra oświaty 
o stosunki, panujące w k r a k o w s k i e m  se  
m i n a r y u m  n a  u c z y e i e  1 s k i e m  
8 k i e m.

P. W ładysław G n i e w o s z  domaga się 
formie w niosku, aby na porządku dziennym 
wtorkowego posiedzenia postawiono wybory do 
komisyi dla nietykalności poselskiej (24 człon 
ków), legitymacyjnej (36 członków) i petycyi 
nej (36 członków). Wniosek ten uchwalono.

Na, porządku dziennym wtorkowego posiedze 
nia postawiono także wybór komisyi budżeto 
wej (48 członków), dalsze rozprawy o zapobie 
żenie nędzy i pierwsze czytanie wniosków o po 
stawienie ministrów w stan oskarżenia.

Dział ekonomiczny.
Zagraniczne zbiory r. 1897. Austryackie mi­

nisterstwo rolnictwa ogłosiło na podstawie spra­
wozdań konsulatów wynik tegorocznych zbiorów 
za granicą.

Otóż w północnych Niemczech na ilość wy­
padły urodzaje nie gorsze, niż w roku zeszłym, 
jakość ziarna dużo jednak zostawia do życze­
nia. Z iem nuki i buraki dadzą dobry zbiór. Na 
południu Niemiec oczekiwane zbiory zawiodły. 
Pszenica i żyto dały średni zbiór. Jęczmień i 
owies dobre. Roboty jesienne i zbiór potrawów 
wstrzymują deszcze. W Hulandyi wypadły żni­
wa na ilość dobrze, ale ziarno jest złe. W An­
glii zbiory tegoroczne nie ustępują zeszłoro­
cznym. W Hiszpanii na wybrzeżu i w okoli­
cach nisko położonych pszenica przbpadła, w 
Kastylii i Andaluzyi zbiór pszenicy wypadł do­
brze. Jęczmień się nie udał. — Portugalia ma 
obfite zbiory. — We Francyi zebrano 8-3 do 90 
milionów hektolitrów pszenicy. W roku zeszłym 

ynosił zbiór 119 milionów hektolitrów. Ziarno 
jeat nikłe. Szwajcarya ma dobry urodzaj. Psze­
nica we Włoszech wypadła o 35 procent go­
rzej, niż roku zeszłego, a kukurudza da zale 
dwie 60 proceDt przeciętnego dobrego zbioru.— 
W Serbii urodzaj nie dopisał. W Rumunii

N a j w y ż s z y  s ą d  a d m i n i s t r a c y j n y  
w B e r l i n i e  roztrząsał w tych dniach spra 
wę, połączoną z kwestyą, czy u ż y w a n i e  j ę  
z y k a  p o l s k i e g o  n a  z e b r a n i u  p u b l i  
c z n e m  uprawnia do rozwiązania zebrania, j 
żeli wydelegowany do nadzoru urzędnik me 
włada tym językiem. Wydanie wyroku w tej 
sprawie odroczono. Jak  wiadomo, trybunał ad 
ministracyjny wydał już raz w tej kwest.yi de 
cyzyę przeczącą, — ciekawa rzecz, czy pozo 
stanie wierny własnemu orzeczeuiu.

Monachijskie Neueste Nachrichten dowiadują 
się z rzekomo autentycznego źródła, że Bawa 
rya nie zrzecze się swego specyalnego sądu woj 
skowego i nie zgodz' się na ustanowienie cen 
iralnego sądu w Berlinie.

Na ostatnich dwóch posiedzeniach wiecu so 
cyalnych demokratów w Hamburgu A u e r 
L i e b k n e c h t  i H e b e l  przemawiali w spra 
wie u d z i a ł u  s o c y a l i s t ó w  w w y b o r a c h  
d o  S e j m u  p r u s k i e g o .  — B e b e l  wniósł 
r e z o l u c y ę ,  rozstrzygającą kwestyę w tym 
duebu, że socyalni demokraci wezmą udział w 
wyborach sejmowych w tych miejscowościach 
gdzie wobec waruuków lokalnych będzie to 
stosownem. Stronnictwo socjalno - demokraty 
czne, wedle okoliczności, albo stawiać będzie 
w ł a s n y c h  k a n d y d a t ó w ,  albo głosować 
będzie z a  t y m i  k a n d y d a t a m i  o p o z y ­
c y j n y c h  s t r o n n i c t w  b u r ż o a z j  j n y c b ,  
którzy oświadczą się przeciwko wszelkiemu u 
szczupłemu praw kunstytucyjuych i z a  w p r o  
w a d z e n i e m  p o w s z e c h n e g o  t a j n e g o  
g ł o s o w a n i a  p r z y  w y b o r a c h  s e j m o  
w y c h .  Imienne głosowanie nad wnioskiem Be 
bla odbędzie się dopiero na dzisiejszem posie­
dzeniu.

T elegram y.

pszenica i jęczmJeń dały zbiór średni, żyto i 
owies mierny, a kukurudza dobry. W stosunku 
do roku zeszłego, ma Rumunia wielką różnicę 
in  minus w zbiorze pszenicy i żyta, a nadwyż­
kę w jęczmieniu i kukurudzy. W Bołgaryi bra­
kuje w pszenicy 60 procent, w życie 30 pro­
cent, a w jęczmieniu 20 procent. Kukurudsa 
dała to samo, co roku zeszłego. Turcya euro 
jiejska potrzebuje ua pokrycie własnej potrzeby 
obcego zboża. Ceny idą tam w góre, Zato 

Turcyi azjatyckiej jest urodzaj o 15 do 20 
jrocent lepszy niż roku zeszłego W Roeyi dała 
iszenica dwie trzecie, a żyto połowę tego, co 

roku zeszłym. W Ameryce oceniają zbiór 
pszenicy na 540 mil. buszli, więc to samo, co 

roku zeszłym, a żyto dało jeszcze lepszy 
zbiór. Zbiór owsa wynosi 735 f-p  28), jęczmie 
nia 68 (— 2) mil. buszli. Kukurudzę szacują 
na 1750 miV. buszli.

Z targów zbożowych. Kraków, 8 października 
'łacono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 10-30 

do 11'50. Pszenica węgierska od — ■— do 
Zyto oa 7-60 do 8*7 J. Żyto węgierskie od— •— 
do — •— . Jęczmień od 6 47 do 7 90. Owies 

opłatą akcyzową od 7 25 do 7 70. Groch od 
— do 10’— . T atarka od 7-— do 8*— . Proso 

od 5*50 do 6*— . Fasola od 8’— do 12*— . Ja  
gły  od 11-— do 13’— . Siano od — •— do 2-—. 
Słoma od — ■— do 2.— . Koniczyna na paszę 
od — ■—  do 2 40. Ziemniaki za hektolitr nowe od 

20 do 2-40. Ja ja  za kopę od 120 do 140  
Masło za garniec od 3 25 do 3 50. Spirytus na
95° T .alesa za hektolitr od — ■— do 84- .
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od  •__
do 64-— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— —  do — -— . W yka od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •— do — •— , 
(ukurudza od —•—  do —•— . Rzepak zimowy

od — *— do — •— . Rzepak ja ry  od — 
— '— • Kapusta w głowach za kopę od 
do 1 5 0 . Mak od — •—  do — •— .

do
•90

W n i e d z i e l e  10 października: „Skowronek11, 
sztnka w 4 aktach Er. Wildenbrucha (po raz drnei).

WiaJoaolci lan łofi, literackie 1 J . ‘
—  Wydawnictwo dla prawników. Otrzymaliś­

my prospekt oraz pierwszy arkusz nowo podjętego 
we Lwowie wydawnictwa „ K s i ę g i  p o w s z e c h ­
n e j  u s t a w y  c y w i l n e j ,  wraz z tekstem nie­
mieckim, nowo na język polski przełożonej i nzn 
pełnionej odnośnemi ustawami i rozporządzeniami, 
oraz decyzyami N. Trybunału. Wydawnictwo to 
podjęli we Lwowie pp. Eugieniusz W a c y k ,  dr. 
Mikołaj 8 z u c li i e w i e z i dr. Józef Cz e r n i a k .

Ostatni wlaiomoscL
Uzupełniając sprawozdanie z wczorajszego 

posiedzenia I z b y  p o s e l s k i e j ,  pod* j  emy 
szereg wniosków i interpelacyj, wniesionych 
przez posiów polskich

r  Z a b u d a  interpeluje ministra obrony k ra­
jowej o ćwiczenia wojskowe i powoływanie ur- 
lopników.

P. B o j k o  i to w. interpelują piezydenta mi­
nistrów. dlaczego dotąd nie zatwierdzono wybo­
ru zastępców prezesa Rady powiatowej w M y­
ś l e n i c a c h  i W i e l i c z c e .

Dr.  W i n k o w s k i  interpeluje minist a o- 
światy, dlaczego dotąd nie odpowiedziano na 
podanie gminy Królówka (ad Bochnia) o prawo 
patronatu.

(Telegramy prywatne „N Reformy11 i Biura ko 
respondencyjnego).

Wiedeń, 9 października. Prezydent Izby poseł 
skiej K a t h r e i n zapowiedział swój powrót na 
wtorek, tak, że we środę będzie już przewodni 
czyi obradom.

Cesarz przyjął dziś na audyencyi austryacko 
węgierskiego ambasadora w Konstantynopolu br. 
C a l i  c e.

Wiedeń, 9 października. (Pryw.) Reichswehr 
donosi, że posła P ro  stronnictwo Scbnenerera 
wprawdzie nie wykluczyło ze swego grona, ale 
go wezwało do złożenia mandatu. P lio  zamie 
rza podobno uczynić zadość temu wezwaniu 
(A więc i Szenererowcy wstydzą się takiego pa 
na Iro! Bogn dzięki! Przyp. red.)

Wiedeń, 9 października. Pos. S u k i  j e  wystą 
pił z klubu południowo słowiańskiego i będzie 
„dzikim". Przyczyną wystąpienia jego jest, że 
przepadł w klubie przy wyborach do komisyi 
budżetowej. Podczas gdy Krek i Gregorcicz o- 
trzymali po 14 głosów, to na Sukljegu padło 
tylko 4.

Budapeszt, 9 października. Do Pester Lloydu 
donoszą z Rjeki, że 12 robotników wracających 
z lasu do wioski Glane zamarzło. Jedenastu nie 
żyje, jednego uratowano.

Berlin, 9 października. National Ztg. donosi 
że doświadczenia prof. S 1 a b y’e g o , czy nione 
nad próbami telegraticznemi bez drutu według 
systemn M a r c o n i e g o ,  wydały b a r d z o  k o  
r z y s t n y  r e z u l t a t .  Podczas bardzo nieko­
rzystnego stanu atmosfery próby te odbyły się 
między dwiema slacyami, w odległości 21 kilo 
metrów.

Berlin, 9 października. Biuro Wolffa donosi 
z G u e t e m a l i :  Wojska rządowe pobiły po 
wstańców niedaleko yueraltenango i zajęły na- 
powrót miasto w posiadanie.

Berlin, 9 października. Reichsanzeiger donosi, 
że ogłoszono stan oblężenia w środkowo - ame 
rykańskiej Rzeczypospolitej C o s t a r i c a  na 
przeciąg dwóch miel ięcy, a ta z powoda mają 
cego się odbyć wyboru jej prezydenta.

Essen, 9 października. Prokuratorya państwa 
w ydała rozkaz aresztowan:a agenta hand owego 
Emila B e h r e n d t a  za oszustwo. Zamknięto go 
w Altendoine. - »*

Paryż, 9 października. (Pryw.) Tutejsze koła 
rządowe są przekonane, że poważna międzyna­
rodowa kontrola uad finansami Greeyi, stanowić 
bedzie dla jej wierzyciel zupełnie wystarczają­
cą gwarancyę i dlatego nie należy przy puszczać 
aby Francya i Rosya miały cheć ręczyć za no­
wą pożyczkę grecką, co bynajmniej w ich za­
miarach nie leży.

Ateny, 9 października. Rząd grecki poczynił 
kroki a mocarstw ze względu ua z b i e g ó w  
t e s s a l s k i c h ,  którzy obawiają się, bez zape­
wnienia ze strony Europy, wracać du domu.

Petersburg, 9 października. Malarz Piotr A j 
w a z o w s k i  obchodził wczoraj 50 letni jubi­
leusz swej działalności. Z okazyi tej otrzymał 
order Aleksandra Newskiego

Tanger, 9 października. Portugalska fregata 
„Adamastor11, której nie udało się wyzwolić 
jeńców, schwytanych przez rozbójników mor 
skich z R i f u ,  przybyła tu celem zasiągnięcia 
dalszych instrnkcyj.

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 9 października. (Pryw.) Dzisiaj przed 

południem odbyło się nabożeństwo żałobne za 
dnszę śp. Kornela U j e j s k i e g o ,  urządzone 
staraniem Koła polskiego. Msze żałobne odpra 
wili posłowie, księża Fischer i Pastor. Obecni 
by li wszyscy pusłowie polscy.

Wprost z kościoła udali się posłowie na po 
siedzenie K o ł a  p o l s k i e g o .

Na począł ku posiedzenia wręczono prezesowi 
J a w o r s k i e m u  i zastępcom prezesa: Dawi 
dowi A b r a h a m o w i c z o w i  i Wojciechowi 
D z i e d u s z y c k i e m u ,  w myśl dawniej już 
powziętej uchwały, p a m i ą t k o w e  a l b u m y  
z fotografiam członków Koła. Przemawiali przy 
tej sposobności posłowie: C h r z a n o w s k i  
We  i g e l .

S o k o ł o w s k i  zdał sprawę z kwestyi za 
łatwienia d o s t a w  d r u k a r s k i c h  dla sądów 
w Galieyi. Sprawa została załatwioną w myś 
żądań Koła polskiego i drukarzy z G alicji. Na 
stępnie wniósł Sokołowski petycyę powiatu w ie 
i i c k i e g o  o zapomogę z powodu klęski nie 
urodzaju. Podobne petycje wnieśli i popierali 
G o e t z  i ks.  F i s c h e r .

Sprawę zaliczenia g o r z e l ń  rolniczych do 
rzędu przedsiębiorstw przemysłowych i oddania 
ich pod nadzór inspektora przemysłowego, po 
ruszył R u  to  w s k i  ostro, występując przeciw 
ko inspektorowi przemysłowemu, w którego 
obronie stanęli: ks. P a s t o r  i L e w i c k i .

P i ę t a k  podniósł potrzebę jak najrychlejsze 
go otwarcia państwowej szkoły handlowej we 
Lwowie. Popierali to żądanie P i e p e s  i D u  
l ę b a .

K o z ł o w s k i  wykazywał nieodzowną potrze 
bę przeprowadzenia gruntownej rozprawy nad 
p o ł o ż e n i e m  p o l i t y c z n e m .

Uchwalono to uczynić na osobnem, w tym 
celu ua dzisiaj wieczór zwołauem posiedzeniu 
Koła.

Sympatye rosyjskie.
Petersburg 9 października. (Pryw.) Grażda 

m n  donosi, że starania o założenie k o r p u s u  
k a d e c k i e g o  w W a r s z a w i e  rozbiły się 

opór ministra wojny, który oświadczył, że po
dnbuy korpus musiałby się spolszczyć („opolia 
czit’siau). W tym samym artykule uderza gwał 
to w nie ks. Mieszczerskij ua Warsz. IhAewn. za 
jego artykuł w sprawie z n i e s i e n i a  p r z y  
m u s u  d l a  u c z n i ó w  i n n o w i e r c ó w  u c z ę  
s z c z a n i a  n a  n a b o ż e ń s t w a  p r a w o s ł a  
w n e, nazywając go arcydziełem sztnki, zasiu 
gującej na największe pochwały uczniów Lo 
joli.

Nowy namiestnik Kuby
Madryt, 9 października. Wedle krążących po 

rada ministrów ma dz.D uchwalić odwo­
łanie generała W e y l e r a  z Kuby.

Madryt, 2 października. Stronnictwo konger 
watywne wyda dziś manifest, poczem nastąpi 
odwołanie generała W e y l e r a  z Kuby. Miej 
8ce jego zajmie generał B l a n c o ,  a marszałek 
Martinez Campos pójdzie jako gubernator na 
Filipiny. Polecono Weylerowi telegraficzne ta 
uch tylko chorych żołnierzy brać na okręt, 
którzy przebyć mogą bez niebezpieczeństwa po 
dróż do Hiszpanii. Sagasta przyjął dziś ciało 
dyplomatyczne.

Królowa-regentka zajęła się położeniem anar­
chistów w Munjuich i z jej postanowienia ma 
być część uwolnioną, reszta wydaloną. Cała 
prasa madrycka ucieszoDa jest tern załatwieniem 
sprawy.

Madryt, 9 października. Na miejsce generała 
W e y l e r a  mianowano m arszałka B 1 an  c a  g u ­
b e r n a t o r e m  K u b y

Curs« tilmr. na giildzli wlaMdstiaj l birllńsklu

Wiedeń, d. 8 października 1897.

Zjednoczony dług w papierach 
iiednociuny dług w sreb n e  
lustryacka renta złota . . . .

> ais.ry .ioka renta (marcowa; . 
4 % węgierska renta złota . . .
4 \  węgierska renta koron. . . 
A icye banka a is tro - węgierskiego
Auoye k re d y to w e .............................
Londyn ...................................
Banknoty b an k i niem. za 100 a .  

i marek
20 frankówki za sztukę . . . .

anknoty wł os ki e . . . . . .
)ukaty a u s t r y a c k ie .......................

k o r t  w ma
atucr.

■fr | :*<.

101 15
101| 20
123 50
101 95
121 80
99 55

*65 —
<50 —
19 65
58 75
11 74
9 52

45 15
5 66

Cena naf-
ty 18*— . Spirytus gotowy 18‘10. Zyto ua wio­
snę 8*93. Pszenica na wiosnę 12 03. Owies na 
wiosnę 6*51.

Wiedeń, 9 pażdziern. 4% oblig. poż. krajów. 
1891 — *— ; 4% oblig. poż. krajów, z 188S 

17-25; 4% gslie. fund. propinacyjnego 97 10;
, listy banku krajowego 97*75; 4 1/, % listy 

banku kraj. 100*50; 5% obligi banku krajowe 
•*o 102*15; 4% obligi komunalne Banku kraj 

misya 10<r— ; 4% obligi kolejowe Banku 
tra j. 97*15; 4% lisi. kred. ziemsk. 56 let. 97 50 
\kcye Karola Ludwika 213 75; Akcye kolei 
Iwowsko-czorn. 285*— ; losy z 1854 na 250 złr 

59 25; losy z 1860 na 5t>0 złr. 143 75; losy 
roku 1860 na 100 złr. 160*— ; losy z r. 1864 

na 100 złr. 1 9 0 — ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 350 50; akcye galic. banku 
hip. na 2dO złr. 385*— ; Landerbank na 200 
/,łr. 225 25; akcye austro węg banku na 60< 
złr. 963.

Berlin, 9 pażdziern. Godzina 3 minut — p. 
ooł. Austryackie kredyty 220 20 mrk. Austryac 
ka złota renta 10510 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102 20 mrk. W ęgierska złota renta 1()3 50 
nrk. Węgierska renta koronowa 100*— mrk. 
Austryackie banunoty 170*10 mrk.  Akcye kolei 
wowsko czerniowieckiej —*= mrk. K u b l e  

216*80 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
kiego — *— mrk. 4 % listy likw. Królestwa 
'olskiego — *— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
M i c h & t  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły  w  t y m  dziale nie pochodzą 

od Redakeyi.)

Tani środek domowy. Do uregulowania i u- 
trzym aria w należytym stanie trawienia zaleca 
się od wielu lat dobrze znane prawdziwe „Molia 
jroszki seidlickie14, które mało kosztują, a w y­
wierają trwały, dobry skutek na zboczenie w 
traw ienia. Oryginalne pudełko 1 złr. a. w.

W ysyła codzień za zaliczką aptekarz A. Moll, 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau- 
ben 9. W aptekach na prowincyi żądać w yraź- 
nie wyrobów M o 11 a z jego znakiem ochron­
nym i podpisem. Składy w Krakowie są w y­
mienione na ostatniej stronie tego numeru.

W.
Skład fortepianów

Barabasz i
K raków , R yu ek  13.

Sp.
1658

Pow róciłam  (2617—2 -3)

Stanis ława Heumann
nauczycielka śpiewu solowego.

Ulica Garbarska, L. 14, pierwsze piętro

Specjalista dla chorób nerwowych, elektoterapii 
i mięsienia 1533 7 52

Dr. Mieczysław Nartowski
b. asystent Uniw Jag. i prof. Dra Mendla w Berlinie

mieszka w Rynku głównym L. 43 (Linia A — B)
i ordynuje od 3—4 po południu.

38  odznaczeń, 
między niemi 14 dy­
plomów honorowych  

i llB złotych medali.
L iczne św iadectwa  

pierwszych powag le­
karskich.

Niemowlęta,
których matki nie mogą karmić wcale, lub do­
statecznie, w y c h o w a ć  m o ż n a  n a l e ż y c i e

Hmryka Nestlego Mączką dla dzieci.
Dawki na próbę, tudzież broszury, zawierające 
sposób przyrządzenia, oraz l i c z n e  świadectwa 
pierwszych powag europejskich, domów podrzu­
tków i 3zpitali dla dzieci, w y s y ł a  na żądanie 

główny skład:

F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse, 1.
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach.
Daw ka
Daw ka

M ączk i dla dzieci 9 0  centów, 
zgęszczonego M H k a  S O  cent

Koła lekarskie zwracają szczególną uwagę 
na ni, bezpieczeństwa, jakie wobec często poja­
wiającej się zarazy pyskowe! i racicowej tkwią 
w mleku krow iem , zwłaszcza jako  p o ż y ­
wieniu dla niem ow ląt, oraz w takich środ­
kach poży w ienia, do których potrzebny jest 
dodatek z m leka, a zarazem w celu ochrony 
prz d chorobami stąd puwstającemi, p o l e c a j ą  
Nestlego M ączkę  dla d z ie c i , jako naj­
dawniejszy środek do karmienia niemowląt, 
który najzupełniej zastępuje pokarm m a­
tki. — Mączka ta zaprowadzoną jest w Austro- 
Węgrzech od roku 1872. — Ze względu na jej 
składniki w szelki dodatek m leka do niej 
jest zbyteczuy.

Mączka ta, — nie mówiąe o jej wieloletnimi 
wypróbowan.u, — zajmuje dzisiaj u wszystkich 
warstw społeczeństwa pieiwsze miejsce między 
środkami, do kaim ienia dzieci służącem’ , i od 
wielu już lat jest ona jeszcze i d .isinj stale u- 
żywaną w szpitalu dziecięcym Św. Anny, doó 
kierownictwem c. k. radcy dworu prof. dr. Wi 
derhofera, w szpitalu Leopolda, Karoliny i srej 
księcia Rudolfa w Wiedniu, jakoteż w Związku 
trajowego domu podrzutków w Budapeszcie* 
w szpitala dziecięcym Franciszka Józefa w P rtr 
dze, oraz w tamtejszych klinikach, jak  równiei 
w szpitalu dziecięcym ŚŚ. Cyryla i Meti deg® 
w B e r n i e ,  w morawskim zakładzie krajowy!*1 
w Ołomuńcu, w szpitalu dziecięcym Św. Ann/ 
w Gracu i t. d., a w roku 1872 dawał ją  ó*‘ 
czesny dyrektor dolno-austryackiego krajoweg0 
zakładu dla podrzutków dr. F r i d i n g e r  n*j' 
słabszym dzieciom, podług świadectwa ze 4 w i r  
t n y m  s k u t k i e m .

Jest to jedyny środek do żywienia d z i e O 1’ 
którego, w przeciwieństwie do innych •wyt*<r 

rów, niemowlę ma zawsze jednaki pokart*? 
do którego potrzeba tylko wlać zimnej wodl 
gotować go kilka minut, podczas gdy do ws*/ 
stkieb innych wytworów tego rfńA'r<‘in tr76^  
bezwainnkowo dodaw ać m leka, 
gólniejszą zwraca się uwagę.

na co slO&c
1689 1 I

'W m_____ _ najcay***14
w o d a  m i n e r a ł u *

SZCZm-ALKALICZIM
najlspszj napn orzeźwiający i stoliwj

wypróbowany w cierpieniach cardła, 
nieżycie żołądka ‘ pęcherza

kf  j f i

Henryk IKIattoni, Giesshiib! Sauerb'*1̂ ,

D o c e n t  U n i w .  J a g i e ł .

)r. Ludomił Korczyń
ulica Sław kow ska I. 10

(vis-a vis Grand Hotelu)

ordynuje od godziny 3 —  4  po

sk«

Biźuteryę francuską męską i |laBSM» u 
roszki, kulczyki, branzoletki, spinki do mankiflP 

i do gorsu, szpilki do krawatów
poleca ,

AU b o n  m a r c h i i

A PTFK' A

MAUAZYN
F I L I P A  B I L E  y

w K ra k o w ie  — g ló w a j ł
_______________  Telefon Nr. 119.____________

— Kraków, ul. Grodzka L. 22. telefon Ńr.główny skład ntateryałów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L. 22. Telefon Nr.
Wina leczn icze  wypróbowane, chinowe z żelazem, rum barbarowe, pepsynowe z cascarą i inne po 1 złr. 20 ct. 
Ziółka p iersiow e Dra Seeburgera jedynie prawdziwe QA *'"4 1C4fl 8

do zębów, 8|T
20 cnt. 1640

specyfiki wszystkie, opatrunki, wody mineralne, środki toaletowe.

07616911



Kraków 10 Października 1897. N O W A  R E F O R M A . Nr. 231.

Dom towarowy

w W I E D N I U , V I . ,  M a r ln h ilfe r s tr a s s e  Wr. 8 1 - § 8 ,
Sutereny, p a rte r, pó łp iętro , pierw sze piętro ,

J E S I E N N A .K T O W O S C I  1V A
M ateryj modnychD z i a ł  d la

Sukienko Fonl**, podwójna szerokość 
N ou iean lć  iH<;onuć,
C ze  H a n k a  f r ó p e ,  „
C z e s a n k a  f a ę o n n t * ......................
Szkocka m a te ria  m odna . .
Aouyeaiilć R e l ie f .......................
N z k o c k a  u o w o ś ć  s z e w i o t o w a .  
N ą jn w .  a n g i e l  m o d n a  m a t e r y a

115 cmt. szer.
117 „ „
115 „
115 „ „
115 „

metr złr. —•45 
'•*» 

, —*65
„ - - 8 5
- - ■ » «  

1 1 0  
1-35  

„ 1-30

Oryg. w aterya angit k a  
Angielska nowość m odna . . 
F rancuskie sukienko dam skie  
lo w o ^ć  czesanka szeaiotow a  
SajSw. szkockie s u ki en ko dam .
M atelassó de l a i n e ...................
Najświeższa n o w o ś ć ..................
Czesanka b r y t y js k a ..................

120 cmt. szer. metr złr. 1*40
120 „ » n 1-50
120 „ ,  „ 1-56
1 2 0 .......................  1-80
1 2 0
12 0
120 
i  20

1*90
3*05
3*30
J-95

Szkocka m aterya R ellef-C rćp on  . 
d a n te  N onreautć-O ttom an . . . 
Nadzw yczajna nowość m odna . . 
Sukienko dam skie, najlepsza jakość 
Czesanka fran cu ska . .
Sukienko Tybet (najświeższa nowość) . 
H a n ie  Nonveautć P lissć . . . .

120 emt. szer. metr złr. 3* 3 5
120 ............................. 2  5 0
1*0 ,. ,  „ . ,  3 * 2 0
120 . 2 - 7 5
120 „ „ „ ,  2 * 7 5
120 „ 3 * 5 0
120 „ . 4 * 3 0

i t. d. i t. d. i t d.

D z i a ł  d la M ateryj jedw abnych.
Najświeższe szkockie aksam Hy jedw abne m etr po złr. 1*45 1 ., . , ,, . .  , .. /  *  -.nr ) najświeższa nowosc na bluzki,a aksamity patentów. , „ , M 5

W span iałe  ncwości we wszelkich możliwych rodzajach, metr po 60, 05 e t, złr. 1*15 (pow abna nowość na m ateryi 
Sicilienue) złr 1*30, 1*35 1*45, 1*50. 1*60, 1 75, 3 -50, 3*80, 3*10, 3 ’3 0 , 3*40, 4 * - ,  4 -90, 5*10
(najświeższa nowość, bardzo dobra jakość).

C z a r n e ,  n a j n o w s z e  e z y s i o  j e d w a b n e  b r o k a t y  (wspaniałe desenie) metr po 95 cent, złr. 1*60, 1*70, 1*75, 3*10,
złr. 3 30  (bardzo dobre i bardzo piękne jakości).

P lnsze jed w abne we wszelkich kolorach metr po złr. 1*—, 1*35.
Aksam ity d la  dzieci „ , , „ 40 , 50, 80, 98  ct., złr. 1*30, 1*45, 3*30.

D z ia ł d la Barchanów  i flanel kotonowych.
\ m iCu ioi&TP Im Ptl70 n io lzno  tiouon io . ha,i*rl7rt rlnGm ia.lrnfid f v

F l a u e l l c o t t o n  la  metr ct. 18
F lan eilcotton........................................................................................ „ 35
N o & d p o l-F la n e ll.................................................... „ „ 26
H im alaya-F lan elleotton  , „ 30
Islan d zk a  V e to n r -F la n e ll ................................................................metr ct. 38, 40

Najświeższe bardzo piękne desenie, bardzo dobra jakość!
F rancusk a F lan eil d e s s in ć ..................................................................... metr ct. 45
T elo n d n e .F la n e ll „ „ 52
N an sen -D o u b le -F la n eli.........................................................................   . , 5 5
Barchan na suknie metr ct. 30, 35, 40
E skin io-F Ian ail ..................................................................................................... metr ct. 40

F lan eilette  d e s i n ć .......................................................................................mete- et 39
I .a w u -T e n n t s -F la n e ll .........................................................................   31
Franc. H o d e -B a r e b e n t e ..................................................... meter ct. 40, 45, 53
i s h  chan Crćpe na suknie mete, ct. 37
B óżn . rodzaju barchany na ubrania metr ct. 40, 45, 48, 5v, 53, 55

N o w o  u r z ą d z o n y  o s o b l iw y  d z i a ł  d la Dywanów i kotar
Pozwalam sobie zwrócić P. T. Publiczności szczególną uwagę na niezmiernie obfity, jak sobie to tylko wyobrazić można, bardzo wielki wybór nowości we wszystkich wyżej wymienionych artykułach i prosić uprzej­

mie o zwiedzenie mego składu. Z wysokiem poważaniem
D . L e s s n e r .

Na prow incyę w ielki, ilustrow any  dziennik mód, jako też  osobne katalogi dyw anów  i k o tar w ysyłam  na żądanie zadarm o i opłatnie. 166(5 2 3

Z A K Ł A D  J U B I L E R S K I
IB. A  r  m  a  t o  w i c z a

(Rynek głów ny Nr. 17 w Krakow ie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych 1 srebrnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na w ypraw y .4. a one. — Uskutecznia 
zamiany i reparacye po cenach um iarkow anych. 1493 6 52

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

X* XXX*XXXXIXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem <X  

honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie 8
„ P R Z Ą D K A "*

w Krośnie J
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

i  B S  PŁÓTNA KO RC ZYŃ SK IE *
5  od najgrubszych do najcieńszych web 5

* i BIELIZNĘ STOŁOW Ą *
X  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k o m p l e t n y c h  R  X i  n a ń t a ń s z y c h  X
X  W Y P R A W  Ś L U B N Y C H .  j
X  Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do K rosna (poczta, telegraf i X  
X  stacya kolejowa w miejscu). 71 40 0 X
^  Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą* X

* * * X * * * * * X I X * * * * * * K I * X X * * K * * * X

LINOLEUM
la  i 1-/, mm grubości, jednobarwne 2 złr. 25 ct. , w desenie 2 złr. 5 > ct. za metr kwadratowy 

,}<* 2 '/, „ „ „ 1 „ "70 , 1 ,  95 „ „ „
Jlli* 1 110 „ „ „ 1 „ 25 „ „ 1 „ 45 „ „
Najtrwalsze przykrycie podłogi ca łe j, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F. C. Collm ann s Nachfo lger A. Ro lch le , Wiedeń,

X ., K o l o w r a t r i n g  3 .  1530 4 12

J l C J t J t K g i ę K J t K K g K K I K J W

Do wiadomości!
N a s t ą p i ł a  r e k o n b t r n k c y a  d o m u  p r z y  u l .  

G r o d z k ie j  1. 9  w ten sposób, że M u g a z y n  u b r a ń  
m ę .s k ir li  i  d z i e c ię c y c h  mieści się obecnie na p a r ­
t e r z e  i  n a  I .  p ię t r z e  wspomnianego domu.

IW *  Wchód wprost z ulicy. ~ R f
Zawiadamiając o tern P. T. Publiczność, donosimy 

zarazem, że na sezon jesienny i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań męskich i dla dzieci. 1542 25 100

Zarząd filii wiedeńskiej firmy
Heilman Kohn i Synowie

w  K r a k o w i e ,  u l. G r o d z k a  9 ,  p a r te r .

xX
5
XX
*1X
XXX
X
X
X
#1X
XX
XXI

REUTER & C°
xv Wiedniu 

Spó łka  komandytowa dla elektrycznych Instalacyj
Generalna Reprezentacja dla Austro-Węgier:

Towarz. „Allgemeine Elektricitats - Gesellschafł1 w Berlinie.
Elektryczne oświetlenie. 

Elektryczne przenoszenie siły.
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

A d o l f  R ' .  S c h le y e n ,  f a ż y n ie r - e l e k t r o  t e c h n ik ,  
Lwów, P a s a i  Haubm ana 7. 424 17 28

o o o o o o o o o o <

Na sezon jesienny

5  Modele Kapeluszy ~
Koronki,

WstążKi, Pasmanterye,
oraz 1591 6 10

WSZELKIE NOWOŚCI SEZONOWE 
D O  S T R O J Ó W  D A M S K I C H

poleca

S ta n is ła w  B ir tu s
w Krakowie, Rynek, A — B.

O  
O  
O  
O  
O  
O
&OOOOOOOOOOOOOOOOCM

* * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * *

Bardzo v'ielka ilosi 
osób polepszyła swoje zdrowie _

_ *  j takowe u tr z y m u je  przez u iyw am e

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D - CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono-  ̂

i miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
I zastusować prawie we wszystkich chorobach c iro­

nicznych jako to : liszaje, reunmtyzmy. przestarzałe 
\  katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, j 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w J 
 ̂ wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
Straw ieniu i powolnym funkcjonow aniu żołądka A

P I O  U L  K I  C A  U V I N  są do nabycia we 
wszystkich większych avtekach iw iata,

w r A E Y Ż U  ■
Faubourg Saint-D enis, 147

M A C 4 A Z V N  F U T E R

A .  J A f H l M i K l  E C Ń I
w K rak ow ie przy ul. G rodzkiej Nr. 14 i 16

(założony w roku 1825), 1641 8 10
poleca w wielkim wyborze gotowe fu*ra męskie i dar.iskie najświeższych 
fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. 
Pracownia przyjmuje zamówienia, oraz wszelkie reparacye i uskutecznia 

takowe punktualnie po cenach umiarkowanych.
Na składzie utrzymuje materyały na wierzcby męskie i damskie z pierwszych 

fabryk traneuskich, angielskich i krajowych.
Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przrz lato.

f J Ó Z E F  M I B I I O I  l
1 xv Krakowie, ul. Grodzka 11,
S  OTWORZYŁ

Magazyn nowości bławatnych i wełnianych to w aró w , oraz 
dywanów, portyer, materyj na meble, aksamitów lyońskich, I  
jedwabnych materyj czarnych i kolorowych, oraz innych tego s 
rodzaju artyku łów , pochodzących z najsłynniejszych fabryk 

krajowych i zagranicznych.
Długoletnia praktyka w handlu W. Korala, jakoteż i zaufanie, którem mnie P. T. „ 

Publiczność zaszczycała, są najpewniejszą rękojmią rzetelnej obsługi w mym magazynie. Yf 
Z poważaniem J ó s s e f  M i r l a c s l i .

Wysyłka próbek i towarów uskutecznia się z wszelką punktualnością. 1389 15 15 $

ZMIANA LOKALU. 16 9 13 48

F. E I I E U B E R  G E  R
dawniej B. Vaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonial , Owoców połud., Win krajowych (10 butelek 5 złr.) 
i zagranicznych. Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki, Herbat 
chińskich i rosyjskich karawan. W  porze zim ow ej: Jabłka tyrolskie (5 kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze le tn ie j: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowaiie. Zim ow ą p o r ą : Dzi­
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, wągier, drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp, W  sezonie kuracyjnym : Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżone.

; ^ ^ d d d d d d i c l i d d d d d d d d d d ^

Pierwszorzędne aUStryacklG ogolne Towarzystwo
ludowe 1665 2 3

p o s z u k u j e  z d o ln y c h  a j e n tó w  za prowizyą ewent. za
stalą pensją. P r z y jm u je  s ię  a s e h u r a c y e  z płacą tygo- j ł  

dniową począwszy od 10 groszy (helerów). fr
1j Biuro znajduje slQ przy ul. JT 
a Zielonej L. 6, I. piętro. n
S *  v q p F ^ p p F P P A P P A A F V V X

202 39 O

C .  N C H 1 L K E  € >
Wiedeń, Vll|3, Neustiftgasse, Nr. 78.

B F  Nr. telefonu 455 W *
Fabryka i skład elektryczno-technicznych artykułów wy­
rabia w y b o r n e  a po nader niskich cenach t e l e ­
f o n y ,  m i k o f o u y ,  H ta c y e  m i k r o f o n o w e  do 
użytku domowego i na dalszą odległość — o doskonałości 
potąd niedoścignionej. — f i r z y r s ą d y  sy is iia łm * * e . 
k o u i a k t y ,  e l e u i e u l y ,  p r z y r z ą d y  d o  f i z y k i ,  
d e m <  n s r r a c y j  t  e l e k i r o i e r a p i l .  p r z y r z ą d y  
m i e r n i c z a .  k o n d u k t o r y ,  u i a t e r y a ł  d o  p r z e -  
n o d n i k ó w  i z o l a c y j  i p r z y i n w c o  t a n i a ,  l a m ­

p y  dynamiczne, motorowe, łukowe i żarowe.

514 17 24



Nr 231. N O W A  R E F O R M A . .raków, 10 Października J897.

a j  w i ę k s z y  s k ł a d

Fortepianów, 
P ia n in

i Fisharmonij
J. Radziszewskiego i Sp.

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł .  2 9 ,  1. C —D .
Sprzedaż, zamiana i wynajem.

■W  Przy odpowiedniej gwarancji s p r z e d a ż  
u a  r a t y .  16i9 3 20

Fortepian Streiche»*a MT-Ą
do sprzedania u s troieiota R t a b a  w  K r a ­
k o w i e ,  u l .  G r o d z k a  I . .  1 8 . 1089 2 i

KUCHNIA POLSKA
wraz i  kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i  k o l a
c y e  czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo 

nentów ze znacznem ustępstwem.

Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

1306 3 i o Joze f B ie la w sk i.

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy 16 '1  3 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y  c l i  2)

►>c

CSJ
^>.atłggfc;}G»

•05
00

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 d n ;. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony z a k ł a d  a r ty s t y c z n y

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., P raterstrasse , 61.

Poszukują umieszczenia:
A n g i e l k a  wys. muzykalna, mówiąca biegle po 
franc. i niem.; n a u c z y c i e l k a  z hotelu Lam­
bert; F r a n c u z k i  z parysk akc. nie muzyk, 
b o u y  Polki, muzykalne; b o n y  Niemki, mu 
zykalne ; l i i m y  freblowskie ; n a u c z y c i e l e  
d o m o w i  ; o .« o b y  do towarzystwa incel.gen 
tne ; o  Au b y  do zarządu domu, znające gospo 
darstwo wiejskie i m ie^k ie ; p a n n y  służące

IN T . G I N T E R ,
nauczycielka, 1022 3 6

Poznań, ulica D ługa Nr. U ,  parter.

3 0  d n i  p ró b y .
5 - l e t o i a  p i » e u i u a  g w a r a n e y a .

U / E R T H E I M A
' '  i  l>i> S Z 1  C IA .

Uznane za znakomite niesprawiające hałasu
maszyny do szycia dla gospodarstwa domo­

wego i przemysłu.
Wysoko-ramienna . i j f c  
maszyna domowa Zfr. i l w  OU.
Każdą m aszynę, która 
w czasie próby nie o 
każe się odpowiednią, 
przyjmuje się napowi ot 

b»  r. t r u d n o ś c i

Nie mamy wcale ajen 
tów, dlatego sprzedaje 
my najlepszy wyrób o 
połowę taniej od cen

zwykłych. .
Ż ą d a ć  c e n n i k ó w  1 w z o r ó w

s z y c i u .  io2tj a 10
Wysyłka do wszystkich miejsc monarchii. 

Opakowanie darmo.
Dom rozsyłkowy maszyn do szycia

L o u i s  S t r a u s s ,
L ie n r.n t dts k. k. Staatsbeamten-, 

Lehruaus- Eisenbahn j^jfbeamten- Vereinesete.
Wiedeń, iV , Margarethenstr. 12 d. k.

F a le n ty  n a  w y n a la z k i
.1113 w y ra b ia  i zu ży tk o w u je  19 52

inż. Kazimierz Ossowski
m iędzjnarod biuro patentow e

B e r lin ,  W. Potsdamerstrasse 3

lao lissem ent
Kraków, ul. Zielona, 17.

Codziennie występ pierwszorzędnych artystów.
Nowość! S i o s t . y  R i c b i e r ,

damskie trio śpiewu zwane „Krolowe kwiatów.11
Nowość! T h e  O r t g i u a l  A l f e r i u o s

ekscentryczny gimnastyk 
Nowość! E m i l  i  I V r e » a  H a u p t ,  

ulubieni duetysei gry i śpiewu.
Nowość! S e u n o r i t a * *  A i k a d o s ,  

hiszpański duet tańców.
Nowość! B r o t h e r s  O k l e i l i ,  produkeye na 

bambusowym aparacie.
Nowość! B e l l a  M e l l a ,  śpiewaczka 

pieśni i walców.
U e r m i n a  W a l t e r ,  subretka kostyumowa.

M a l t s c k i  R e r g e r ,  J ó z e f  B o n r ć e ,  
subretka kostyumowa, komik char akt i reżyszer. 
M a r i e i t a  H a r r a s ,  M a k  H o r o w i t z ,  

szans .netka ekscentryczna komis: śpmwu 
K i - a  B a s t ć ,  J u l i u s z  H a l l e r ,  

sz»nsoneika kapelmistrz,
j j  C o d z i e ń  i n n a  k o m e d y a .  " W  

Punktualnie o godzinie l i  ej 
B k a z i U a l  w  O r f e u m ,

komeoya przez J. B. 1120 5 0

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Z ZARUiEM FKUKDWEM
działają naskńre radując 
elastyczność, piękną płeć i  

igfodzieńcz.f swiezejć 
Zastępuję, zopełnieiąydła i puder. 

WYẐ CZHY WYRÓB

< $ ł'M e & d tA & ć
w I W WIEDNIU I.LUGECK \S ć. L f ayndmyji wsfjtoniiM̂ iiaAp&iHyi.

Nie dajmy się uwieść 
żadnej bladze! K n -  
j i u j m y  jak dawniej 
z G nwnego Składu 

zegarków genewskich pod polskim Or- 
łem“, Stradom I. 3. Geny bajecznie ta ­
nie. W składzie do nabycia: 7egarki 
kieszonkowe złote , srebrne , niklowe i 
stalow e , budziki, ścienne, pendułowe. 
Łańcuszki, kolczyki, broszki, pierścionki 
i wyr by ze srebra chińskiego, Towary 
złote i srebrne opatrzone są cechą c. k 
Urzędu probierczego. Dla P .T . W ojsko­
wych i Urzędników znaczny rabat.

15 L 8 10 10 Z poważaniem
A . .  J .  B r e n n e r .

Dasiac mjzi.a praw wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym i łakoci. 74 52 52

:  ^ BLAN% 0 s
•  iu louzn m m  razjumn Y i

, i *-t i i  Apiob-.waiio przez farm 
Akademią medyczną 

iw P aryżu , adoptowanej 
Iprzez Form ularz offl 
cialny francuzkl, aank- 

||i §  cionowaae przez radę 
Medyczną w Petersburgu.

i m

o
m
5

o
*  fo-iadające równocześnie wfasnosci Jodu 
9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we JjJ 
^  wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 9

Słuje zarodek skrofuliczny ipuchliny, zatka- 9  
nie Au . ow, humory, etc.) słabości, prze- 9  
c.w którym, zwyLte żelazo jest zupełnie ^  
9  bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczcej, •  

^  w Leucorrhśe (białych upławach), w Ame- 9  
A  norrhóe lzatrzymanie zupełne lub częścią- 9  

regtUarno8Ci)i w Suchotach, v Syń 1.8 . - 
™  organicznej etc. Ostatecznie podają one V  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
% czaj silnv, do podżywiania organizmu i do 9

•  wzmacniania ł.onstytucyi limfatycznych, q  
»5aV’eh lub osłabionych. Jjf

9  N .B .— Jod nieczystego lub zepsurego W  
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- Q  

9  drzaźniającem Jako dowód czystości 19  
?  autentyczności prawdziwych Tigulek M  

blancarda, Żądać należy, naszą pieczęć na
! srebrze i podpis nasz ni- y .  y

t/ęsi/lc > 0I niniejszy położony u spo- 
I dn zielonej etykiet”

U  Aptekarz w Paryżu, ruic bohapahtb, iO ZT 
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. , ©
■ 3 9 9 9 9 9 9 • • • • • • • • • •

m ‘: 43 o

Heima Meidingerowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra iMeidingera wyłączni0 

upoważniona fabryka

a f J P I  M  titg c .  i  k .  n a i l w .  
n J C l l i U ,  d o s t a w c a .

Wiedeń -Dóbling 
i I., Kchlmarkt JNr. 7.

PRAGA, Hybtrnergasse 7. BUDAPESZT,Thohethof.
Patenty ne wszystkich państwach.

Pierw, nagrodami odznacz, na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regulacyjne i wentyl, 

piece do napełniania.
Do mieszkań, szkół, biur itd 

całkiem skiomne a gustowne 
Dowolnie długo można pal.e 
koksem; do •/? gocftin trzymają 
ciepło po napaleniu węglanu 
kamiennciui.

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem.

P i e c e  w a g o n o w e .
„ U e i i n a te

p i e c e  H e s t i a .

kominki niszczące dym.
Napełnianie Lez hałasu Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma m rzu. By oczyścić z kurzu, 
uiożna wierzchnie ściany odjąć, 
ni« rozbierając pieca.

Kominy nia wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 
Dotychczasowe osłony kominka m ogą być użyte.
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

„H  eima“ 
piece Meidiugerowskie.

prze°d‘n a l T Z  M E I U I I W Ł K - O F E N

fe, H. H E I M  ^
znakoehronny, W ~    — *
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pieca 14Ó2 8 0

„H e im a "  
kaloryfery niszczące dym.

CENTRAL OPALANIA wszelkich systemów.
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar-. 

rolniczych.
Prospekta I cenniki za darmo i opłatnie.

S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.

Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą
Komisyi lekarsko-przemyslowej Tow. lekarskiego.

K  uo nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
Zrtmówienia uskutecznia się bezzwłocznie.

B roszjry przesyła się na żądanie firanko.

M .  H z ą c a  i  C i i m u r s k i ,
właściciele Zakładu.

un **x%x%uxmxu*u*u*\ux**u**n*n£ K o n c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y

^Wód Mineralnych Sztucznych £
i spccyi.liiydi lekarskichX

X
X
* 1
*X
*
*
x
x
x
X
X
X
x
x
X
X
X

x
X
X

w KRA K O W IE , ul. św. Gertrudy Nr. 4.
Wody sztuczne mineralne:

S e l ł e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 13 et.
B i l i ń f ś k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszee i cierpieniach prz" 

wodu pokarmowego, flaszka 15 er.
V l e h y ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 et., mała 25 et.
G ł e s s l i i i b l e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

czny, flaszka ’/j litrowa lO ^ t., s/4 litr. 14 et.
K l ś i s i i i g e n  R a k o c z y ,  flaszka 20 ( t.
Na wzór wody M a r y e u l t a d z h i c j ,  flaszka 20 ct,

"Wody specyalne lecznicze :
Żelaziista (z pyrofo8foranem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistości i błęd­

nicy, mocniejsza 25 c t , słabsza 22 ct.
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct.
Altow a, jedyny środek w cierp1 eniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 (t.
B rom ow a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen­

ności itp używana na zlecenie lekarza, mocniejsza Ł8 ct., słabsza 20 ct.
I l y g i f u i W i m , ,  czysta s'czawu , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w aśna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 et.

IX
X
XI X 
X
X
x

X I  
X

$
X
X
X W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody ^  

mineralne sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi- ^  
^  cznym w zupełności wodom naturalnym. 1603 3 0 ^

X XXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

Leśnictwo Zassów p. Czarna
ostatnia poczta Zassów,

r o z sy ła  za p ob ran iem  po zniżony cli cenach: 
sadzonki leśne drzew krajowych, drzewka parkowe, 
krzewy i rośliny pnące.— C ennik na żąd an ie  op ła tn ie . 1588 9 10

Malta potaniała
w  składzie R. DJTMARA, ni. Mih 13.

W abonamencie lub przy odbiorze w becz­
kach, cena jeszcze niższa.

O dstaw a do  d o m u  bezpłatn ie.
Skład utrzymuje także wyborną oliwę do palenia 

i prawdziwą naftę amerykańską.
Abonament lub zamówienie na winkszą ilość przyj­

muje jak zwykle R. Ditinar,
skład lam p w Kraitowie, R ynek gł. 13.

Przestroga. Przestrzega się przed kupowaniem nafty od do ­
mokrążców (H ausiererJ, którzy sprzedają wyłącznie płyn wybu­
chowy, powodujący nieszczęścia.

Każdy taki roznosiciel, nic mogący się wykazać pozwoleniem 
Magistratu na sprzedaż nafty po dom ach, powinien być odddany 
w ręce sprawiedliwości. 1364 12 17

Ciągnisnie już 1 i 15 października, 1 listopada itd.

6 0 0 . 0 0 0 1M ó w i  złocie

i wygrane 300.000, 60.000, 25.000, 
20 000,10.000 frk. i t. d.

Głowna wygrane:
56 po 100.000 franków
57
61
61
30
23
109
126

75000  
,. 30.000 
, 15 000
, 30.000 

20.000 
, 15.000
, 10.005
itd. itd. itd.

lirów

zlr.

1

U l i c z n i e  1 4  c i ą g n i e ń .
1 austr. los czerw , krzyża  
X  wqs. los czerw , krzyża  
X w ło sk i Ioe czerw , krzyża  
X  sorb. los państw , z r. 1 8 8 8  
X  w ęgler. los bazylik i 
X  los w ęg. dobrego serca

Te 6 1 sów oddajemy
w 28 miesięcznych ratach po 3 złr.

Ciągnienie tych losr w:
1. paździer. 1. kwietnia

15. 1 maja
1. listopada 1. „
1. grudnia 14. „
2. stycznia 1. czerwca
2. 15.
14. stycznia 1. lipca
1. lutego 1. sie -pnla

15. „ 1. września
1. marca 13.

Rocznie 2  11 ciągnień.
1 los turecki 4 0 0 -frankowy,
1 los serbski panst.zr.1888,
1 los włGSki czerw, krzjza, 
1 los custr. czerw, krzyza, 
1 los węgierski Bazyliki,
1 los tegierski „Jó-Sziv“.

Główne wygrane:
Fr. 100.000 
Fr. 300.000 
Zł. 20.000 
Fr. 600.000 
Lir. 35.000 
Zł. 10.000 „ 10 000 
Fr. 30.000 
„ 300 00D 

7ł. 18.000

Lir. 20.000 
Fr. 600.000 
„ 75.000

300 000 
Lir. 35.000 
Zł. 20.000 
„ 35.000

Fr. 600 000 
Zł. 10.000 

Lir. 20.000

| C  K a ż d y  l o s  m u s i  l i .#  w> m .  N ą j u i n i e j s i s a  w y -
g r a n a  l y c l i  G l o s ó w  o k o ł o  1 5 0  z ł r .  oprócz 4  k u p o . ,  ó w ,  które 
uprawniają do udziału w dalszych ciągnieniach. Te G l o s ó w  sprzedajemy: 

4 )11  u i i e s i ę c z u y c l i  C  ■>) a l b o  A A  m i e s i ę c z n y c h  O  > ]  
W f l  r a t  p u  v  A l i  u a  « V  r a t  p o  O  J l l i  

P o  z ł o ż e n i u  p l e r w n z e j  r a t - y ,  którą prosimy nadesłać nam prze­
kazem, służy n a t y c h m i a s t o w e  p r a w o  d o  wy g r a n y c h . ' W  Dalsza 

spłata latłczekam i potztoweuii wolna od porta.
Powyższa grupa losów podaje największą szansę w ygrania! Każdemu na­

darza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, przez uiszczenie sto­
sunkowo małej spłaty miesięcznej , a oprócz tego branie udziału we wszystkieh 
ciągnieniach tychże. Każda wygrana, która pada na te losy podczas ich spłaty, 
jest wyłączną własnością spłacającego. — Wszelką korespondencyę załatwia się 
w języku polskim. 1595 5 5

I Dom bankowy I Kantor wymiany

jF ^ h l & Bondy, Praga, 3Si£:K *

Mawdz koński
jpst zaraz za kontraktem do wydzier­
żawienia w  k o s z a r a c h  a r t y l e r y i  

n a  Z w i e r z y t i c u .
Bliższa wiadomość tamże w kance- 

laryi Bateryi Il-gicj. 1643 5 6

Magazyn Mśd ■
I pod firma 1660 3 10 jJlIIIll

w Krakowie, ul. Szewska II, I. p.,

poleca na sezon zimowy w wielkim 
wyburzę i najświeższych fasonach 
kapelusze filcowe, aksam itne, to-

Iczki, kapotki.— M o d e l e .  (Kape­
lusze żałobne), pióra, wstążki, fa­
sony. — Przyjmuje kapelusze do 
ubierania, przerabiania, pióra do 
fryzowania Ceny możliwie niskie.

Sok malinowy ;
naturalny, najlepszej jakości , po 
70 ct. za 1 klgr. poleca Skład  
apteczny przy ulicy Zwie- 
rzyniecKiej w Krakow ie.

1675 6 20

WODA do ITST
najskuteczniejszy 1661 2 0

środek antyseptyczny do ust i zmów
Pięć kropel wystarcza. 

Ooata.0 mo±i lh wszędzie

Societe de produits hygióniques 
Stapler & Co., Wiedeń, XVIII., Gentzg. 27.

I p l f p w j  b n e h h a i t e r y i  i j e ż y k u  
k C M i j J  n i e m i e c k i e g o  — udz ela
X i .  Z .  — Wiadomość pod 1 6 8 5  W 
Administracyi „N. Reformy." 1685 2 3

Dwie panienki uczęszczające do wyż­
szych szkół — znajdą 

dobre utrzymanie i opiekę, a na życzenie kon­
wersację francuską i muzykę. — Adres : KrkkóW, 
ulica Stachowskiego L. 99 l  II. piętro na lewa 

1686 3 3

Interes w Krakowie,
przy którym familia może mieć 
utrzymanie, jest za zwrotem wkła­
du lóOO koron do odstąpienia. — 
Wiadomość w Administracyi „No­
wej Reformy® pod 1677. 1677 2 3

Na dtugie wieczory!

i

I I
i. Gumplowiczowej

Plac W W. Świętych, L. 8,
w K ra k o w ie

posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nabytkami wybór powieści, utworuw 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatury francuskiej.
Obsługa najszybsza! Nowości 1 Dzieła wyż­

szej wartości literackiej w kilku egzempla­
rzach! Przy zakupnaeh uwzględnia się żyezeuia. 
PP . abonentów.

Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie 
Warunki abonamentu najprzystępniejsze
Abonament można rozpocząć w każdym 

dniu miesiąca. - ‘ 189 46 i2

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a i  zo> 
w e g o  ,  zwanego „Gesichtspomade-1, który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, „ągry 
I wszeikie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą. — Dostać można w pierwuzym składzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­

k o w i e ,  ulica Stradom L. 7.
S ł o i k  6 0  c c n i ó w .  1433 14 0

■ -
T
♦
♦t
♦t
♦
t

Antoni W ilczklewicz +
t a p ic e r  i  d e k o r a t o r

w Krakowie, ul. Karmelicka Nr, 21,
ma na składzie gotowe m eble, portyery, pokrycia na m eble, 

ceraty, cliodnlhl i t .  p
Podejmuje się tak w miejscu, jak  i na prow incyi, wszelkich robót 

tapicerskich i dekoracyjnych , oraz tapetowania — ręcząc za gustowne T 
i sumienne wykonanie. 1440 13 16 4

Cwny k o n k u r e n c y jn e .

Prawdziwe 
KAUCZUKOWE

oraz ■tamullie i pieczęcie
( K C I O l  ftC I

nabywaj Pan tylko wprost 
u wyrabiającego.

i*-. V cyo " > -„.ołynniii
F abryka stam pilij 

i . zcionek
Wiedeń, I., Adlerg. 14, 

Nr. telefonu 12179.
P otrzebuje  Ageutów.

W yciąg z ceuuika burtow uego:
Całkowita drukarnia do spoiządzenia rozmaitych 
druków: kart wizytowych, cyrkularzy i t. d. i t d. 

z » 0  czcionek złr. 1 20 
I $ 1 3 0  „ a -

„ 1 9 0  „ „ 3-50
„ 2 2 5  „ „ 3  -
, 3 8 0  „ „ 3  75
„ 4 9 0  „ 4-50

Poduszeczka 8tale farbę utrzymująca:
6X 4  30 e t., 91/aX ,r’ <0 ct.' 

u y i  60 ,. lh X 7  1.0 „
Najrzetelniejsze i najtau8ze źródło nabywania dla

Cenniki zadarmo i opłatnie.
odprzeda^® 11

1048 8 26 _

W c r w o w i
powinni się zapoznać ze sposobem leczenia od 15 lat zaprowadzorym i przez 
i lekarzy praktykujących oraz przez publiczność w kołach coraz szerszych uży«Y»“ j ~ ’ znem 
polega na wierzchniem zmywaniu, nie8zkodliwem , taniem, a zdumiewając0 8K̂

Zażądać broszurki R o m a n s  W e i s s u i a u a  : u
„0 chorobach nerwowych i udarze mózgowym*

Broszurka ta wy8zła w 25 wydaniu, a można ją otrzymać bezpłatnie P™32̂  
garnię: Carl Yalentiiis Sohn, Pięciokoścluly (.Fiinfk.rchen).



Kraków, 10 Października 1897, N O W A  R E F O R M A . Nr 231.

Księgarnia

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

podręczniki naukowe pedagoga Renssnera:

„Samouczek*'

najłatw iejsza do bardzo prędkie* 
go J» gruntownego nauczenia się ję z y ­
ków obcych oez nauczyciela, z obja­
śnieniami wymowy i z kluczem  na koń­
cu każdego d z ie ła : 

n  • / /  P olsk o  - N iem iec-, .Samouczek « Ł W 7  i f s
46 e t,; kurs I szy 80 et., kurs Il-gi złr. 2 10, 
komplet (oba kursa) złr. 2.60.

P olsko - Francu­
ski , kurs I-szy 13 ze­
szytów, kurs Il-gi 24 ze­

szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów, każdy po 20 et.

„Samouczek** P olsko-A ngielsk i, 
kurs I-szy złr. 1.—, kurs Il-gi złr. 1 56, kom­
plet złr. 2 .2 1 . 503 27 0

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

ANASTAZY H0LIK
zegarm istrz

w KRAKOWIE, ul. Szewska 1.2
poleca:

Skład zegarków k ie s z o n k o ­
w ych , zeg a r ó w  p e n d u ło w y c h  
śc ien n y ch  i s to ło w y ch ,  znrcj- 
lep szyh  fabryk g e n e w sk ic h  i 
f r a n c u s k ic h , z poręczeniem 
3-letniem. —  D ew iz k i  złoto,  
sreb rn e  oraz  d o u b le  m ęskie  
i d am sk ie .  — Szkatułki gra­
jące m e lo d y e  p o l s k ie ,  n aj­

s to so w n ie j sz e  n a  podarki.
W szelkie naprawy uskuteczniam  

z jednoroczuem  poręczeniem .
C eny najprzystępniejsze .

Ścisłe dotrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. iMH 7 0

W niedziele i święta sklep zamknięty.

z granitu, marmuru, terrakoty 
lub piaskowca — w wielkim 
wyborze — sprzedaje bar­

dzo tanio

Kaden i Spółka
Zakład rzeżbiar. - kamieniarski ?  
i Skład materyałńw budowlan,

Kraków, ul. Lubicz 7.
1520 14 20

ZAKŁAD
Kupna i Sprzedaży

R U C H O M O Ś C I

KRAJOWEGO TOW. HANDLOWEGO
rog ul. Floryańskiej i św. Tomasza,

I. piętro, wejście od ulicy św. Tomasza Nr. 18, 
y f  poleca 

Wszelkiego rodzaju meble nowe i używane, 
Fortepiany i pianina,
Dywany, portyery, garnitury,
Zegary, zegarki,
Biżuterye,
Lustra, szkła i porcelany,
Obrazy olejne i sztychy,
Garderobę męską i damską,

wogóle wszelkie przedmioty w zakres 
urządzenia domowego wchodzące.

U W A G A :  Zakład przyjmuje również wszelkie 
ruchomości do sprzedaży w komis.

1544 9 o Dyrekcya.

Najpiękniejszych
prawdziwych Haarlemskich Hya- 
cyntów, Tulipanów, Narcyzów, Kro­
kusów i innych cebulek kwiato­
wych, jak również najlepszych na­
sion gospodarczych, warzywnych 
i kwiatowych do wysiewu jesien­
nego i wczas na wiosnę dostarcza

ZAKŁAD OGRODNICZY

Zadarmo i opłatnie
otrzyma każdy na żądanie co dopiero świeżo wydany, wspaniały

Illustrowany dziennik mód
firm y

Grand Magasin „ A u  p r l z  f i x e “ , W i e d e ń ,  L, Grabu 15.
Z a w iera  on  oryginalne od bitk i najświeższych nowości kapeluszy d la  dam  i dziew­

cząt . fu ter, to a le t , k o n fe k cy j, b lu zek , chustek fichus, w szelkiego rodzaju wyrobów  
dzierganych, bielizny dam skiej , m ęskiej 1 d ziecięcej, ubiorów d la  mężczyzn 1 chłopców  
t t. d. Osobny rozdział s ta n o w ią  wiernie p od łu g  natury w ykonane illustracye firanek ko­
ronkow ych, portyer, dywanów salonowych i chodników, lam brekinów , ora z  niezliczonych  
praktycznych artykułów  do um eblow ania służących.

A żeb y  się p r z e k o n a ć  o

uznanej rzetelności
i niezmiernie wielltim w ytoorze,

jakoteż o t>ezlŁonl£urencyJneJ taniości
firmy Grand Magasin „AU P R I X  F I X E \  za lec a m y  każdej d a m ie  w je j własnym  interesie , aby  
kazata s o b ie  p rzysłać  w ielki, teraz właśnie zestawiony, wspaniale w yglądający

zbiór próbek
na  porę jesienną i zimową, który w y sy ła m y  zadarmo i opłatnie.

T e n  zbiór próbek francuskich , angielskich i krajow ych materyj w ełnianych, je ­
dwabnych i konfekcyjnych, nie pełznących, za co się ręczy, ora z  drukow anych i tkanych
barchanów, fianel, gładkich i deseniowanych wclwetów i t. d. —  o bejm u je  setki n a jśw ież szy ch  
zjaw isk  m o d y ,  tu d z ież  zaw iera  w ielką obfitość na nasze zam ówienie wykonanych, epokę sta­
nowiących now ości ,  ju k o też  w ie le  artyk u łów  do  kupna okolicznościow ego ,  których tylko u nas  
d o sta ć  mi żna.

Oryginalne próbki w sze lk ich  towarów płóciennych i baw ełnianych, bielizny stołowej 
i na łó ż k a , m ateryj na p od szyw k i, szw ajcarskich wyrobów szydełkow ych i t. d. są do łą
cz o n e  w  celu  ła s k a w e g o  w y b o ru .

A żeb y  P. T . o d b io r c o m  u m o ż l iw ić  z a m a w ia n ie  w sze lk ich  o d n o ś n y c h  artyk u łó w , znajduje się w k ażdym  
w ielkim  zbiorze próbek nowy, obficie illustrow any spccyalny k a ta lo g , który ob e jm u je  ory- 
giualne od bitk i pasm an teryj, k o ro n e k , wszelkich dodatków kraw ieckich i m odniar- 
skicli w raz  z dokładnem  podaniem  barw y, szerokości i najniższej ceny. 1481 6 9

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

-'jp i  i '; r-ń — i  Rynek główny, Linia A — B, 39, ii63  es o
*"111111 ,  I poleca

Instrumenty m iern icze , 
lornetki teatralne 1 p o ­
łowę, oku lary, cw lklery, 

1 ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
k tu kie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barom etry, ane

Urządza
dzw onk i e lek

tr y c z n e ,  ^  i i d y  i t  p
te le fo n y , O**®" i 7  Wszelkie reperaeye oraz zamówie- 

m o zw o d y . n ia wykonuie bezzwłocznie.

Jedyna korzystna 
sposobność.

Każde zlecenie dotyczące materyj, a przewyższające kwotę 
lO z tr .,  uskutecznia się do wszyst. miejscowości monarebii 
austro - węgierskiej opłatnie i od w szelkich kosztów wolne.

11
J J
AU p R i x

Briider Hlrscli,FI x E
tylko W iedeń, I., Graben Nr. 15.

Z n i A M  Ł O U A Ł 1J.
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy F l o r y a ń s k i e j  Nr.  34 

do domu na rogu ulicy Szpitalnej N r. 4 0  (naprzeciw teatru).
<&-=

S in ge ra  m aszyny do szycia
Wystawa Grudz'ądz 1896 

złoty medal.
Wystawa Stuttgart 1896 zajm ują b e z sp r z e c z n ie  od  chw ili w y n a le z ien ia  m a s z y n  do  szycia  

złoty medal. p ier w sze  m ie jsce  m ię d z y  tem iż . O d zn aczają  s ię  o n e  w z o r o w ą
konstrukcyą , trw a łośc ią  i z n a k o m ite m  w y k o ń cze n iem , oraz  n ie zró ­
w n a n ą  sz y b k o śc ią  w  szyciu ,  jak  r ó w n ie ż  n a d e r  p ię k n y m  śc ieg iem .

S in g era  m a szy n y  są  n ie o c e n io n e  dla g o s p o d a r s tw a  d o m o ­
w e g o ,  oraz n ie z b ę d n e  dla p rzem y s łu .

N a  m a szy n a ch  tych  m o ż n a  w y k o n y w a ć  nąjozdobnlej- 
sze h afty  Nauka haftu maszynowego także bezpłatna.

C oraz bardziej w zm a g a ją c y  s ię  p o k u p  Singera maszyn, 
ora z  n a jw y ższe  n agrody , ja k iem i te m a szy n y  zo s ta ły  o d z n a c z o n e  
n a  w szy stk ich  w y s t a w a c h ,  ś w ia d c z ą  najlep iej o  n iezrów n an ej  
d o b roc i  tychże.

; P s z e s z ło  4 0 - le tn ie  is tn ien ie  fabryki, oraz  w z o r o w e  u r z ą d z e ­
n ie  n a sz y c h  w e  w szy stk ich  w ięk szy ch  m ia s ta ch  is tn ie jących  filij, 
dają n a j lep szą  oraz  n a jp e w n ie j sz ą  g w a r a n c y ę  co d o  d ob ro c i  
ty ch że  m a szy n .  1132 28 0

SINGERA Co. Tow. Ake. (dawniej g . Neidiinger), Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40
(naprzeciw teatru).

F I U © :  Tarnów, ul. Krakow ska 4/5. —  Nowy Sącz, ul. Jagiellońska

w Krakowie.
Ułówny illustrowany cennik wio- 
8&nny i cennik jesienny przesyłam 

d a r m o  i o p ł a t n i e .
ń *  Ceny jak najniższe. "Uw
tow ary tylko najlepszej jakości.

1659 3 10

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- 
śna dziełko radoy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
Pojawiło się w 30 wydaniu.
, Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz­
kach listowych. 234 36 52

Curt Rober, Braunschweig.

W całych iemczecli rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży­
wicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie po­
lecane. Podpisany urządził w W iedniu, I., Adlergasse 3, skład chlubnie znanych i pre­
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca:

Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy, iSL£££]-,
bom kobiecym i dla rekonwal. Cena 60 et. i 1 zł.

Przetwory igliwiowe olejek, do inhalacyl w chorobach gardła, krtani i płuc. Cena 60 et. i 1 zł

P r 7 P ł u f n ł * W  i n l i u i i n u i o  C n i p u ł l l C  0 woni leśneJ do desinfekcyi, do ozonowania i podwyższania 
Jf l y i l W I U W O  w |J i r y i U w ,  obfitości tlenu w pomieszkaniach i w pokojach osob ehoryeh. 

Cena 80 ct.

Przetwory igliwiowe wódka francuska,
tycbezas używane płyny dla bieyklistów i turystów, polecenia godn y. Cena 1 zł.

Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne,
Cena 35 ct.

Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania środek do masowania przez obfitość
oJejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 et. 1025 17 3 j

IV G łów ny sk ła d : W iedeń , I., A d le rg asse  3, Ł. v.
Achułi-Markt Prospekty opłacone 1 zadarmo.

Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyńśki) apteka „pod 
koroną11 w Krakowie, Rynek gł. — W Tarnowie dostać moż.na w aptece G, Szancera i Engla.

V  WĘOŁE PRUSKIE 5?
FIRM Y

„Michalina z hr. Romerów SCHWANITZ SZWANTOWSKA i Spółka*1 
(Julian Staszewicz) w Krakowie.

C elem  p rz ek o n a n ia  Szan . P u b liczn ośc i ,  o ile większą wartość 
p o s ia d a ją  praskie węgle z k opaln i N o w a  P r z e m s z a ,  B r/ęczkow ski> -,  
w  p o ró w n a n iu  z innem i w ęg la m i w K rak ow ie  u ży w a n e m i,  sprzedajemy 
obecnie pruski węgiel w każdej i lo śc i ,  cetnaram i, w a g o n a m i  i g a ­
laram i z d o w o z e m  i z n ie s ie n ie m  p o  tych sam ych  cen ach , co  i tu te jsze  
w ę g le  zw ykłe .

W  sk ład a ch  n a sz y c h  m a m y  w  za p a s ie  r ó w n ież  m y s łow ick i  w ęg ie l  
k ostk ow y  p łuk an y  i so s n o w ic k i  (N iw ka),  ja k o też  d r z e w o  o p a ło w e  w  m etr.  
rąb an e  i rznięte .

S k ła d y  n a sze  znajdują  s i ę :  1) przy ulicy Zwierzynieckiej
i 2) przy rogatce W arszaw skiej, w p ro st  z torem  ko le jow ym  
p o łą c zo n y .  162S 2 4

Z ara zem  p o d a je m y  n in ie jszem  do  ła sk a w ej  w i a d o m o ś c i . że  „je- 
«lyuie“ w sk ła d ach  n a sz y c h  d o s ta ć  m o ż n a  tylko sam ych  pruskich  
w ęgli.

Telefon Nr. 278. Z a r Z Ą Ć i .
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Nasz magazyn jest już znany. 
W miarę pory, dla odmiany, 
Wiosna, lato, jesień, zima, 
Sezonowy towar trzyma.
Jak więc cztery roku pory, 
Zurnalowe mamy wzory; 
Jakby ulał wszystko hży, 
Bądź to fraki, bądź anglezy, 
Marynarki, paletoty,
Wedle gustu i ochoty,
Strój poranny, spacerowy,
Na wizyty i balowy,
Jasne, ciemne, nakrapiane, 
Różnorodne na odm ianę:

Cięższe, letnie sukna, korty, 
Garnitury przedniej sorty ; 
Czysta wełna, aksamity, 
Towar modny, wyśmienity -- 
I jedwabną nicią szyte,
Tanie, zgrabne, znakomite. 
Firma ręczy, gwarantuje,
Że kto tylko raz spróbuje. 
Ubierze się bardzo łatwo 
W sposób tani siebie z dziatwą 
Zamówienia też przyjmujem 
I z pośpiechem wykonujem.

imię prawdy anons głosim 
0 poparcie, względy, prosim.

B racia U . i
Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej

FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH I DZIECIĘCYCH
12, Kraków, Rynek Nr. 12, parter. 571 20 26

O d d a w n a  ze sk u tec zn o śc i  zn a n y  Jy e te t .  k o sm et .  środ ek  
(w c ieran ie )  d o  n a d a n ia  o d p o rn o śc i  i s i ły ś c i ę g n o m  i m ię ­

śn io m  cia ła  lu d zk iego .

Kwlzdy. płyn
z n a k  w ę ż a  ( p ł y n  dla p o d r ó ż n i k ó w ) .
P rze z  p o d r ó ż n ik ó w ,  kolarzy i j e ź d ź c ó w  ze sk u tk iem  u ż y w a n y  d o  
n a d a n ia  o d p o r n o śc i  i p r z y w r ó c en ia  siły  p o  w ie lk ich  w yc ieczk a c h .

Cena flaszki 1 złr., 7s flaszki 60 ct. 101 19 20
P r a w d z iw e g o  d o s ta ć  m o ż n a  w  każdej a p te c e .

Skład główny: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem.

nadaje skórze g ład­
kość i delikatność.

Fabryka maszyn, 
kotłów parowych 
i aparat, miedz.,

cdlewarnia żelaza 
i metali

w  O tty n ii ,
między Stanisławowem a Kołomyją,

DOSTARCZA: 
K om pletnych urządzeń tlo go­
rzeln i i brow arów : K o t łó w  p aro-

   -..... -  —. w y ch  że laz ny c h  ro zm aitych  sy s tem ó w ,
a p a r a tó w  k o lu m n o w y c h ,  w sz e lk ie g o  ro • 

dzaju  a p a ra tó w  i r o b ó t  kotlarsk ich  m ied z ia n y ch ,  rur m ie d z ia n y c h  i ż e lazn y ch ,  
w enty li ,  k urk ów , w o g ó le  arm atury  t t. d 

K om pletne urządzenia ta rta k ó w : M aszyny p a r o w e ,  ca łe  ż e la z n e  
gatry, cy rk u la rk i , sz tan ce  i szlifiarki d o  p i ł , w ó z k i  d o  tran sportu  k lo c ó w  itd.

D la  kopalnictw a 1 p rzem yśla  naftow ego : Kotły , lo k o m o b ile ,  
m a szy n y  p a r o w e , n a r z ę d z ia  d o  g łę b o k ich  w ie r c e ń  i w sz e lk ie g o  rod zaju  a p a ­
raty d la  rafineryi nafty.

P lan y  i k osz to rysy  za d a rm o .  —  W szelk ie  rek on stru k eye  i n a p r a w y  
jak  najtaniej.  —  C e n y  u m i a r k o w a n e .  1341 5 5

D r a  F R Y D E R Y K A  Ł E N G I E Ł A  1 1 49  40 o

B a l s a m  b r z o z o w y
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem, to już nazajutrz ra no odp adają prawie
nieznaczne łupieże ze sk6ry, która staje się przez- 
to lśniąco bia łą  t delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat-

  ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-
n«, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 et. D ra I engiela m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w kra 
kowie u Wiktora Redyka; w Czernlowcach u Goliehowskiego nast. Mahl apt. Sehmie.it & 
Fontin, droguerys.; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego : w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drotfueryi A. Haas



8 Nr 281 N O W A  B E F O E M A . Kraków, 10 Października 1897.

Piere żelazne
Jleidingera i regulacyjne

poleca 169ó i 0
W. H A L SK I,  Kraków, Sukiennice.

Mieszkania:
T rzy pokoje z p rzedpokojem  i k u ch ­
nią przy ul. Granicznej L. 5, I . piętro  
od 1 lis topada do wynajęcia. —  W ia­
dom ość tamże u  d o z o r c y  d o m u .  

1700 1 2

a  katolika, w
■ ■  K ę  miejscu dla 

sprzedaży win węgierskich natu 
ralnych, za stałą pensyą, lub zna 
czną prg wizyą poszukuje zaraz tu 
tejszy skład win:  Reichard i Sp. 
ul. Karmelicka 8, Kraków. i6J91

1680 1 2L. 5636.

Doniesienie.
Zarząd  wojskowy zakupi sposobem  

kupieckim, a mianowicie:
dla staeyi w K rakow ie:

7562 .-etn. metr. żyta,
23212 „ „ o w sa ;

dla stacyi w Tarnow ie:
2120 cetn. metr. żyta,
5513 „ „ ow sa :

dla stacyi w O łom uńcu :
6791 cetn. metr. żyta,
7070 „ „ o w s a :

dla stacyi w O paw ie:
1382 cetn. metr. ow sa; 

dla stacyi w B och n i:
833 cetn metr. owsa.

Dotyczące wnioski sprzedaży mają 
być wniesione najdalej dnia 15 paź 
dzieruika 1897 r. o godzinie 9 przed 
południem  do In tendantury  c. i k. I 
korpusu w Krakowie.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę 
dowej „Gazecie Lwowskiej*, w „Cza­
sie* i w „Nowej Reformie" z dnia 8 
października b. r . , a  oprócz tego ta ­
kowe przejrzane być mogą w c. i k 
magazynach prowiantowych w Krako 
w ie ,  w Ołomuńcu i w T a rn o w ie ,  w 
filialnych m agazynach prowiantowych 
w Bochni i w O p a w ie , jak  i w poli 
tycznych władzach powiatowych, leżą 
cych w obrębie  c. i k. I. korpusu.

Z Intendantury c. i k. I. korpusu.

t JanErker
u lic a  S z e w s k a  N r. 3 

w  K rakow ie  
poleca wyborną.i niezapalną

| N a f t ę
|  w abonamencie po cenach zniżonych.
u Poleca ta k ż e : Stearynowe . 

lam pki do oświetlania gro- f  
bów, oraz świeży transport | 
tanich a gustownych lam p.

$  W  n ied z ie ję  i św ię ta  sk lep  cały
d z ie ń  z a m k n ię ty . 1676 1 16 §

lt7 3  1 2L. 5851.

Doniesienie.
W  celu zabezpieczenia dostawy chleba 

i owsa dla c. i k. skarbu wo, skowego 
na  czas od 1 stycznia do końca p a ź ­
dziernika 1898 r., odbędą się w c. i k 
magazynach prowiantowych w K ra k o ­
wie, w Ołom uńcu i Tarnow ie  w dniach 
poniżej wymienionych, zawsze o godz 
lOej przed  po łudniem , rozprawy o fe r­
towe, a  mianowicie:

dnia 15 października b. r. w c. i k. 
p row iantow ym  magazynie w Ołomuńcu 
dla stacyi w Karniowie, w Cieszynie 
i B e l s k u ; dnia 20 października b. r. 
w tym samym magazynie p row ian to ­
wym dla stacyi w Prościejowie, M. Hra- 
nicy i-M. S zum berku ;  dnia 21 paździer­
nika b. r. w c. i k. magazynie p row ian­
towym w T arnow ie  dla stacyi w No 
wym S ą c z u ; dnia 20 października b. r. 
w c i k. Magazynie prowiantowym w 
Krakowie dla stacyi w W adowicach, 
w C hrzanow ie , w N iepołom icach, Kę­
tach i w Bochni.

Bliższe warunki zaw arte  są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej*, w „Cza­
sie* z dnia 8go października 1897 r .  
a w „Nowej R efonm e" z dn ia  9go 
października 1897 r ., a oprócz tego 
wiadomość o tem powziąć m ożna  w 
c. i k. magazynach p ro w ia n to w y ‘h w 
Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie, 
w c. i k. filialnych m agazynach pro 
wiantowych w Bochni i w Opawie 
w c. i k. S tarostw ach powiatowych, w 
Towarzystwach rolniczych i w Izbach 
iiandłowych i przemysłowych leżących 
w obrębie c. i k. I. korpusu.

Z Intendantury c. i k . I  korpusu.

F ra n c , C em bronoiicz,
m a j s t e r  s z e w s k i ,

w Krakowie lynek główny Nr. 9, 
pit W87i piętro, 1211 5 o

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie męskie i damskie, robiąc 
takowe z najlepszego materyału i 
na czas żądany — oraz przyjmuje 

kalosze do reparacji.

Farby olejne
d o  u ż y c i a  g o t o w e

we wszystkich kolorach.
FARBY OLEJNE do PODŁÓG.
Glazura bursztynowa 

do podłóg.
Farby spirytusowo-lakierowe

c ł o  p o d ł ó g  

firmy C h r is io f  S chram m
wysychają w jednej godzinie.

Bursztynowo-olejna farba
O. Fritzego.

M a s a
woskowa i francuska

do zapuszczania podłóg.

Ceraty.
Linoleum

l i o g o ż k i .

Chodniki.
Kalosze
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Cement. Gips. 
Wapno hydrauliczne. IKRAKÓW, 

linia A — B, Rynek Nr. 37,
polecają . 1284 10 0

I
I

Carbcl neum. 
S  m o ł  o w i e c.

p r a w d z l  w e  
r o s y j  s k i e .

Prdzłe*
we wszys t k i ch  gatunkach.

Szczotki
1)0 F R O T E R O W A N I A .

Szczotki
do zamiatania 

i wszelkie inne
w y r o b y

szczotkarskie.

Księgarnie G. Gebethnera i Spółki w Krakowie
POLECA:

Chm ielow ski P . dr. Zarys najnowszej literatury polskiej (I8b4— 1897)
W ydanie czwarte, p rze jrzane  i znacznie powiększone. 4 złr.

Dzieje 1863 roku przez au to ra  „Historyi 2 lat." T o m  pierwszy. 4 złr. 
G ruszecki A rt. Krety. Pow ieść współczesna. 2 złr.
Junosza K lem ens. Zagrzebani, powieść z życia wiejskiego. Złr. |-60. 
K onopnicka HI. Nowele. 2 złr.

—  Wybór poezyi. W ydanie  drugie pow iększone, m iniatu­
rowe, w ozdobnej oprawie. Złr. 2.

Lewicki A . prof. dr. Zarys historyi polskiej aż oo najnowszych czasów.
W ydanie większe trzecie, uzupełnione Historyą porozbioruwą. 3 złr. 

R eym ont W l . Spotkanie. Szkice i obrazki. 2 złr.
Sm oleński W ind. Ostatni rok sejmu wielkiego. W ydanie drugie. Złr. 4 40. 
Studnicki W l . Współczesna Syberya, z m ap ą  Syberyi i kolei syberyj­

skiej. Złr. 160.
Św ięczyc-W iland. Czarny porucznik, powieść. 2 złr.
Talow ski Teodor. Projekta kościołów, w tece. 30 złr.
Teatr amatorski Nr. 47. P ortre ty  kochanka i męża. Kom edyo-opera  w 1-ym 

akcie, z francuskiego. 40 ct.
Teatr amatorski Nr. 48. Szarada. Obrazek sceniczny w 1-ym akc ie ,  1 g n.

G r a b o w s k i e g o .  40 ct.
Żeleński WTI. Nauka pierwszych zasad muzyki. Złr. |-30. 1698 i 4
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^  Jan Kwiatkowski ̂
ul. Zwierzyniecka 19, 

telefon Nr. 79,
Filia: ulica Pawia L. II, 
połączona szynami z torom 

kolej., t e l e f o n  Y r .  > 8 .w  M o w i e ,
Generalna Agencya Zakładów górniczych 

Adrzeja hr. Potockiego w Sierszy,
oraz

W ielk i skład w ęgli
pruskich, na żądanie ze wszystkich kopalń z Królestwa 

Polskiego i krajowych — również

koksu i drzewa opałowego
wszelkiego gatunku,

Istn ie jący  la t  27,
dostarcza w miejscu węgiel i drzewo z odwozem do domu 

i zniesieniem do piwnicy.
Jfa prow incję wysyła wagonami za poprzedniem 

nadesłaniem naieżytośei lub też pobraniem kolejowem.
fB F *  Przy odbiorze większej ilości po znacznie 

zniżonych cenach. ib93 i 5
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IO—15 Kir. dziennie o
1615 ^

^  może zarobić każdy, tak mężczyzna, jak kobieta. Nie potrzeba £  
/  do tego ani fachowych wiadomości, ani kapitału. — Bliższe r  
{  szczegóły poda dnia 13 październ. w Grand Hotelu p. Lukacs. > 
O v v v v w w v w v v i v v  w w v v v  v v v v O

K rople żołądkow e
a p te k a rz a  O .  B H A D E G O

(dawniej Maryaoelsltie ltrople żołądkowe)
wyrabiane w aptece „zum Konig von Ungarir1

Cl. B ra d e g o  w W ie d n iu , I . ,  F ie isch m a rk t 1 ,
r w n - i1 dawniej aptekarza „pod Aniołem stróżem11 w Kromieryżu,

od dawna ze skuteczności znany środek leezniezy o pobudzającem 1 wzma- 
cniajacem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu.

KROPLE ZOLĄRKORE
aptekarza  C .  B r a d e g o  

(dawniej H a rja ce lftk ie  k rop le żo łąd k ow e)
są zapakowana w czerwonyen pudełkach kartowanych i mają jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryaeeiskiej. Bod znakiem ochronnym musi 

się znajdować taki podpis / 2ŚvC(aAj-7*
Składniki są podane.

Cena flaszki 4 0  ci., podwójnej f l a s z k i  70 ct.
Marka ochronna.

Nie mogę się powstrzymać od ponownemu zwrócenia uwagi na to, żc powyż­
sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronny z podpisem łJ. l i r a d j  i wyrobów, które nte mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu <J. U r a d y ,  me przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: F . Grajewski, apt., H. Heller, apt., K. Jahr, apt., 
ii Uttowski, ap t, Wiktor Kedyk, apt., A. Keiter, apt., Rosenberg, apt., F. Sobterajski, apt., 
Józef Śleuzkowski , apt., Konstanty W iszniew ski, apt., Karol Janr, droguerya, tirma Keim 
i Friedrich; w Andrychowie : Am. Mironowicz, apt.; w Bochni: Altred R. Weiss, apt.; w Chrza 
nowie : Sporysz, a p t ; w Dobczycach : J. Biliński, a p t ; w Grybowie: J. Kordecai, a p t ; w Jawo­
rznu  A. Jeleń, apt.; w Kętach, hustachy Sokaiski, apt ; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, apt j 
w Lipniku : Aug. Fu du , apt.; w Milówce: Keisner, apt.; w Myślenicach: Wład. GumiusSi, 
apt.; W Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w rtzeszowie: Ant K arpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w 8tarym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek apt,; w Suchy :,C. czernicki a p t ; w  Wieliczoe ; Bruno Miczynski, a p t ; w Zakopanem; 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywcu: L wraff, apt , J. Herdliezka, apt ib c i  i 2 ,

I % u I * u  % u k u  aK  & u uU

* Posadzki cementowe *
w różnych wzorach i kolotach, do kościołów, kaplic, sal, 

łazienek, kuehen, korytarzy, sieni itp., oraz

W Y R O B Y  BETO NO WE
POLECA

FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH 
M e u s, tjórsJii i Sp.

w Krakowie, Rynek kleparski 15,
numer telefonu 2 8 0.

Cenniki opłatnie na żądanie. 1515 9 10

Zmiana lokalu.
S MAGAZYN I PRACOWNIA
S  I I A R I  I  P R A I J S S

dotąd przy ulicy św. Anny pod Nr. 3,

*  przeniesiony został do douiu pod L. 7 , 1. piętro, Rynek główny,
( o b o k  S z a r e j  k a m i e n i e j  ). 1694 1 10

Spróbować
najnowszego i najpraktyczniejszego!

śro d k u  do c z y szcz en ia  cza rn eg o  i  k o lo r o w eg o  o b a w ia , jakoteż wszelkiego’
rodzaju przedmiotów skórzanych.

TANNERI N
w yrobu „ F .  T a n n e r  &  G o . ,  F r a u e n f e l t l 4

A a d a j e  s k A t  z e  p i ę k n y  o g u i n t y  p o ł y s k ,  
t z y i i i  s k ó r ę  n i e p r z e m a k a l n i !  i  j e u i u ą .
Ale puszcza nawet w skutek wilgoci.
N ie  b r u d z i  r ą k  a u i  s u k i e n .  1683 1 10
J e d n o r a z o w e  p o s m a r o w a n i e  w y s t a r c z a  n a  k i l k a  d n i .
A la  s i ę  p . z y i e m  o b u w i e  z a w s z e  p o ł y s k u j ą c e .
P r z y  u z j e i u  n i e w i e l e  g o  u b y w a .

Bezwarunkowo należy mu się pierwszeństwo przed wszelkiemi dotychczasowemi 
smarowidłami, kremami i t, d.

Nr. I 2 1/R kilo.
W p.ękrych pudełkach metalowych w trojakiej wielkości —  30— 50~ct

Dostać można w s k ł a d z i e  g ł ó w n y m
F. Freund & C o . ,  Wlen, II., Negerlegasse 6

i w e  w s z y s t k i c h  b a u d i a e l i  t e g o  r o d z a j u .
Dla odsprzedających wysoki rabat. — Bardzo popłatny artykuł. ' W

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

torfskaWctk
Ł va L k a l i c z n a  s z c z a w a

podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład Krondorfskiej wody szczawowej 546 17 26
Kraków, ulica Poselska, L. 15.

JWolIa Proszki Seitilickie.
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków v najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegm. n iu , zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pieniaeh w ątroby, zastojach 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby bęoą sądownie ścigane,
C e n a  z a p i e c z ę t o w >  u  e g o  o r y  ' u a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w .  a .

OSTRZEŻENIE.

W ó d k i  f r a n c u s k a  1 s o l  M o l i a
Pr9U (fl7ililD  tu l  lin  wteay, jeżeli każda flaszKa opatrzona jest znakiem ounronnym A . M O L L  
r i d l l J Ł L n u  IjflAU i zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L " .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  861 M o l l a  jest najlepiej znanym śro Ikiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowane] flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuch!aube.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów M OLLA i li tylko t* 
przyjm ować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym podpisem. 

Składy utrzymują ’ KBAKuWIE aptekarze: W. Kedyk, L. Marcisiewicz, Konstanty Wisz­
niewski, w handlach S. M ilutkiego i J. wentzla. 11 12 26

R  . f ń ó j d f l m  e g zam in o w an y ,
z kilkoletnią za­

w odow ą rutyną, egzaminem z buchal- 
terv, —  poszukuje posady rewirowego 
leśniczego. — Zgłoszenia w Biurze  
Haroilowem w K rakow ie przy  
u l. Szewskiej Ł  18. ie88 2 2

x x x x x x x x x x x x x x
g Zakład A
a rty s ty czn o ftto g ra ficzn y

i, JABŁOŃSKIEGO
Kraków, ul. Franciszkańska

Nr. 4, 1674 2 10
przyimuje wszelkie zam ówienia  
naspecyalne ,  mom entalne zd ję ­
cia dzieci. P laty noty pie oraz 
reprodukeye i powiększenia po 
dobizn każdej wielkości — po 
bardzo przystępnych cenach.

O O O O O
Folwarczek

w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
mili od Krakowa, niedaleko stacyi kolei, mający 
obszaru 20 morgów, z nowemi budynkami, z in­
wentarzem żywym i martwym, do sprzedania lub 

zamiany na kamienicę w Krakowie.
Wiadomość: Kraków, ulica Floryańska M. 13,

w zakładzie rytowniezym. 12til» 12 0

Antoniego Królikowskiego
(syna) 

K raków , ni. Grodzka 
l i .  1 8 ,  1 .  p i ę t r o ,

świeżo zaopatrzony w towary f u t r z a n e ,  
poleca w wielkim wyborze gotowe futra 
męskie i damskie najświeższych fasonów, 
rotundy, peleryny, garnitury, czapki mę­
skie i damskie, zarękawki do polowania 
i t. d. — Na składzie utrzymuje materye 
na wierzchy męskie i damskie, z najpier- 
wszych fabryk krajowych i zagranicznych.

1648 3 12

iirbenz’a brzytwy
z ostrzami do zmiany są » ł > n n e -  
u i i ,  d o b r e m  i  b r z y t w a ­
m i .  Jako znak niezawo­
dności, prawdziwości i naj-, 
zupełniejszego poręczenia za jakość, znajduje się 
na nich nazwisko i adres fabrykanta A . A r*  
b e n z ,  J o a g n e ,  F r i l m - e .  Jeżeli która przy 
używaniu jej nie daje najzupełniejszego zadowo­
lenia, to się ją  wymienia jak najchętniej. Cena 
złr. 2'80. Z ostrzami osobliwej jakości o 85 ct. 
droższe. Do nabycia w każdym większym handlu 
tego rodzaju. Prospekty z odpisem licznych do­
browolnych świadectw za darmo i opłatnie.

1174 15 52

Brzytwy szwajcarskie
Artoenza

poleca 1695 1 0
W. H A L SK I,  w Krakowie, Sukiennice.

Administracya
wapienników i kamieniołomów 

miejskich
pod kierownictwem Magistratu

w  Podgórzu
sprzedaje po przystępnych cenach:

W ap n o  skaliste (budowlane) 
odznaczone listem uznania na wystawie budo­

wlanej we Lwowie w r. 1892.

W apno gaszone i wapno do u p ra ­
wy roli.

Również poleca z swych słynnych 
skał zwanych „Krzemionkami" i „skałą 
Twardowskiego"

Kamień budowlany brukowy
1 różne ga.tau.kl sautrów.

Zamówienia przyjmuje: 1663 3 0
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon 161, 
Zarząd wapienników „ „ 162.

• N N M M t l M ł S N N M S I  ! M N

•Dla palących?^
S Najlepsza bibuł&a !  
• Najlepsze tutki 1645 2 17 •
j tylko prawdziwe „LE HOUBLON” 2
; , . E X T R A - M I N C E " :
2  Z E  Z K O T 4  E T Y K I E T A  2
2  firmy CAWLEY i HENRY w PARYŻU. 2
t M e i H S M e t M S S M S S S I S S a m

AV ISO.
Auf das in Nr. 225 dieses Blat- 

tes yom 3. October 1. J. verlautbarte 
Aviso, wegen Lieferung des Regie- 
Bedarłes an Roggen und Hafer fur 
die Stationen Przemyśl, Jarosław, 
Rzeszów, Stryj und Gródek, dann 
Hafer fur Dębica wird aufmerk-c
sam gemacht.

Die nii-heren Bedingnisse kónnen 
bei der k. u. k. Inteudanz des 10. 
Corps in Przemyśl, sowie bei den 
k. u. k. Militiir-Yerpflegsmagazinen 
in Przemyśl, Jarosław, Rzeszów, 
Stryj und Bródek, taglich zwischen 
9 bis 12 Uhr Yormittags eiugese- 
hen werden. 1653 2 2

l  Drukarni Związkowej w K m ew ie. Papier z fabryki Rreei Fijałkowskich w Bielaka. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyiewaki.

05286134


